
Łódź, 24 XII 1906 r. 

tł~ 287. 

Cena prerumeraty: 
w ł.ODZI: 

/loczni.. rb . 8 k. -
Pótrorznie " 4 • -
}{wartlllllie" 2 " -
Mil'sięczn . • - • 68 

OdlloRunle 10 k m. 
l~gz . poledyńczy 3 k 

Z przesyłką pocztową: 

Kalendarzyk tygodniowy: 

Pon ""ig lil\ sw Irminy. 
Wl Narodz. Chr. P. 
SI' sw Szcze lana M. 
Czw. św. Jana Ap i Ew, 
PiąŁ. Mło,izillnków Mn 
80b ŚW. T"m~sza B. 
Nie św, Eugl'n. B, W. 

Ws('lod st : ~odz 8 m. (18 
Zl\chód ~ł .: ~o!lz. :l m 68 
Dług dni~ godz. 7 m, 40 
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Rocznie rb 10 kop.-
Półrocznie " 5 " -
K wanIlInia • 2 " 50 

w Łodzi, 

ul. Przejazd NIl 8. 
Poniedziałek, dnia 24 grudt1ia 1906 roku, 

Miesięcznie n - <pO 8.1 
Nr telelonu 59.3, 

Kantor~. _.ta.n~ _ Warazawie, ul. Krucza .Nil 23; _ Pabianicaoh u p. Teodora Minke; 
_ Zgierzu, _ apteoe p. Patka; w Tomaszowie u p. Teodora Hilla. 

CENA OGł.OS7.EN : .N 1\ d e b III u e" 111\ l-szeJ stronicy 50 kop ZII wiers;'.. Z_~ozajne ogło.zenia za tekstem po 7 kop za wiersz nonparelowy luh Jeg) miejsce 
Małe ogłoazeuia po 1'/, kop od wyrll7.U (dla poszukujących pracy po J kop) Reklamy I N"krologl po 15 kop <la wlersl. petitowy, 
1/\ (; olĄ(·;'.łlli ll !,lu'J!eldów ~6 III AHTYKUł.Y hez OZIII!.Czenia łJolloraryulll H.edakcya uważa za bezpłatne: r"kopiliÓw drobllycb nie 7.wracll. 
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SALA KONCERTOWA, Dzlelua 18. ... Sroda, 26 grudnia 1906 r ...... 

WIELKI KONCERT 
.AL"=-~=- ....... .-aa, 

ze w~półudzialem: 
pani Wąsowskiej.Badowskie~ (fortepian), panny roczkowskiej (śpiew) 

i pi:lna Ludwika Urszteina (fortepiau). 
BI}PLY -a. rio nabycia w ~khri7.ie fOl'topianów K. M. S/l'enAfll, Plntrknw~kl!. 81. 171'\3-3 

cić, - lJjezb~dny do pokOjowej pracy Jlad ,iPj od· 
rodzeniem 

p R Z Y OP Ł A T KU. l Takicb legiony znajd.} ilię llIi~dzy l1:Jllli, 

\ .ICllO u'ech 4'olUl OlL l.a~lepiellia I al tY.llleg,l) 'l.a.lr/(~ 

W l'uku ltiewqm pl ra'l, dlicwi,!ty od w gL!b serc własuych, . , .. . . ,I To nalglJJ'ptsze z iyczel'l ·j..lk'c \falll pl'/.Y chwilI lHlszego IstOleU!a wkraczamy w dUIlI Wl-,', ,'L , • • 

"" , ,\' t l . l opłatku 'v'tJgdi lllv l1l sldad.llll\'. 
gl 'In)' Hl W progi asze;, czy e lIJcr 1 ze s 0- i ' .J ,l 

wami miłości i braterstwa, z temze samem sel'- , 'R,edakcya. 
cem, z jakiem zawsze zwracalislll)' się d) Was 
w dniach smutku - czy radości. 

Ale doprawdy, nigdy nie było tak truduo I G W I AZ OKA. 
sformułować zyczell i nigdy tak ostry ból uie Rysunek Gor>:kiego do Legen![ sfowinl'I~I{iCh-."! . 

przellikal serc Ilaszych; nigdy prl)'szłosć _ nie ~ 

l')'so\\ala SIę w tali clarn)'ch uar,\,ach. I 
Nigdy tez nie były bardzieJ na czasie \ 

uilwhuione słowa ,"ieszcza narodu: 
Hej, ramit: clo "amienla! 

'Ysoólnemi laiJcuchy 
Opaszill,\ ziemskie lwJh;ko, 
Zesll'zelmy myśli w jedno ognisko, 
W jedno ognisko duchy! .. 

Tl\k! - To jed yne zrczenie, god lle cbwili 
obecnej, w której szaleją. moce, obce duchowi 
llas1ego Harodu, wrogie jego tradycyo lll i uko ­
chaniom. 

Komu droga jest pelna chwały przeszloŚG 
naszej Ojczyzuy, kto z całej duszy pragnie dla I 
niej lepszej doli i sillJie wierzy w przyszłość j 
llarodu, niech zestrzeli z nim w jedno oguisko , 
serca i ducha. ! 

A przy wigilijne.i wieczerzy, gdy z wez- t 

braną wzruszeniami piersią i łzą. rozrzewuienia 
w oku łamać się będziem opłatkiem z najbłiz­
szemi - uiech UI'OCZysti~ złoży przysięgę, ze 

obróci wszystkie moce swego ducha i gorącego 

patryot!zmu, by ocalić ukochaną Ojozyznę od I 
zguby l skołatanej burzami - spokój przywró-

Na rok 19071 
\\' przyszłym roku rerlakcya da jako !Ire­

miul1l xwoim rocznym prpll11Dlel'atorom dzieło pod 
tytulelU: 

KRAKOW 
STOLICA POLSKI. 

Ksi~żkfl ta zawrze hi'ltpryę pt'l\·t I'Pgr> vro. 
un, d,:ieje jego rozwoju. oraz waczf'nie \V po­
:-'\lil1i~ (~y\\ lliz.'lqi \1\1\-;, iPj az, do Ilui osiatnit:h. 

Dal:. taką. pamiątkę czytelnikom uważamy 
za na:-,z obowiązek, a to z tego względu. iż wsku­
t~k . tl'UdnOllC~ pa~zp0.rtowych i związanych z 
1lIf'll11 yrzt'i'lzkoą I~Je\V1elu z polaków miało spo­
sobn.oxc P?ZnaUl3 ~ra~o~'a.' a nawt't i ci, co go 
O~lWIe(ha.II.' p.rzebIel;dl lJleJednokrotllie, ocieraj'1(j 
SIę o !)amJlj tkI dOlllosle, bez zwrócenia na Ule 
należ,rtf'j uwagi. 

. Kraków nalpży do tyyh mia"t szczęśliwych 
ktore IJ,rJy dla xwe~o ,kraJU prZfZ rlługi przeci'1g 
czasu gJówllell1 ogl1lsklf'm, olLrzyrlliem sloit­
epm. wys 'Ja.i1~cem w różne strony xwe zbawcze 
promienie. 

Tn powstała polska sztnka, wyrobił się xpe­
cyah!y st,)'J. tu zak\\ itły nauki i drukarstwo, tu 
uralJlHi się typ l'olskip~o mipst:czanina. 'fu też 
I{raków ~ta.ie się olbrzymią pamiątką dla kraju, 
k~zdy kOSCJół, kazlIy dum, każdy nieomal ka­
m~('lt z~\,j'1Zatly jest z dziejami uaszemi, nie mó­
\\:H) c JUŻ o }H'a taryIl1 Wawelu, o stal'!'1zej od 
IlH'g'O r Skaln~", o grouach królów polskich pod 
katedrą zamko,,'~. o pami'1tkowym ko~ciele K. 
M. PHlllly Ilalpząl:.ym do mieszczaństwa krakol,r­
Rkiego, Q prze!'łil.w~le:i a~~d~~ii piastowskiej na 
~awole, wznowlOne,l pozllleJ przez Jagiellonów 
l o Itynku, na którJ'm w końcu XVIll wieku 
~kładal przy ... ięg~ na;'odowi Kościuszko! wresz­
cie o pit;kllych narodowych muzeach Ozartory­
skich oraz W Sukiplllricach, 
. A Ilas~~pn!e (~I.ie:i'" po.rozbiorowe, kiedy Kr'l­

kuw stal SIę SIedlIskIem Jedynego U ui wersytetu 
polskiego a później pierwszej Akademii SZ{ uk 

. pięknych z Ilieocenionym dyrektorem Janem Ma­
tejko na czele, 

})o zwinięciu Towarzystwa Przyjaciół Nauk 
w.v~arsz~H~ie, Kraków, otwierając Akad.emię G­
nueJętnoscJ. stworzył najwyższą iustyrucyę nau­
kową polską. 

Dlugoby trzeba wyliczać to wszystko, co 
Kraków .prz~żyl i co przeżywa, to tylko pewno, 
ze obowJązklem każdego polaka poznanie choć 
~v . o~ólnych zar~sach hi~toryi je.dllej z najpotę­
zmeJszych ~tolJc PolskL Do Uleda\vlla jp,:lzcze 
z "Przewodmków po Warszawie" cenzura usu­
wała jej historyę, cóż dopiero mówić o dziejach 
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Krakown. dziś więc, kif?dy pod tym względem 11868 a 187l·ym i jakkolwiek były czytane bar­
n~8t;lPj~y zm~anJ:' s~aje ~ię koniecznem wydanie dzo, nie zrobl~y tego wra.żenia, . co w rok P?tem 
hls~orYJ, obeJmuJlłcel. C~I?C IV głównych zarysach I ~vydana JlOW le~c . (N a d ~Ie suallen I~', ~ wIęcej 
życIe przeszłego I dZISIejSzego Krakowa. JeszCze wrzeSfile.JSZI:) mew ojJowladallle <Pan 

Opis Krakowa zajmie do 20 arkuszy druku Graba~, w którem Orzeszkowa porusza kwestyę 
dużej ósemki j będzie bogato ilustrowany. Dzieło ! wychowanifl flasuj młodzieży. Tu artyzm rozwi-
to obejmie: nął swoJe skrzyJ la. a potoczysty styl i głębokie 

ł) Legendy i podania o Krakowie, z rozumienie I(westyi zapisały Orzeszkową w sze-
~) Dzieie Krakowa, ! regu naiprzedl.liejszydl powieściopisarzy polskich. 
:1) Wawel, zamek królt>wski. Zhiór w trzech tomach drobnych utworów 
.:!-) Katt>dra i groby królewskie. i obrazków, zatytuluwany cZ rÓŻnych SrAP (1880 
5) Skałka i groby zasłużonych, -- 1882), w których uczucie i nallliętnośd rozpa-
o) Kościoły krakowskie, trywała, jako poważną dźwignię życia duchowego 
7) Sąsiednie miasta, które weszły w skład również poszczycit się do większego jeszcze roz-

Krakowa: Kle-parz. Kazimierz etc. głosu. 
B I .Muzeum Narodowe i ksi:}ż~t Czartory- Talent lej róst z dnirlTl każdym i z każdą nową. 

.' .. ;l-jdl. pracą zwiększała Się bympulya ogółu pulskiego 
D) Uniwersytet Jagielloński i Biblioteka. dla utw orów znakomitej autorki. Stosunki polsl(ie 
10) Kruków po przeniesieniu stolicy do War- na LItwIe i litewskie II" \\'1In18 dały Orzeszkowej 

:-.zawy. tpm:tt Jo napisania kilkIl IClulIyeb i głęboko Olt-
'U) Ulice, gmachy, pałace, szkoły, czutych pow lesc!. Łaąjcz I jl'gO l,oleuzp, to 
]2) Czasy współczesne. !,artka z życIa !>tolil.:y JiLe\Vsluej. .Nad. Nlenmem ~ 
Do opracowania tych działów zaprosiliśmy to powieśc ze stron rodzinnych, nakres\ih. IV niej 

kilkn uczonych krakowskich, oraz powieściopisa- autorka wszystko to, co jej się przewllIęto przed 
'za i hi:,torykn p. Artura Gruszeckiego. oczyma. 

Dzieło ukaże się ". listopadzie przyszłego 
n kll. Prenumeratorzy nasi otrzymają go za 70 
kop. dopłat.y w broszurze, a za 1 rb. ;':10 kop. 
\\ ozdobJlt>j oprawie. 

() terll1iuie za pisywania się na to dzieło po­
• /. \- I' im}' oc1l1owiedn e ogłoszenia. 

W haudin księgarskim "Kraków" kosztować 
L~ dzie rs. 6. 

W rocZllic~ .Iu~Jleuszo~ ą Ellzy ·frZeSZKOWe,j. 

Czterdziestoletni jubileusz pracy. to niA co: 
dzienna llroczystośc rraki okres czasu czcza \\ szy­
sey, często nawet malżollkowle, rzadko Jednak li 
'naci, J,t6rych wyu~f'rpllje robota, a bardzirj jc­
~czo nerwow(" Jlodnieculle życie. To też ~ wiel­
ką uroczystością świat polski pragnIe powitac ju­
hileusz ezterdw'stoletniej pracy znal<omitr.j po­
wieściopi"al'kl polskiej Elizy z Pawłowskich Orze­
~zkoweJ, a r. drugiegu męża Naholskiel. 

1] rodzila SIę ona r 8 ~ 2 roku w dzipdzlcznej 
wlii Milkowszczyźnle w Grodziellskiem, a po ukoń­

,eniu nauki u Pp. Sal<ramentelc w 17-yll1 rol{U 
yeia WySZlll za mąż Za Piotra Orteszkę, obywatela 

. powiatu kobryńskipgo i przeniosła się do Lu­
winowa, gdzie przemieszliala oei J 851> do 1863 

(01,11. 
W lIteraturze polskiej zapisała po raz pier­

wszy swoJe nazwisko w 1866 r. I (odtąd nie po­
zuca pióra. pracując u~ilnie. Dorobt'k jej wzrósł 
o 50 tomów, w których lJrzeważa powleśó cho­
iaż slJora wIązanka składa się z noweli i lIJa· 

tJch bardzo ładnych obrazkó\\: .0::ltatUla 1f1110ść~, 
<W ldatoe" ,Pajęczyna" ·Cnotliwi" .PalIliętni­

Wactawp, naletą do naJpierwszych prac "'y­
anych o~obno Ukazaly się oue pomiędzy r .. klem 

KRONIKA TYGODNIOWA. 
Wigilla.-Co dalej? -Nasz pnem ,~l. 

I znów, .lak cOl'ollzuie o tej porze, zabłyśnie 
lziś W16czorem gWiazdka betlejemsIta, zdplon.ą ja­
!"i\ące światla na choinkach. 

I znów odżjją w naszel duszy wspomnif'nia 
Mogie chwil dawno minIOnych na Widok rozba­
wione.! dziatwy, co, otoczywszy jarzące drzt--wko 
wigilIj ue, szczebiotem i smlechem srebrzystym 
lllllypowni nam lata dziecmne, dni bez smutkn 

lfuski. 
Czy to w pałacach sterczących dumnie, czy 

\. ubożuchnych chatynkach wyrobników rolnyc.h, 
\\ komnacie rękodzielnika, czy izbie robotniczej 
'la. widok rozigranej dziatwy tają serca nawet 
l,aJbard ziej zatwardziale w walce z życiem, w bo­
JIl l\Iozolnym o byt, rzadziej zwyc.ęskim, a zbyt 
I'Zę~to pelnym porażki i zawodów. 

Bo dziatwa-to przyszlość. nasza, nasza chlu­
lla i nadZIeJa. 

Dla. nwj pracujemy, dla niej usiłujemy zer­
\\"iH~ ]wwujące Nas pęta i wytworzyć bardziej lndz­
kit' wilnmki istnienia. 

Prfl.ca nasza, naSZA zabiegi j walki - to po­
SH'W, z którego plon zebrac mają przyszle do­
l' efO 110liOkllia. A co im zostawimy w puści­
z [liC? 

Polskę kwitnącą i oświeconą w szeregu naj­
rdziej ucywi Uzowanych krajów. ('.zy też ruiny 
,glisl'Cza~ 

I 
\. 
l' 
i ' r 

Eliza Orzeszkowa. 

Trudno tu wyliczań tytuly prac, ,jak .Dwa 
biAgnny, ~Argonauci), .Australczyk. i in-
Dytlh, w ktÓqell ~od Vlzg\~dem od.CZ\lC\a. clerp\en 
zbiorowych przewyższyła o wiele sp6lczesnych 
pisarzów . 

Z dzie!ów da.wniejszych napisała "Mirtalę " 
gdzie przedstawiła stosunek żydów do rzymian. 

Kwestyę żydowską również kilka razy sta­
rab się uswietlic według swoich poglądów. Upoe­
t) zowala duszę mlodego żyda w ,Meirze Ezofo­
wiczu,. 

Do tego rodzaju utworów wypada zaliczyć i po­
wieść Eli .Makower". W "Chamie" odrua.lowala 
duszę chłopską. IV ~ Bene nati rodzinue stosun­
ki u drobnej szlachty. 

Prócz powieści wyszły z pod j~j vióra stu· 
dya U żydach' w kwestyi żydowskiej. "O ko-

WypaUto nam żyć i działać wśród szaleją­
cej burzy dZiejowej, co nagle nadbiegła od wscho­
dn, w rozmiarneh i z mocą, z jakich dWl jeszcze 
trudno sobie zdlló sprawę. 

Jednocześnie z ruchem wolnosciowym w ca­
lem paLlstwip-, z którem zlączyly nas w jeden or­
ganizm polityczny wypadki dZiejowe, rozpoczął 
Się okres przewartościowania pracy i zmiany jej 
warnnl{ów. 

l rzeczywiście praca ludzkI!. by la u nas ce­
nioną o wit'IH niżej jej istotnej wartości, a wa­
runki, w jakich się odbywala w większości wy­
patlk()w, urągały. wprost pojęciu luuzkości. 

Pracod" wca przy staranIU się jedynie O zdo­
bycie sIly roboczej. kosztującej go możlIwie naj­
tawej, nie poczuwal się do zadnych obowiązków 
względem pracowulka. UważaŁ go tylko za silę 
roboc~h za dodatek niezbędny do maszyny wy­
twórczej, IlIe bacząc, że to także człowiek, który 
po za za.wodową pra.cą, wyżywieniem siebie i ro­
dZinY, ma .leszcze i inne ludzkie potrzeby. 

Złożyły SIę na to htaklizmy dziejowe, jakie 
kraj Dasz przechodzll, ciemnota lclas pracujących 
i słabe ich wyrobienie społeczne. 

Zresztą w kraju, pozbawionym swobód oby­
, watelskich, nie może byc mowy o innej, jeno nie­

wolniczflj pracy. 
Skoro więc zabłysła jutrzenka swobody, z ko­

niecznoŚCI mUSiała wypłynąć na porządek dzienny 
spra\ta bardZiej ludzkiego unormowania zarobków 
i warunków pracy. 

Bezrobocia, zorg1mizowane w roczątku w ce· 
lacJ. polit-ycznycb, przeobraziły się wlogicznem 

bietach", "O pa tryotyzmie i kosmo pol ityzmie" etc. 
Drukowała wiele IV "Klosach" (Lewenthala) oraz 
IV "Ateneum (za t;zasów Chmielowskiego). Za­
lożyla IV Wllnie wlasną księgarnię. 

Żywot Orzeszkowej nie zszedr bezczynnie. 
Dala ona społeczellstwu sporą wiązankę złotych. 
swoich myśli, które dziś już po części W czyn. 
się zamieniły. To też cały naród śpieszy dziś 
z holdem dla l\Oblf'ty-polki, dla znakomitej au­
torki. 

I my IV Łodzi~ wśród nieustannego napręże­
nia życiowpgó, wśrótl,. clą.~łych strelków i walk. 
bratobÓJczych, wśród łotoków krwi. ptynących u· 
licami lub IV fabryl,. l, wśród trosk, któl'e szarpią: 
nerwy, Idedy oderWIemy SIę na chwilę od t Y cli 
strasznych burz żyi'iowjch i weźmiemy ksiądcę 
Jej do ręki. wt~dy czujemy tell odpoczynek i za­
czywlmy pr'zyporuinać sobie, że istnieją je~zcze 
idealy. do Ii:tól'ych ezłowiek dążyc obowiązany. 

Wyciągamy więc ręce do tej głębokIe] naszej 
my slicielki iwotamy: przyjd% do nas. przypatrz 
się en się dzieje, ocell to swoim bystrym, głębo­
kim rOZIlUlem, obejmij tal~;ntf\m, ogrzej wielkiem 
sercem i przemów gorąco do tych co ponie­
wierają Wncą, pokojem i siej~ niezgodę pomiędzy 
braćmi! . 

Przyjdź, przemów i wezwii do pracy pod 
lmslem lI1iŁoścI Ojczyzny, której care życie po­
święci taś! 

Legendy' krajów słowiańskich. 
-.$---

Pod powyższym tytulrm wydaną została 
w Lllgdnnie na rzec7. < Polskiej macierzy szkol­
Jwj, komitetu pal! francuskIch i warszawskltJ~o 
]wnl'tetn pomocy d I a grod nyclu I książka., ma\'tca 
na celu zapoznanie spoleczeństwa francuskiego 

I z paru Rzlachetnymi i typowymi wzorami naszej 
, JegeLldy ludowej. 

Anto!', ukrywalą.cy się pod pseudonimem 
YYlJH d'Yetyve, zna prastare podania wieśnlltka 
pol "kiego, rozumie jego głęboką wiarę w slo­
neczną opiekę BLlga nad światem i odzwierCIadla 
w dodatniem oświetleniu na,vs\(roś indywidualuą. 
a jll'zecipż pe/oll uroku naiwllości i przl'jl'zyśme 
symbo\\c7.ną osnowę k'\\k.\l n.a.S'L'iCh. Ul\\.ÓW. 

Przedmowę dziełka stanowi w klasycznym 
tonie utrzymane wezwanie do "M.uzy ludów slo­
wiańskich -, pelnAJ urolm wllldczyni tajemnic, łą­
czącej niezmIerzoną wiedzę mędrca z prosto~ 
dziecięCia. el\stazą mistyka. i natchnieniem poety: 

Najpierwszą z cyklu czterech legend., na pol­
skiej wyłączuie wykwitłych niwie, jest egzotycz­
na Ol)owieść (O lilii,. 

- Narodzmy Boskiego Dzieciątka rozkosz~ 
napelnieJą świat cały Natura rozbrz.rrllewa hym­
nem radosnym, wtórzą jej aniolowie, a slolice 
dziś jeszcze, w każdą sobotę, na pamiątkę SIl­

i!zonej w dniu tym bielizny, Cudownego Dziecląt­
ka, gorętsze i jaśniejsze zsy1& na ZIemię pro­
mienie. 

następstwie w srodek walki pracy z kapita.re m 
Stąd byliśmy wciąż ŚWIadkamI zja.wisk bezust: ..... -
nego p'lątania się strejków pol1tyczoy-ch z .ekouo­
micznemi, II,Ż wreszcie doszł'o do takiego zamętu., 
wśród którego, la k POdCZ8d szalej~cej zamieai 
śLlieżńej stracono drogę i zaczęto btą.dzió poomaG­
ku, nie widząc kre~u. poza który pI'ZI~jŚĆ nie IWl-
1I0-bo tam przepaść skalista, prowadtąca IVjll''ost 
do zguby. Zrównal ją z powierzcllnl1j: pól urodzal­
nych śnlPżny calu n, ale bezpieczną llie uczyllir. 

Nadnżyte strejki polityczne straciły pierwot­
ny swój urok najdzielniejszego oręża w no IVocze­
sllej walce o swobody oby,vatelskie. A le na icll 
tle wyolkłe bezrobocia ekonomiczne, otoczone 
w początkach sympatyą całego spoteczeństwi.t, d()­
prowadZIŁy do zuacznego poclwyższellla pracy za.· 
robkowej i zmiany warunków pracy. 

Byt robotnika bezspornie uległ znacznej p(}pra· 
\\ ie. Pod wpływem jednakże agitaLorow politYllZ­
uych, nie tyle dobro robotnika, ile cele polityczu/ł 
mających na widoku i pragnących za w:>hej~ą 
cenę podtrzymać wrzenie, dopókI ich idee się nIe 
urzeczywistnią, rozpoczęta Się orgia bezr?b()ci e: 
konomicznych, częstokroć wprost bezmyslnych l 

wybuchających llader nie w porę, zwłasza~a. ~()­
bec organizujących się dopiero stowarzyszan l lU­

stytucyi robotniczych. 
Pracownicy zapomnieli o podstawo~eJ zasa­

dzie, regulującej od naj dawniejszych ()zasow wszel­
kie stosunki ludzkie-

Toć już starożytni rzymianie mówUi: cDo ut 
des, - Daję, abyś i ty dal. 

PraCOWnik domagal się podniesienia. pllLC!. 
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ZnU:7ona skwarem egipskiego !llta, NajśwIęt­
sza PanJla dożyła na murawie maleńkiego Je­
zusa i n >< llęla przy Nim. S, ięte Dzieciątko wi­
dzi i>z!(a radlle muchy, mąeące gpoczyoek Jego 
Rodzicl 811(1 Rozgniewane zrywa zwi szające się 
nad ,J pgo głową kielichy lilii i próbuje odtrąCIĆ 
lli t' ZlIO Ś /ltJ uwauy, ale drobna J ego rączka me 
rnoze Icll do"ięgoąć, więc maje sprdnszl\o w po­
eZ\lciu ~wt'J niemocy wznosI gorąrą mot!Ijtwę do 
Pana /lau Pauy _ l czar się spdnia! Snieżyste 
]Ci e li!'by kwiatów zamieniają się w łagodne go­
łębie, które cichym szeleSlem SWJ'ch skrzydeI. ni­
hJ' lil;1' kołysane wiatru pow ie" em, odpędzają 
natrętna muchy, a uszczęśliwione spokojnym snem 
Maiki, Buskie DzieCię śle w blękitne niebiosa 
obu rą ('~kami dziękczynne pocalunki. 

N astępna legenda, pou tytułem: (Przędza 
An ioJów>, opatrzona dewizą: "Kto biednym da 
je-Bogu daje", wprowadza nas w noc wlgili/ną 
d o )Jolskiej wioski. Opuszczony starzec szuka 
schronienia przed śnh' żystą zamiecią w cba~ie 
hogateJ wieśnlaclki, a odprawiony z niczern, znaj­
duje gościnę u bIednej wdowy, obarczonej, matką: 
starl1 ' zką J trojgiem dzieci. Cnotliwa Anielka 
dzieli swóJ skromny posllek z wędro\\'cem, który 
odcbodząc żegna .ją życzeniem, by rozpoczętą ra-
110 robotę, późllym dopiero ukollczyla wieczorem. 

Nad samot.nym nędzarzem litUJe się <niebo 
o slowiańskllu błękicie, tkane złotym gWIazd ko­
biercem, I Aniołowie unoszą przelI trOll Przed­
wieczlH'go dUS 7 ę, CO miłując Boga, umiała IV nie­
dolI tylk o blog-o"la" jc l ni e zlorzeczyla Bigdy. 

l\lollllLwa starca zos\.aJe wystuL:haną. Aniel­
ka, któr~J grozi wyzu l' le z lI/collizIlY, postana­
wia przed opn5zczelll em rouzinne.j tltrz('t:hy zło­
ty!; IlIatee IV gw azd1\ o" )'111 podarllnku trochę 
p.lótnn. na chusty. Zaczyna. Je IIderzyć, a tu 
płótno snu.!!:' si ę bez konca tak cienkie I bIałe, 
.takby d/o"lI i anioló ,v ntknlle . Mloun, kobieta 
mierzy,/e dn WleCWI' (\ , Silf'ZI'Ua,/l', p!aci długi i 
zachowllJe dla uziel'i dn('h, pod którym i'.wiatlo 
dzienne ujrzaly 

Cbciwa, bezlito!ollla Rusoha zazdrosei dobro· 
byt.l : ą'o\Hlllce i z /liccierpln\o~cj;f ()('zekuju na· 
tępIle I 111;IIJi b r i.!od II/'IIJ JII!,J j(lt'it'tlI "tarcu na 

,rówlli iw IW 7H"1117yl· IIIlgrouę 
Błogo la\\\oll) lIle\llO~ )blll.llle'· vralł;nie 

ocali!; !Hl 'I, a\,r\\\~ duszę WH~im\al',1\\.\, sc\\\)o.·'.i. w\.~e 
w noc endow na zit'll\ię \ pnka. UO JPl cbaty. 
USZ('ZęŚ I I Wiollil RUSlJlul pragnie go uczcie wspa­
uia./ e, allel stalZe (: odmaWia je.i zaproszeniu, przyj­
muje tyl k o ": Udly ka.\\alek chlpba i 8k~adH to sa­
mo, co Anielce, życzenif'. 

Ucie,'zona nadzit'ją zysl(u gospodYlIi, obiecu­
. \c sobie od rana rachować pielliądzłl i w tym 
('clu c1lOwa woreczek j10d lJoduszkq. Z pierw-

1»1D brzasJdcm jutrzenki WySUWtl r~lię po niego, 
~dj nagle Ul'Z ll wa silne uklQcie. Za' jedną plu­
:->kwą 'IInip, druga, trz€c13, wreszcie lt>gion cary. 
TępI je Rnsoka , tępi mąż i służba; mnożą SIę 
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one bez kOIw!. I dopiero puzna noc kladzie kres Nadchodzi dZIeli wigilijny Haiko zapotllinH 
udręczolllOIll wir~oillczki, która zrOluluiala na- o poLlarulolw dla lIIałego chol'rgo Janka, IltÓl'euo 
reszcin że dofJl'Y uczynek 7.aslngnjo na na!ł:l'odę szafirowo oczęta '/, trll'o c;; ~ i lllepokole li srogł<~da 
o tj"le tylko o ile cżysLe i bezinteresowne kieru· lą IV stroskane ob/ieze o.ica. :'laJ Opllszclony I 
je nim uczucie. Rierot;! /Itnją. się tl'z{~ i anioll)wie. pl'l:edwlecz 

J(;st rzec'lą bardzo ciehawą, w któryclI 01\0- ubrolll:y rli ~ Sl.c'lęślilVych i dlOCi.tż Hitl/{II popoI 
licach kraju naszego autor zaczerpnąŁ tJ't'Ść do 1111 g'1I~e(' h Ciężki. bo w pogoni Ul łllękllą eyga!'. 
ninieJszej h-gendy i gdZie tradyeya pn:ekaz<lła jej, !<Ij. zdeptat wierne i od llano serce", /,o,;tauawia, 
przytoczone przez niego, bumorystyczne, ale I nin opnszczac jego llzlCCIQClil I na dl'l)dl.fl powt" 
nieco trywialne zakOl'lczeole bo ta s;lIlla baśń I·:t/i\cego tło UOIłIU drwala :ltflwinją sli ' ·7.II ;~ so~{> 
w ustach ludu mazowieckiego zupełnie odrębną kę, cudolllłie ślli egi p lTl i ~Zl'ODelll pri:ybr:luą I Z} 
dla nteczulej WIeśniaczki przeznacza pokutę \\'Ie:'lzouą podlu ~ nyllll w kszLatc le s Wlec',t,ck :o;to 
Chciwa gospodyni nie walczy tam ze wstr~tnemi kami %ywicy. Hajkll /.IIU';I drz(~ivlnp p['zed okI 
owadami, lecz trawIona gorączką zlo t. a, niczem swej cbaty i zapala żywicę podcza. ' wigilIjnej \Vi 
zaspokOIĆ nie może pragnienia i dziel'l cały sPę· czerzy, n. mary Janek nie może Sir Ilacie:'zye (' ,-
dza na czerpaniu wody u źródła. To symbullcz- dowllym blaskiem nie.6wyklego krzeWI! 
ne rozWIązanie podoo.i opowieść na wyższy Radosc dzie~ka hudzi z odręlwll'ltI,\ !4t 

szczebel w dZlf'd7inie piękna, i fantazyi, nadale ce ojca, stara Marysia, matka Ha/Ka, I.:Zli;" l 

jej \Vi~cej wdzięku i powagI, wielka też szkoda, syn jej został uratowany, widZI uŚlmech Ha .Ie~' 
ze w tp.l formie uie zostało włączone do zbioru ustach i zasyła gorącą modlitwę dzięl<czynllą d( 
Legend slowiallskich. anielskich twórców swego SZCZ~ŚCIa, g'jy llllg t) 

Charaktel'clll do Rusoki zbliżoną Jest stara ktuś puka do ehaty. 'fo swiatło cudonlltJł ciloi 
Xt>dol'a, bohaterka. Złotej wiązki " Opanowalla ki slderowato w te stronę kruki zhląl\Ił..1YI'h .... 
mllOŚCHlt gro:;za i obawą jego utraty zamyka sie gosci grodzkiego zamku Lir:zny Zll 'tęp p: 
drzwi swej lepianki przed zbłą1lanym w puszczy I panów napełnIa lepiankA. TowaI'zy~zą im dZI 
starcem i osieruconem dzieCIęCiem, nie odmawia ci, kt6rych obrCllOść rozwesela sHnJotnego UIW8Z 

jednak schronienia drżącej z zimna I głodll sta- Janka; na biedne ('uloplę sypią się dary panwzóI , 
ruszcp, od lając jej miskę zupy, nagotowanej n. dostojnt ich rodzi ce hojnie wynagradzaJą g -
z rzepy. ~a pożegnanie wręcza swelllu gosciowi scinnośc wieśnial\ów. W ulubIoneJ !olfniehllel l 
drobną jalmużnę, dnpj z pań poznaj e s ędzi"<I Marysia lIalllę, d 

Upływa lat kinUl, st.ara p rządka UlUlera, a l wną II rlf~rzon~~ "yna I t l\\aJ'zy .. zk~ JeJi() Jat dz 
UllSZa. .lej z trudem wznosi S i ę do wrót raju, bo el~(~Fl.t· ::;łodkle dZIewczę )JI'ZebaCnł I<rzywJę li 
n stóp Je/ ciążą dwie olurzylllle kule l: napisem zu~uą I po kIlku latach, gdy Hajko zostaje III) -
"cuciwość I skąpsLwo'·. SWlęty Piotr Zll SlIlut nym, łączy s . ę z UlllI 1lI1'ToL.t'ol'walllyilll IVI~:~y 
klem prze!:,;ląda pustą, czal'lIą księl5ę .lei życia, I . IJut.fiU dHllllka . tlI/a Się tl.adyq· U\,UI dl'Z' 

gdy 7.Jawia się przed. 111m promienny auioł StlÓŹ 1,~t'1Il IllgIlll DI~ ~Lars~ydl ,lpst .)/Ia IIIJI\a.I't1 
zmarłej z blaganil'lIl: "Litości dla tej, co nre.gdyś kll'm la:~, ale .uzle;:! OZIS JPSZCZIJ patrzą!> 11a II 

litość okazała". Na znak od/'wiern e~o niehius z tajellulll:zą minką opuszezalą s~\ o~e blond ~to\ 
)'zuea iej wiemy lIieuo!i obrońca blysZl',zącą wią- J(i.i s,zep,czą baruzo poważille: "'I'I) niesl'odz anI 
zkę rzepy, sznul'em zlotych Ulonet związauą, ale AorulolV. . 
sznur ./e"L za krótki, a kuk slqp!ltwa I ch()lwo- Tym 'po~odnylll ld'ylkowym olJrazkWlIl Uli 

sei eię7kie bardzo, WIęC ult:'dua pl'/'ądka pozo8ta- l' l\UI1SztUWlllc/szym z całego zblorku, :-:alllyl,a a.u", 
.Je zawieszona W pOWIetrzu, a stopy lej ogarlllają S\\ą pra~ę, ~arz.ąc na::! wlą~l\nką zawsze dro,.!lc 
plol1Jionie czyscowej ow/dan i. w dt:leclll"twle Je~zcz~ umltO,n:aJlyr'h podll.o Il 

Co sobutę tylko, w dCl/U. w którym przygar- J re 1{rysztaloll'ą czystose/ą lIIy:-;11. l'rzP\\·odmp). III 

nęta uo SIebie \!' ędrOlVlIu, nęuzarkę wzno$i :ię f oceli/oną JlfOstOlą, oryglIllllnoscJą (,lutazYJ, Dlez 
w gor~ • -UOla, uy zakosztuwac SPO('zyul\ll wy- i chWliin:~ winI'l 'I PfJbt:';1 t,a)lI.!. lelI', ( 
bt\\lI'jd.l. Z \\\,,~\,'<'. \~m \\\e.u:l.\~h\l;',~~ \iut\t\\ku r()'l,- \ W\ll~w, na, I,r'l,vl'o(l~ I Z~C\l' lulzl<lA p IrWa,' 11/ 
poczynu się znowu jel pokuLa I trwac będl:le dtu· i ::>1.,\ lI:1wet l·llli~,ul.le lłlSkll'gl) i'/.yt\·lwkil. 
go bo sti'aszlIą jest wina bezużytecznie strawio · Pracę !ol \V oH flutor IV 1lIldzwF/,:Jr lI'yknlltl. 
nego żywota.. I przybrał szatę · Wydawnictwo ,·UłliLij/W , !la III 

W .Podarunku lasów" Bajko, mieszkauiec knym .odlJlte papierze, ozc1obioue I/o s kollał t! !II1 
pusz.czy Grodzkiej, zaślubia zalotną cygankę Jordę. I p~łllf:'n~1 poezf1 llustra~yalLli Go I'S Il.lego , or;lz II 
Piękna córa Romów, zuudzolla monotolllą wlesnia- llle.taull Latebl't', stano IVI piękne ni hrr UJ, Ildpo.v t 

czej zagrody, rzuca męża i dziecko, by rozpocząć dllle do um.leszezellla 1111, stlJ/ Iku Jlaj w J L nonil • 
lIa nowo wędrowne życie swego plemienia. Zroz - szego paryskIego salonu. 
paczony OlIdżonek zapomina o starej matce i czte- h Libi.szO/cska 
roletDlm synu i oszalały z bólu, niezdoJny do pra-
cJ błądzi dni całe po lesie, a nędza chwyta w swe 
straszne uciski jego zaniedbaną rodzinę. 

poll>l'~ztmia warunków pracy, uie biorąc pod uwa- I w odwrotnym stosunku lIo podniesienia jej ceny. i tak, produkując ze s tratą. Jednak i z 111'0 

~ę . Żt' wzamian za to pracodawca nabiera prawa, W I eszcie fabrykanci wobec bezustannyeh strat, nych l'abrykautów wielu możp II'Y.1::>0;t, w,d'l\l 
/.ąclac większej wyJajności pracy, owocniejszej I niemożnosci obliczenia kosztów produkcyi, a za- brolltIą ręką, przenosząc przedsiębiorstwa i r 
.1 t'i t'ntlrgii, by koszta produkcyi wyrównane zo- tem i unormowania cen za towary, niemożności I bryki tam, guzie znajdą dla nich dogorJnil'J" 
staty i odpowiadaly cenie sprzedażnej, którą naj-l w, konczenia na termin obstalunków, co znów I warunki. Ku,pita! ni e rządzi się nigdy urz Irie 
('z~ dej, a nawet prawie zawsze, regulują czynm- paraliżowało zbyt produkcyi ich fabryk, posta- I ani patryotyzmem. Tam idzip, guzie llla wi"k",. 
k i, lezależnie od woli wytwórcJ. 'tV przeciwnym llowill stor;zyć stanowczą walkę z robotnikami. zysk zapewniony. 
howit1lJl razie równowaga pomiędzy wytwarzaniem Zmowom rohotniczym przeciwstawili zmowę fa- I Przypuśćmy, że robotnicy wytrwają. I\' IlI'zl 
,t zbyt~m towaru zo~tan j e zachwian:ł na nieko- brykantów. ooeiu miEsiąc lub nawet nipco dllli~j! 
lZyŚC twórcy i nastąp i bankructwo przedsię- Jakakolwjek bylaby etyka tej zmowy, (Jrzy- Co ualej? 
hllJfStwl:l. znac przecie llależy że j6st ona naturalnym 'Vyni- Toć ua wyplaty tygouuiulIl' Lodź pOLl'zel1 

Tymczł.sem pracownicy zamhlst zwiększyć nikiem ogólnego stanu tzeczy. olorzymich ~um. Zkąd jA zobrae, a bodaj tylL 
wydajność }lI:acy, obniżyli ją do granic niemożli- I PrzemysI musimy porównac do zogarka, ich polowę? 
wych, wjiroW\dzili kompletną dezorganizacyę w {a- i w którym wszystkie kóUa są. potrzebne i wszyst. ! Gdyby naw d kraj cały najbardziej ),'u!td· ry 
brykach i warsztatach, czyniąc przez to wszelką 10e funkcyooować muszą. Jeżeli się j edno za- I ZOli al się z robotnikami I najżywsn:) . i} 1111 d 
prawid10wą [racę i idącą z postępem wy twórczo- trzyma, staje cala. maszyna Fabrykant . Jako: nich współczucie, potrr.ebnej sumy nie zblt I'Z 

,;rl wprost nieml\żliwą. wlasciciel zegarka, powinien dbać o to, aby chó- Nie posiadają jej związki i organ'zacj'l' I'OOIl{(l 

Pracodawey robili ustępstwa w nadziei przl- uZIl prawidIowo, zegal'e popsuty staje się rZ6- I cze. Ci zaś, ('O iU3czej twit'l'llzą, Jlldz! ".lI 
wlóecnia normain ch warunków, lecz zamęt wciąż czą ~byteczną. Tymczasem te kółka w zegarku I siebIe l drugicll. 
wzrastal, aż wre~z 'e doszło do tego że staIo się kręcić się nie chciały, albo kręcily się zawolno. I Ikt nie zdola. Zlllu,.;ie t'abrykantolV uu 
wygouniejszem dl nich i zyskowniejsZE~m zlikwi· Do.·zło więc do zamknięcia. fabryk lub Slępt-ltl\, a wszelkie gwałty pOCiągllą za :,;ob;1 Lyl 
Ił uwanie nawet swycłi przedsiębiol·~tw, nii prowa· zagroienia ich zalllkuię(\iem w najbliższej przy- ko mnó"two bezużyteczny dl olbr i będf~ 1100" I/it 

d Z(' llip ich w takich \\ runkach. Rzłoścl. • mlyn reakcyi 
A. eu oaleJ? • l'uzostawisJat; na razie na uboczu ollenę I %;al'obi na tern nie tylko przPlUysr nielUl:'e 

.. Jedna IlIoie byc tyl O Od\iOWledź. t tego zja' Isl,R. IJod względem etycznym, politycz" I ale I rOilYlskl który wzrosn· (: mozt', po/.ua V !iq a • 
.Rllina llRszego plZe s1u i zubożenie całego nylB :il'olecznym, stwierdzić llIusimy, iz znalei I liclIle rzeszo robotników pol ldclr IllilCy 

kraJu~ przyczem, ~zesze. prllCl1jące znajdą się w po- . lismy .się \Vobee, walki stanowczej. bezwzględndj, I ,\ co sit; qtanie 'I. tysic:cnrni robotoil{(ll~ LUI I 

lożelllu ?ez WYJSCla.. ! walki n smierc lub żyril\ o ile żadna 7.6 stron ~ u'h rodzi\l? . 
Wezmy dla przykładu Łó . nie Uląp!. . Na rol~ Ule wrócą, bu ·alll· IloSI~ juz "ro,e 
Placa zarobkowa robotmk wnosla. o 50 i I ;()Lliczmyi ich ilUy. tbl'yatu rolnrgo, przytem vI pracy rolnej od l' ~ lIII 

wyżej pr~centów. A czy popr ił się jego byt? I Wielcy rabrykan":l, thocby :-tra ił! miijĄ, V CesarBtWItl warunki pra o wiele frONh' I li 

ie,. Lo .Jcduo~ze :nie Pl' ~l ia J prawie '6j IV. z tej , 'all\i ! '}<:;I l ,'( j. roboczy" I • 1 C t. tkiem 
nat! b vszys kwart]" uLJ n j i r vazeJ pot eby, by apbie J ro Umorll ,. 
wlas·O dla le o że wyda.lno pra~y zł I Ih' llli ...; 
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Wit Stwosz. 
li Ipako próbę ilustracyi do wydawnictwa: d~ra­
k6w, stolica Polski., podajemy dwie klisze, przed­
stawiające na;większe arcydzielo Rnycersl\le z kOli­
ea XV stulecia: Oltił!'Z w ko~ciele Maryackim 
\Ii Krakowie. Ottarz ten lI'y~zedl z pod d/ula wiel­
i('go~geniusza - Wita StW057.H. 

Wielki oJLarz - otwarty. 
D1.ieto 'Nita ~twos1.a. 

Pfl.y\\ędl>ował lIJłody chlopak z dalekich 
tron, prawdopOdobnie z Norymbergi, bo tam maj­

ltlowie byli znakomici i zazdrosni o swolą ~ła-I 
Widziat WiL Stwosz. jak 'l:acięte z gobą 

tCJczyli walki o palmę pierw~Zt'ństwa, o roooty 
" bogatych l\Ościoładl. I 

Kraków styną[ .JUŻ wówczas jako ognisko 
r.tuki. Córka c:esarlla Zygmunfa, Elżbit,ta, za~;ia­

Ma na tronie polsldm, J[Jko iona Kazimierza Ja · 
!)of OlICZy ka. 

!vaków przebudowywać zaczął Kazimierz 
W elki, a za nim szły dalsze roboty. MUI'OWiłł go 

'III! i'llaw Jagiełło, murowali bis\(upi i prałaci, 
l po zbollie oJca, Kazllllit-rz Jagellol'Jczyk nie 
'!ZCZęl·7.ll pien ędzy na lIplększellle grodu i SlI'lą­

W Krakowie otwiera się nowa robota. Po­
trzp ba IV le i kiego ołtarzA, IV ko ' ciel e ~ajś\Viętsze.i 
Maryi PanllY, które o presbitel'yum fundowd 
Wierzynek (starszy) Nie maty to by!' zaszczyt, a 
przy tern olbrzymia robota mogla zwiększyl.: zna~z­
ny llIająLek Stwosza. Zaproszony przez mieszczan 
Io-akowskidl, porzuca Norymbergę i powraca IV r . 
UH do Krakowa, aby puwierzone mll dZiełu wy­
kona(:. 

KościóŁ 

a tV reszci c; 

bogaty i piękny, wieżyce strzelają. ... 
hrn, pod obłoki. sldel.lIenia rozpi ęty 
się llad człowiekielll, jak balda.chllllY 
koronl\Owe. 

Na cześć Xajś",iętszej Panny ma 
być ten oltarz. W rzpzbionel trylo· 
gil ma m IStl'Z WiL oJ tWO!'1I yć: Za~· 
nięcie, WllIebowzlęcle i Koronacyę 
Matki Boskiej. Putężne musi byc ar­
cydzietu. ażeby tak wiplkll i ~lVil?lq 
!,ustal: należycie przedsta\1 ilo ... 

W Gpoui i}1 Illegdyś bi~klJp .1a­
J,/,b de Varagine, (domJtllkallin - t 
12n8): byt to poeta i pisarz, który 
zostawił po glinie bardzo pobożną 
l poetyczJlą książkę a w lIiej opowia.­
dania o ży(;iu świętych. {\sl,tżka 110-

sila tylllt ,Legenda aUl'ea (Zlota 
legenda). Przywieziouo ' j:~ <lo Kra­
kowa w odpIsach i czytauo L:hętnie. 
Wśród I'óf:nych opOWieści, zualazła 
Rię i legenóa o . ~aJślViętsze.i Maryi 
Pannie. 

,\j stóp Syonu, IV ubogim dom­
ku Inieszkała osamotlliOll1t ~Iatka 
Chrystusowa. Opuścili,ią. apostoło· 
wie, rozszedłszy SIę po ~zprokirn 
!"wiecie; pozostał przy niej tylko św. 
Jan, a gdy i on oddalić Się musiał, 
aby gloslć naukę swego Mistrza, 
zleci! opiekę l1ad Maryą św. Łuka­
SZOWI. 

Pewnego dnia zjawił się pr'ze<l 
:\laryą ani ol z zieloną gałązką i oznaj· 
mit Jej zbliżającą s i ę godzinę Śrnierei. 

Z pokorą poddała się .Marya wo­
li Panskiej, a modląc się otrzymała 
przyrzeczenie trzech/as/(: 

że Chrystus obecnym b~dzie przy 
Jej smierc'l; 

że przybędą tal<że apostoło\\ ie, 

że szatana widzieć nie będzie. 
Onego czasu św. Jan nauczając 

w Efezie porwany zostal wśród bly­
ska wic i grzmotów w obłoki i prz\" 
niesiony do domł<ll Maryi. Tuta) 110-

wiedzia[ się o zbłiżalącej się godzi· 
nie smierl.:i Maryi i otrzymał od anio­
ła polecenie 11icśc złocistą pallll ę 
przed trumną. 

W ten sam spo"ób zjaw ili się A­
postołowie i otoczyli do kolet Hoż~ 
Rodzicipl kę. Oprócz apostoló IV Złla· 
lazła się tei l\1arya Salomea, Ma­
rya Magdalena, Dyonizy Aropagita 
Tymotellsz i Uerodot. 

!:S'.rdl Stwosz SZUI'iłĆ tn slawy. Mie~zczalistwo W śmiertelna, ubra.na koszulI' 
krakowskie zmieniło się zl\acznie; D1e było takie, oczekiwfłła Maria godziny śmierci~ 
tyn 

za czasów Władysława Łokietka. Z górą Okolo Niej pal~ się lampy, a apostĆl· 
viak już uplynął. Wlerzynek spolszczyl się 7. Ulwl- lowie śpiewają hymny 
lie jeszczll za Kazim:el'za WielkIego. Ił za nim O trzeciej godZ1l116 IV 110(;1 7.3 -
poszli nieziLwodllle i 111111, ale przybywali niemcy drżala ZiHITlia. Zjawi[ się Chl'y.'tll-; 
nowi, a także nic bral,lo opornych, którz.y nlelIl- II zastępem anioŁów, proroków, 11Ir;· 

C7.yznę pid ~gnuwali czenników i wyznawców, śpielViL-
Stwosz znalaz[ lu przyjaciół. a więc 1 popar- , Hcych chwalę Maryi. 
uzyskal pracę i pllc1.ął swój talent doskona- ' W tej chWili du sza Jel rozłą· 

Iić. a rówlloczPsllie ZŻylI ac się z nową ojczyzną., czyta się z ciałem, Chrystu8 objl:!l 
gdzie się tei. ożenił. l'owull rósł na glosnego Ją ~kl:lVie w swe ramiona i obsy-
artystę; por'uczano mu roboty do najWIększych pauą różami uniós[ do Ilieba.. " 
kosciołów, nawet do I<atedry, gdZie dotl!d zaj· Cial.o :Maryi ztozono " grobie wy-
muje nisze lolka UgUI', wykutych z kamIenia rę' kutym w s\l:ale przy dolinie Józefa-

a Stwosza. ta. Zgromadzeni apost)lowie trzy 
• Z trzech takich figur naJbardziej wyróżnia dni czuwali przy grobie. Trzeciego 

siQ św. Hieronim w str'o\u kardynalskim, a na· I dnia zjawil się znowu Chrystus Pali 
stępnie grobowiec króla Kazimit'rza Jagelollczyka, z eałym zastępem aniołów i witaj~c 

Nie dziWImy się wcale, że takiego majstra apostotów rzekł: 
powolano na starszego cechu Ze wzrostem sla- - PokÓI z wami. 
w~. rośnie i pewny n~eJlokói w duszy ambitne~ - PokÓJ z Tobą Pallie, I;Lór y 
ot artysty. Zdaje /IlU Się za ciasnym Kraków. cos jeden cuda działasz - odpowiedzielI 
' zi vnogo rwie go tam gdzie się niezawodnie u- I Mu. 
I~zył - do Norymbergi. porz~.ca mla~to, w któ· I - Jal<ąż mam cześć Matcc Mo-
rem tyle lat przeżył t wyjeżdza, ale .nie na Złl- I jej uczynić? 

~o - Pos:.-1~ Ją Pa.nie IV niebif' 

obok siebie. Wtedy św. Michal Archanioł, przy­
uiós[ duszę Maryi ; a Chrystus Pan rzekł do Niej: 

- Podnies się oblnbienico! gołąhko moja. 
przybytku diwaty, naczynie życia, świątynio nie~ 
bieska, aby czystego Twegu ciala niEl dotkną! w 
grobie robak zielllski. 

I połą,czyła. się na nowo dusza z cialem. Jt, 

Marya petna chwaty, utoczona aniolami W\\szta. 
do nieba.' 

Legendę tę Stwosz postanowit zamieni~ wo. 
hr[Jz, nie hyta 10 łatwa rzf'CZ tak subtełną wlo­
brnżnię wtłoczyc w drewniane ramy obrazu. 

Zgon Maryi Panny mial być głównym środn· 
wiskiem tego dzieła. \V olbrzymich gotyckich flt­

mach zarysował łuk renesansowy, pod którym u­
rządził dwie kondygnacye. DM zajęta po"tac klę­
cząca N. Maryi Panny, którą podtrzymuje apostol 
Jakób Starszy, pr!.ed Nią z ksią.żką w ręku sw. 
Piotr, za Nią smutny św. Jan Dalsze figury na. 
pIerwszym planie to św. Alldrz~j (pO lewej ręce) 
i św. TOlllasz po prawpj. Na drugim plani e " i­
dzillly MaJ'yę J"kuhollą., zdmul.:hującą lampę, Ty­
motell~za i Uvollizego. 

Ponad tą"grupą unosi się Chrystus Pan z Ma­
tką Boską juz na tronie niehie~kill\; aui ,towIe gn.­
.lą hymny na cześć N. M Panny \ WnIebowzięcie). 
U gory nad oltaJ'zPITI przedstawiona Jest korona­
cya M"tkl Najświętszej. 

Główny oltar~ pOSIada cztery skrzydta, po­
ln'yte płaskorzezbami Dwa z tych skrzydpI 81\ 
nierliclJome, dwa zaś służą Jako zamKnięCIe do 
głównego ołtarza. N a skrzydłach umiescil artysta. 
ośmnascle plaskol'1./'źb. Przy otwartym ołtarzu. 
widzimy szpśc obrazów, a mianOWicie: ChryRtuslt 
w Ogrójcu, Narodzenie, hold Trzech Królów, 
Zmartw ych wstau ie Wniebowstąpieni e i Zesłanie 
Ducha ŚWJęle~o. 

Przy zamkniętym oltarzu zuajdujemy 12 pta. 
skor/eźb z życia Jezusa Chrystusa na skrzydłach 
srodkowych. Bit'zuwanie, Ukazanie Chrystusa tla­
molU, Uzdl awianie chorych, Ukrzyżowanie, Zdję­
cie z kr.zyża, Złoienie do grobu, a na bOf'znyeb: 
OdwlPdzlUY N M. Panny. Urodziny, Wywudy 
i na trzech ootatnich cuda ClJrystusa Pana. 

Nad ołtarzt'1II tym pracował Wit StwOqZ lat 
12, z gór~ . Była. to. oJbrllymia robota, wszy:ltko 

<)oslIIy wyze) wyllJlenll" to tylko rzeczy glówniej­
sze, rzuca.\ące ""\~ w OC'L'j 

l\.o\osalnej wielkośei figury w śrOdkowej czę­
SCI ,oŁtarza, olbrzymia ilość p")staci na plasko­
rzezbach, cały las wieżyczek i ozdób - to nie 
wszystko. Tam i owdZie z ram i kąCików wyglą-

KOŚCIÓŁ N. M. PANNY W KRAKOWIE. 

"'I}' 

Wielki ołtar.G -,. zamknięty .. 
Dzielo Wita Slwos?-a. 
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dają głowy lub postacie świętych, biskupów, a kosztl1)e ~ zlote i może byli wystana 7.amiast de-
ezęsto 7.w~klych mieszczan krlll{.o~skich Tyle pes~y. 
tam drohilzgów 7. tak ą dokladnoscl~ wykonczo- I Trzpcia karla w ramie barokowej mieści popier­
nych iż dopIero po (lrzyjrienill Się im, dochodzi- i sie Hugona KołlątaJa, pls~rza i uziatacza polityczne­
my do pr7.ekonanla o talencie twórcy ~ego nie- ! go, który w roku 1775, lowróciwszy z Rzymu 
pospoli tego ar.cydzieta, .dziwimy. SIę jego. bujnej I uo kraJu, został członKiem Towarzystwa elemen­
wyobraźni i s\le, 7. ktorą ka7.d~ postac wy- tartlego, a następnIe podkanclerzem koronnym. 
kończy ł. Drzewo w ręlm Stwosza zamienia się na Na reformy rZfl:dowe wywierał tak wielki wptyw, 
lakiś dziwnie miękki matpryat. Szaty osób, po- że można go nazwać twórcą Konstytucyi 3-go 
mieszczo;lycb w otlarzu, fałdulą Rię, jakby 7. Tlaj- majA.. Karta ta może być wysyłana zamiast de­
znakomits7.ej porobione tkaniny, twar7.e nabiern.lą pesz i l<osztnje w handlu księgarskilu .j. złote. 
takiego charakteru. takiego wyrazu, iż tfltll'O Będzie to IIlezawodnie jedna z najrzadszych kart 
z nich odgadnąć myśli, odczytać duszę· 11 zbieraczy pocztówek. 

Nie tylko drzewo tak poddawało się dtoni Rysunki do tych kart wykończył artysta 
misttza. Marmu r i kamiell naj twardsz y rn usiaŁ jej ((ra i nert, 7.ostały one oJbi te w tłoczni "1\oz ­
ulegać. Dowód mamy na pomnikn Kazimi erza Ja- woju." Każda kartka w handlu będ zle posiadala 
gieJlończyka, umieszczonym w katedrze na Wa- piec'l,ątkę POlslCleJ MaCierzy Szkolnej, Okręgu 
w lu, w <Og!'ójcu , pla"korze7.bie kami ennej, znaj- Jódzklego 
dUjącej się na placu Maryackim i \y wjelu innych Na pocztówkach tych wydrukowano trzy (t-

j ego robotach. foryzmy: 
W r. 1496 porzuca powtórnie Stwosz Kra- Na pierw~zei znajdujemy napIs: 

kó w i udaje się do Norymbergi i, aby tam smut- .Oświata luuu dol<ona cudu." 
ego do~zekać końca. Zauziera z radą miejską i Na drugiej: 

procesuje się z nią; rada zarzuf'll. mu fałszerstwo <Naróu, który ma szkoty - ma przyszlość .• 
dokumentu i piętnuje go na policzkach, a.. nawet, ~a trzeciel: 
jak chcą jedni, wylulJia mu oczy, pomnno wsta- "Wychowywae nalpży tak, aby nam było do-
wiennictwa cesarza Maksymiliana. '1'0 pe\~no, że brze I z nami bylo dobrze.· 

dzielI wczorajszy, uległ ~jntrl1", którego zroznmieć 
nie mógt. Bo i Klaczko mniemaJ, że można sprze­

. ciwiać się wielkirm II prawI! na.tury. któro zwie 
~ię .ewoluCją" i (lit chcirtl chWyCIe za szprychy 
wielleiego kota, Inuzkoś c i.-

(~b. Ta jednak była. mi~,I7.y Klfl.czl< r~ a Ju­
lianem Apostatą rl,żnica, l.C plPrwszy byt repre­
zentantem .: wipcznei itlpi" którei Tlr! imię rnirość, 
a któm ulegŁa tylleo chwiloweml\ z!J,'CZenl\l knl­
tury ludzkiej, Julian .\postfl.t"l. nalolJliast chciai 

rw(w KOI.L\'L\.J . 

byl męczony na torturach w r. 1503. Żył putem Zdaje się, że pomysł Macierzy znajdzie 
Jeszcze lat 30 i zmarł tamże w roku 1533, IIc.zl1C poparcie wśród łodzian, tern więcej że portretów -,. 
lat 95. tych stawnych Judzi dotąd nie produkowano na 

rz. Ilocztówkaeb. 

p O C Z T ()"W K , 
wydane przez Polską Macierz Szkolną okręgu 

łódzkiego. 

Polska .Macierz Szkolna, Kolo okręgowe ludz­
kie, dla zwiększenia swoich dochodów wydato trzy 
rodzaje pocztówek: 

P,erwsza zawiera wizerun~k Stanisława Sta­
szica i b. gmach, mieszczący kiedyś Towarzyst\\ o 

S1' ANJSŁA W STASZIC. 

Gmach Tow. PrzyjaciM nauk 
cfiarowannrprzez Staszica. 

[przyjaciół nauk. Pocztówki te kosztują 20 gro­
szy sztuka i mają służyć. jako bilety z powin­

:ozowaniem świąt Nowego Roku. 
Druga, pocztówka przedstawia krajobraz pol­

ski, z dali widać szkol~ wśród drzew zaś widzi­
my portret Julialul Ursyna-Niemeewicza, poety i 
pisarza, a równocześnie członka komisyi eduka-
·cyjn~j w w.ydziale książek szkolnych. Ta karta 

KlaLzko a Bismark. 

W czaSOplSIDJe wiedel1skiem 4: Preusische Post. 
ogłosił znany publicysta Bemaru ScJJarlift art y­
kul, pOŚWlęCOlly pamięci JulIana Klaczki. W ar­
tykule tym powiedziano między IDnellli: 

.Otto von Bismark i Julian Klaczko! Wielka 
planeta, blyszczą"a na politycznem niebie ubie­
głp~o stulecia, spotkala SIę raz IV swych gromo­
wydl krążeniach z tym meteorem i ludzkosć uj­

!"Za/n widowisko, podubne do owych rzadkich ka-
La~L/'Of planetarllycb. które astronomom zapierają 
{led. IV pi~rslach. Drogi dwóch SWlalów i:lkrzyżo­
wa\)' ~\ę 1. SOl>ą. Yr7. lW 11'0\ e \'anę\'j \lwa \)~­

glądy świaLowe, z których każdy IIIÓ6't oLlegrac 
rol ę rozstrzygającą w Josach Europy. B ISfU ark, 
l<tóry zo swą dewizą: .Sila przed prawem. 7.a­
birrat się do przemiany wszelkICh wat·tości etycz­
nych ludów europeJskIch i Klaczko, który, Jako 
pol~lc, walcząc za słut!zną sprawę swej olczyzny, 
w y pisal nu s woim sztandarze hasło: Spra wied1i­
wośc dIn. wszystkich narodów. l stało się jak 
stac się musiato, staŁo się to, co dZieJe się za­
wsze, gdy lndz/{ośc ua drodze swego rozwoju wstą­
pi ~ lila na drogę, wskazaną jej przez .odwieczne, 
grauitowe pra.wo·. To, co .stare", upadlo, a wraz 
z ni~m i ten, l<tóry w tern .starem , będącem je­
go s wiatopoglądern, upatrywał cel swojego życia. 
Brolliąc tego, co .minęło , musiaŁ Julian Kłaczko 
brou złożyć przed ideą zwycięską dnia dzisiejsze­
go jak ów drugi Julian nazwany także przez 
swoich. wrogów .Apostatą · , który walczą.c za 

JULIAN URSYN-NIEMC;EWICZ. 

Katedra warszaws\{a i Zamol" 

właśnie hamować pochód tej (wiecznej idei., wcie­
lonej w postać Chrystusa i za wrócić do ubieglych 
czasów bardzo pięknego pod względem artystycz­
nym, /pcz barbarzyńskiego pod względeO! moral­
nym pogaństwa). 

Trageu~a Klaczki-mówi dalej Scbarłift-po­
legata na tem, że byt człowiekiem spóźnionym, 
jednym z tych, którzy giną wskutek przeciwler't­
stwa do prądów swojego czasu A z tą. jego o­
sobistą tra~edy~ by ta także złączona tragedya 
lego ojczyzny, dla której Klaczko również przy­
Ezedt na świat za późno. Mąż O tak wybitnem 
uzdolnieniu politycznem byrby niewątpliwie wpły­
nął' korzystnie na losy Pol:;kl, ~dyby ukazał się 
był we właściwym czasie, w czasie, w którym 
nasza nieszczęśliwa oiczyzna potrzebo wara tak 
wit\lkiej indYWIdualności. Bo, Żfl Klaczko, gdyby 
był cztowif'kif'm swojego czasu. stałby Się czemś 
IV rodzaju .polsklego Bismarka" o tern przeko­
nal wszystkich w owym krótkIm okresie swojego 
życia, gdyby stojąc na. arenie politycznej, dowiódł 
człowiekowi, który ukuŁ słynny aforyzm: • Niem­
cy nie boją. się nikogo, prócz Boga. że, oprócz 
Boga, boi się pnecież jeszcze Jednego c7.towieka: 

, 
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==========================================================~~~==~~ 
~Skromnego wspótpracownika . RenIe des deux dziś nie zdolność i cnota, ale kapitał ma silę, 
mondt~~p prostego bl,frata w aU8tryackiem mini- prawo i szacunek, - dzis umysl ludzki, dZiś gl:o-
"tPl'ynm spraw zagranicznych". sze ludu idą w slużbę śmiercionośnych Barz~dzi 

. Jak wieli\! był ten strach późniejszego cże- i wOjen, . 
Imm"go hnclerzH', to wyllazal biograf Klaczki, a społeczeństwa curzesciańskie i oświecone 
Ferdynalld Hoesil'k, w swej zllakoulltej lTIonogra- zdają się gromadą samolubnych, niepowiązanych 
lii Juliana Klaczkl~. z sobą, zjadaczy chleba 

ScharlJft charal\leryzllje w Jrugiej polowie A czemu? Bo w zbiorowem sercu ludzkości 
'wojf'go al'lylmtu znane dlieje walin polityczrlej wygasa ognisl{o wiary, a z nią miłoścI i przeba.-

Hismarka z Klaczką. na poJstawio książki Hoe~ czenia ... 
idu!., lIJówi także o ,'lynnf'Ul dziele Klaczld p. t. I Zwłaszcza ciągłe w ostatnich czasach wy-
Dem: cltallceliers , w I<tórem nlelll ' lo.,ieruiB zga- ,padki walk bratobójczych na. ulicach naszego 

-'zono aureolę, utaczającą Loiy:;zcze NiclIJlec ów- I miasta, bezlit(lsile mordy w imię Ide! partYłnych, 
cze.;uych, i kończy swoJe wspvlllnieuie w słowach i krwawe odwety, o Jakze smlltny tworzą przed 
u3stępnjąeycu: . oczyma naszemi obraz! 

~Nle!1lał od lat lO-in llismark spoczywa już W dnIU, gdy się Chrystus rodził, pomyślmy, że-
w groble Obecnie odszedł i teu, który. Jak się czas nawrócić ze zlej drogi, że by zrefllrmować 
J q:ez dlWilę zdawało, IIllal pokrzyżować plany zlo, trujące życie, trzeba wprzód zreformowaĆ 

IJtv~ gWliHu I losy Ellropy w inny sposób serca nasze, sieJące jadem i nirnawIscią; że 
)-;r~'vać. Jako bohater tragiczny w mysi tak przewrotów, zmienlają.cych na lepsze oblicze zie-
anfz6' podziwianej przez niego grecl< iej traged yi mi nie można dokonać silami Jednego tylI< o ~tr(ln-
laJ'JEtycznej. Klaczlw wydal ostatnie tchnienie nictwa albo w jednym roku albo jedną tylko Silą 

lIł lej Wiel kiej dllszy W chwili, nie pozbawionej brutalną bez ducha mUuści, bez czaru pra wuy i 
I zc w('jtl zą~'IJI!cego tragizlllu Jakby w cl·lu po- wzuiosłości. który zapala i porywa mIliony! 

a,;<Juia j('szcu; w o"tatuiej godzillle człowiekowi, Więc w dnIU, gdy się Chrystus rodZI wyrzuó my 
tÓlego tall~ ży clt' bylo walką o l1aj~wi~tsze pra- z serca urazy, alubicye nienawiści, poznaJmy. że 
a l'wej JlicI'lzczęs11wej ojczyzny, że plonne były tylko w szczęŚl'iu wszystkich-szczt:scitJ jeJnostkl, 
go gigantycr.ne zapasy, zabl'zmial w Europie a tylko w jedllO'śd - sila, a jedność llmwdzi wa, 
laśnie wtetly, gdy Klal.lzkę JUŻ cienie slllierci nieobludna,-tylko z wiary ChryslusoWt'j! 
tacz;ł!Y, pOlężny krzyk rozpaczy z ust iunego. A jak już raz ta wiara i miłość cbrześciań-
idldego syna polskiej ojczyzny: List Hellryka ska obaliła bezbożne trolly i uczynila ludzi dzieć-

'jpll kiewicza do Wilhelma II". mi jetlnego Boga, tak i po raz drugi zdolna bę-
____ dzie odnowić ducha ludzkiego, w~,rowadzając 

w życie społeczeństw pol\ój, lad i sprawiedl1-

Z myśli ś iątecznych. 
,--8-

Są dl 1\ tle w życIU chrześcianina, pelne bJo­
;-id nił'ziemsldej i niewyslowionego uroku. Uci· 

a si(' "atł lic/as Sf'rCe, stro:'!kauc łzami, odcho-

woŚĆ . 
Ksiądz W. G. 

Z prasy polskiej. 

:1 HZI' za Ilfllta codzienne troski i stal'allia, W '101 ychodzącelll w Warslawip pod retlakcyą 
UI~Z;I, tylko, w radosnej wierze rozplyniolla, p. Andr7.eja Niernojewskiego l'zaSOpIŚUl!e .Myśl 
Illit' ku górze I lączy SIę z Bugiem w uczllciarh Niepodlegta" zamieszrzony zostal, artyl<ul p t. 

'J'o~ć', Uf/lllbCI i \"psela. .Sen o· lYCPl'sk't·j ~zpadzie), potępiaią~y IV spo- I 

~lilkl!. chwilą, plenvszą przed inneriJi, ,lesl ~óh ostry idpowych J(lero~rnjkól\ Ilaszego prze-
)aml'!tlia Boiego Narodzel/ia.. Ileż to ni8J"Y,' wrotowego radykalizmu. Cytujemy ztąd parę nstę- l 

1!P. rntlośei, ile wspomnieli serdeczD-yl:h wiąi,e si~ \,6Vi ~~\; ~VI ,\,,~ \ 

tefil slow~~ I •... Przed póltora rokiem p. Sieroszewski po- i 
ilIJg przedwieczny rodzi się w postaci nie- , "ych~! r,obotnika poJs.kiego Jo lewol?cy~ i. kaz~ł I 

\ lęWl w stajl'lICe Betlejemskiej, aby nas odro- IUIl gllląC, za aut~nornJ('i, te~'az Da.my.sh~ SIę 1 .kaz~ I 
j )' pouuiesć, uszlachetnić i zbawić. mu ginąe za mepodleglosc tlZleSlęCIU guberm, 

'A (ol'zeulszy lat j powagi męża, przebiega J prawuopotlobnie z prezydentem na czele, który , 
mia~ta i w"ie Pull'Rtyńsldp-j ziemi, glosząc światu bęJzit~ wyciera! przedpokoje berlińskich ministrów' 
lOWl~. lIieJ'~lodziel\aJlą, ówczesne {lOjęCill prz"l'.ho · i lak bal się przyjąć od robotników górnośląz- I 

UZ;ll'i\, n·ankę:· liaul\ę wiarJ chrzesciań',klcj, Ja- J(jch Imty IV .węglu. p~Bąg. króla Wladysł~wa Ja- I 
lH\ I \\ WIOS/ą naukę ró.wllośri, bratergtwa, liii- giallr, jak SIę bal Stal\lsl~w TarnowskI.. Do 
o ... i l P zebaczelllal bOJU .. pani!' Sierosz.ewski! Zle napisany rozdzial j 

l nlO sIonce sprawiedliwosci i prawd.y wY- powieści można plzekreslić i rzucić do kosza, ale I 
o lli od 'Wi'H'boon i zalewa. blaskiem cnót aniel- źle wydaua kOUlenda powoduje krew daremnie 

I id, ulilil nJ serc ludzkicJ], plonącJch wiarą przelaną i pogrom. Panie Sieroszewski, krew IUdZ-, 
l lIn:ilowanif1ll świeżo zmartwychwstałego Boga- ka to nie atrament.. 

zl r,{'ha. Z kolei p, Niemoje\\slci przechodzi ilo ehara-
I zdawało l-ilę, że z każdym rokiem, że kterystyki inuej wybitnej postaci: I 

. ) ·'1.l!clll stl luciem oJknpionJ rodzaj ludzki co- '" .ale wy sami wysuwacie na czolo rzekomo 
ra7. IJ'trd/iej będzie szedł naprzód, w światlo, (niepodległościowego pO CIlOdu> Maurycego Zycha, I 
li ~l Ol1ł't" W doskonałość. w sprawied li wość, cr.y- }< I óry zatraCiwszy zu pelnie poczucie l{omizmu i 
tu ~ i pl awdę slllalcu, mówi o «deklaracyi praw świętego Prole- l 

Zd;l \'alo ~ię, że duch ludzki, uszJacbPluiollY tClryllsz8» i jak upiór niesle ,bezcenne zwitki pol-
I lJhrystusową, zrznci z siebie kolczugę ego- skiego zakonn od za klęsfych emigranckicb rnngU., 

z 10, przdamie na dwoje miecz samowoli i llad- który przed wyjazdem na rok do WIoch nakazu- , 
; r:i,i, a llatomiast z czystem sercem i czysterni je polskiemu rohotnikowi pójść do powstania, UH-

ma stanie przy plugu miłości i pracy dla zywa go JUż doJnierzel », urocly~cie obiecuJI', 
I a ogólnego. że go poezya nip opuści, i że pou stłuczoną. 801-
Zdawało sie, ze duch Judzlli, czując na !lobie dackiemi kolbami głowę złożą mu poduszkę utka-

k' e tchnielllf' nauki Chrystusowej obejmie I ną <z najcenniejszych wierszy'. 
·7.j"tki( li w jednym uścisku bratnim, że zmesie Prz(>chodz~tc wr\!szcj e do uogólJliell, p. Niemo-

,7. Ikie nieprawna różniCe, przywileje i krzyw - Jewski ('zyni znowu lHuę uwag cieka.wych: 
d ,t.' rozwali wszystkie poziome i pionowe prze- ~ W mrokadl konspiracyi lęgnie się przera-

d HJloleczne, że wykreśli ze słownika ziemi żający dogmatyzm i absolutyzm. Niestety, w mro-
az, ,sza już wyrazy: pl'zemoc, prześladowanie karb konsJlit acyi poczę1a się zjawia li defrauda-

l Npysk że przez mllość, równośc i sspraw.ie- I ('Ja i bandytyzm .. • 
l li\ oś~ swiętą odnowi QbJicze świata. . .'j "Na żywem ciele l~dn kłócicie si~ o swoje 

Ale, Dlestety, ot.o IlIZ drugie tysiąelet'ie od y,m.ienne fikcye, na źywem ciele Indn roboczego 
t o Narollzen\a ma. się I\u końcowi, CL gdzh~ż . spieracjt'l;lię o ~\I'o.ie wiZJe, a Ind za wszystko 
\I żyr III s/loleczl'llstw 1I1ealy CłJl'yst!lsowe? prai'i gotv'wą kr\\ią. .... 
lidzic~ Oli nllW • na :l.llsadach brater:;L\ Zacytowawszy l: .Mysli ; .... iepodlf)gIPi~ ti' l 
\\,jedl\wo~Ci I) pllrt) U8LI"I'lj 8polec,my, UZIł' ill!Jł! ustępy, • Alysl Polsl\a'- doda jl' od 'llcbie je-
"krole \Wo Boie na, ziprui", o którego pl J l- ijZt'Zl' Jedną apo trofę,o obi:-lr!: 
1ll0tl1WI) >lię codzień w pacierzu? n f'anit' AudI hŁ'.iu - • 'i(,tUl.!J!! Wokl, 
Uzi. rzą']y j.Rllstw i polityka ~tRly Się;; :dblO ~I\ve: per 'gryl!: C e do Al!li~T'; 

amo oJ' pod 'lU 7. b'-eZQ'Cl j Jer, I l po~. lob, 
i ty ~ ouw'al', z 

atrament), że nalrżalf'ś do tych, l\tórzy na ży­
welll ciele Judn Idóef!. SIę o swe zmif;IlIle, bard:lO 
nawet zmienne filwye) . 

W l<Oliw wreszcie .Mylill Pol:-;ka) pr~ycho­
dzi <.lo rell .. ksyj ogóJnych: 

.P. Andrzej NieJllijlewski powiedzitt 
gorzlciel prawJy swym kolrgom po piórz~ lu­
dziom bllzkim pod wzglęJelll społecznego l p 11-
tyczllt'go raJykallzmu. SzkoJa, że powiedzhl t1l.k 
późno, A nadewszystko szkoda,' że nic ni\ )vie 
o istnieniu JuJzi l całych obozów, ]{tóre !dda­
wna już powtarzają to SullO. 

Ale WÓwczas lIie rozumieli tego aD! !'lau ey 
Zych, ani Wacław SieroszewskI, 81 p. And ,ej 
Niemojewski, tych zaś, którzy wXaśni;., w imię n'i 
leżycie ooczutel dumy naroduwej występowali, pię 
tnowaoo mianem (czarnej secinY' i <slugcara.tlp 

K O L ĘD A. 

Przez Jat tysiąc \II' polskim luaJu 
Śpiewano kolędy. 

Czczono Ciebie .JezusieiJliu, 
Czczono CIebie wszędy! 

więc słyszałeś w tożne Jata 
Glosy wszelkiej treścI: 

Hymny sławJ, j~ld ialu, 
Złe i dobre wleści~ 

Hej! śpiewano TaLie wdzięcznie 
K o lędę sowitą, 

Że nad LaLą z l\lieszJ{iem razem 
Niemczyl,ów poLito. 

To patrzyłeś ze zdumieniem 
\V l,raJu te przestwona , 

Kiedy Chtabry Polskę znaczył 
Od mOrza do mona, 

To znów "Junga z II. t pl) Il~la 
Ze mllllgol szalony. 

Kl'wią poIakc,w zlał Ich ląl,i 

DrogI i zagonyl 

I pamiętasz, Jalt LokJolek 

MOlllil si~ z druż~'n<\, 
\'.'S$. d()~Qmi'f:!\ mu poląc:J.yc 

Ojczyzn!: Jedynąl 

Cieszyłeś się niewymowDlC, 
Kiedy Litwa cala, 

Polączona z Polską razem 
Hymn Ci zaśpjewllla~ 

Spoglądałeś potem z nieba 
Na Polskę i Litwę. 

Jak wygral'a. p{)d Grunwaldem 
Z Krzyżakami bitwę! 

Pięlmeś czytał l{siąiki polsku! 
Hymny, psalmy, wiertlze, 

Boć ci nasz Jan z Czarno lesia 
Złoiyi ksiąiki pierwsze. 

Weselih się anielI 
Kiedy polska mo wa . 

\Vraz z Batory~ rozbl'zmlewala 
PoJ murami Pskowa. 

Kleuy potem l\siądz hOI'decki. 
Zająl baszty. mur.", 

I zWJcięży! slwcJzkich \\'II~ '\ 

U St{IP Jasnej (;{'Iry! 

~obieskiegu leż pamiętacz. 

GJy go Święta wiara 
\Vy.ciągnt,'!a aż pod WiodeI!, 

Aby zbij tatara. 

Oużo", lIJczuI ldęsk naroJu' 
Co sit; u 8tóp kaja; 

Lecz wi tl~ałef.i również Boi~ 
DZleil Trzeciego MaJai 

Ale jeszcze tak okrutnie 
Kolęda nie brzmiał., 

By się w polskiej kr'wi pJa wlly 
Bratobójcze clIda' 

Chryste Panie! smu tn~ llal'dilo 
Teg.oroczne bNny, 

Ale Ole karz długo niemi 
Drogiej na.m ''>jC:l)'W)' 
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prasy rosyjskiej. 

Znany publicysta ro~yj. ki, p. Nf'stor, zamie­
ścJ! w ~R.USI~ lIst z wycieczki swoiej do Pozna­
nia. Autor tak uzasadnia swolą podróz: 

Życi<l polskie, pouobuie .lak i na~ze, w ciągu 
krótkiego CzaSU posunęło się ua.przód o całe lata 
i dlatego ualAży jaknaJczęsclej bywac w Polsce, 
aby nicl utracic żywego ;/,wlI.\zku z narodem pol­
skllll Rozpoczynam swojll, podróż od Pulski pru­
skie)", od Poznania I rekomenuuję taką podróż 
każdemu, chociaż Poznań Jest nieco dalej polożo­
ny, niż Warszawa. 

Sprawa pobka w naszych granICach jest nie­
zmiernie SkOllllllil<Ol\ana, ponJeW&i:: składa się 
z dwóch szalonych putoków: wlasnpgo narodowe­
go i wszechswiatowego-sucyall,tycznego. Zoryen­
t wać się w tych sl\ladlllkach, dać im SłUtiZDl): 
ocenę, nie ulegając osoLh-;tym syJlJpatyum - nie 
Jest rzpczą łatwą. Pod tym \łz.dędelll Polska pru· 
ska 100Żl:' nam WIele pOllludz, albOWiem tam spo­
strzegamy w życiu Jeden tylko elemeut - naro­
dowy, w catej Jtgo czystoscI. Jakholwie-k dzi­
wnem może się to wydac na pIerwszy rtut oka, 
ale jest to faktem, że polacy pruscy wśród wSjJól 
czetineJ zawikłanej walid o byt i swoje prawa, 
żyją tylko jedną myślą, aby zachowac swóJ cha­
rakter llarodow y, nIe zgiuąc, jah o ua ród zacho­
wać w sWjch rękacb Zlel1!1ę i silę l/Iateryall1ą· 
Socyalistów tu pra wie wcale niema, są ty I ko na­
roduwcy. \-"alka klasowa 1Il0 i tnieje. Wszystkie 
klasy i party p (I<tóre do nieuawJla .leszcze slJie­
ra1y się), złączyły Się w Jeduy('h \łspólllych orga­
nizacyach nar<Jdowych (Straż» Illue). ArysLO­
kracl I demol{racl Idą zgoduie, stalllająe !:lobie 
za najbliższe zauanie nIe t~ le buuowaule pożąua­
neJ Jlł'zyszlośCI, il e ocalenie tel aźnlPJ.;zoscl ula 
przyszlosri. 

Ten motyw, silnie rozbrzmiewający i wśród 
naszych polili,ów narodowco IV, stano w ezo domI­
nUJe w Poznańskiem, !,tÓI e IV ten s(losob nadaje 
tilę szczególnie do poglądowej lIaul,l ula lias cO 

do nauki idei narodowej, II' jeJ l'zyste}, rzeczy­
wlscle patryotycznoJ, rzecuy U10żua postępowej 
fOrlll\e, D/O zaś w rodz/llu J1<ltryot}'Zmu CZd/11JCb. 

:\()'\U. 
\1 na' - ;;'\{)''1u'j\\\\ ,,\l\\)\I;alCaml l\ae~on.a.\\z­

ruu 1101 S Ii.ll' go są nasI rm!~tlka.turzJ w Pru­
iRch hakatysci, do ktorych )eullak nasI nie uo­
rastają· 

Niemcy, a głównie zaś rząd pruski, umieli 
utworzyć w swujej dzielnicy polskIej zadziwia ­
Jąco proste stosunki. Pro:-zę zapytać tutaj kugo· 
kulwiel,: czego chce w danej chWIli cywlłtzowa­
,ry, energiczny, demokraly<.;znl naróu cztero­
.millOllOWY, a usłyszymy odpowledż: Języka pol­
skiego w szkole, rehgil w U1żsi::ych kla:'!ach ~zkól 
ludowych i \,OZ wuleuia budowa.nla chat (właści­
wIe zabromono stawiać kOlIIinow!) na. zakuIJowa· 
uych przez wloscian gruntach. 0,0 sancta sim­
pllcitas żądań polItycznych I sucyalnych catego 
marodu. Oto do jalw-'J elenlt'ntarnel prostoty do­
prowadza system pruskI chowając w gł~binach 
l:\Woioh poważny odwet przyiizłoscl. 

"Pamiętaj jednak rusYjskl czytelntku, ze i nasz 
system nie byllepi>zy (nlOze n eco 5łauszy), i miej 
to na. uwadze przy krytyce stosunków. "anują­
~ych prądow <narodowyclu w nastej Polsce". 

Nas\ęfJnie autor listu str"szcza przebieg strej­
ka szkol\\ego w Prusach, dodając w zakończelIlu. 

"Zwr&cam uwagę, że walkę przeciw pola­
kom prowalizl się w Niemczech w ostatlllth cza.· 
sach pod hasltm (walki ze Slowlanszczp,ną", 
Q l'zem wspominano Jeszcze w tych dnlacll w par· 
lamencie" . 

• 

ROZWOJ. - Poniedziałek, dwa 24 grudnia 1906 r. 7 

oto w jednej chwili pod ochroną gubernatorów 
wotyńskiego i grodzieńskiego \l~tanie propaganda 
polsko- katolich, zakwitnie narodowośc rosyjska 
i prn wos!awie. 

Niestety, pf;/,Ylaclele. moi! X\a tym .czwartylll 
pod~iale Polski" ~pra\Vil rosyjska I prawosIawie 
nic zupelnie nie zyskają. a za to sprawa polska 
i Jej rozstn:ygni<;cip pok\)IOwe i słowiańskie pO­
nios,-\ wiei k i uszczerbek. 

Nie JlJożemy zupefule zrOZllllllOt:, eo ulegnie 
zmianie, jeślI siedem lub ORlem powiatów l, rólo­
stlVa Polsklf'go wyłączone hędą z Jeunych gnbermi 
i przyłączone do drugicll. J czy wogóle zmiana ta 
wYJdzitl lIa dobre? 

Powiaty wyłączone bye mają z kraju, posia­
daJącego jednakową z niemi organizacyę: admini­
stracYJną, sądową, prawodawczą, pouatkową i pr:t.y­
lączoIle będą do guhernii, IV których znajdujemy 
zupełnie odrębną organizacJę, inne mi·,ry i wilgi, 
inlly kalendarz i Illne porządki miejscowe. Pląta­
nina. będzie niesłychana i zarząd gubernialny typu 
rosyjskiego albo okaże się ahsulutnie nieodpowie­
dni dla powiatów typu polskiego, albo też w gru­
pie tych pOI\iatów wypadnie zburzyc caty ustrój 
i byt aż L10 ostatniej na.JIIlIliejszel wioseczki, prze­
rabiając gmil ę na ",luść, slJlty,ów na sutsldch, 
la-ivników na sędziów, organizując na nowo poli­
cyę (Z lepszej na gorszą), zlIipkszLlIlcaJąc obecne 
prawdziwie wzorowe zarządy powialowe Króle­
stwa PolskIego na Ilasz nildzwyczajllie lichy wzór 
rosYjski. 

Powiedzą nam, że wymaga tpgo cel wielki: 
ratowanie ludnoscl rosyjsldt'j od spolsl,czt'nia i ska­
toliczl'llIa. Ale w jaki sposób osiągnąc to można 
wobec Istnieula prawa z dnia 30 kWietnia? Czyż 
walka z prawosJawiem tak samo zawzięta nie to­
czy ~ię wszędzie w Kraju Zachodnim? Czyż ta 
walka będzie łatwieJsza wówczas, gdy Jcierowac 
llią zaczną dalecy arch ireje woły ński i grodzieński 
zamiast bllzklego chelmsko-warszawsklego? 

Nie wH.lzinl y zupełnie znaczenia praktycznego 
tej reformy, ourzuconej w swoIm czasie przez 1\10-
nart:hę, w dostateczny 1lI stopniu ros yjsloego i pra­
woslawfil>go - A Iflksanura 111. (Jak nam komuni­
kuwano, Jej znaczenie praktyczne Jest nadzwyczaj 
pro_tp. Obecllie tIumIla ucieczka byłych unitów 
pou skr;/,ydla kl.ltoli'lyzmu jest faktem krqczljGym 
W nowej eparchit pozolltaly cerkwie, duchowm, 
\\\ ... \: \\ \, lO'I,y" \, \ • \', \~ 'l.\: \. \ ~\'- \ 'Cal\.Q.t\\ _ 'lco-
bil się skulIdal. O Izysl{ać tell 1lI Ilouobna, alo 
utraeić pozostałych można Ale kiedy Chelmszczy­
zlla będzie lJOdzielona i schOWana w wielkich sll:­
sieunich guberniach rosyjskich, wtedy nawet to 
zupełue skatoliczellle przez nikogo nie będzie za­
uważone. Czyż nlepral' da, jakie proste bywają 
przyczyny, bardzo niekiedy skomplikowanyeh kwe­
tllyl?) Otóż w projekcie tym widZImy wielkie nie­
bezpIeczeństwo . 

wet z jej imienia nic me pozostanie". 
W koilCU Wl'f1szcie p. SzarapolV podkreśla. 

jaknalmocniej, że caty len pro\pkt uważa nietyl­
leo za bezużyteczny, nie wprost za występu: 
z Ilunl<tu widzenia rosyjskiego, prawosławnego 
i slowiaJ1Skiego. A swoją drogą ten .czyn wy­
stęplly" nie przestał nam Jes7.cze grozić. 

Spólpracownik "Strany" rozmawiał z F. I. 
.H.odiczewem, wyhitnym przpdstawicielem part,p 
"wolności lnuu" o blokach wyborcllycll. Na wstę­
pie l{odiczew powipddal, że bloki przedwyborc~e 
nietylko są poządauf', ale są nawet konieczue, po 
niewa l, pra wuopodobnie, pal'tye pra wley potączą 
się i wystawią wspólne łl!,lty kandyuatów. Przy 
za'YieranlU bloków zacbodzą bardzo poważne trud 
nosci, gdyż eelltl'alne komitety partyi nie mogą 
ręczyć, ze Wtily:3Cy jej czlonkQwlP będll Się bez­
względnie..;tosowall do postanowIeli. 

Są też pewne partye, pile np. pokojowego od­
rodzenia, narodowo-socyall-tyczna, rerorm (\('III\)­
kratycznych, które mają: tylko prt.yII'Ó,lców. ClI,.,', 
zas tyCZ} soqalnych demo\(ratów, to zat:hod.d I',y 
tawe, czy luając powazną liczbę członków, III: ,~ 
oni wyboreow. Boc przecież kwestya wyborcza 
bloku pomiędzy partyami sprowadza SIę do ouli­
cze~ia głosów, jal<iemi te partye 1IJ0gą rOi::pol'lą­
dzac 

W sprawie wyborów na wsi Rodiczew os\\iad­
ezyl, że tam wybory nie będą prowadzone ur 
gruucie partyjnYIII; nIe może w ęc byc mowy 
blokach wyborczych. Wybory na wsi będą tyli, 
walką dwóch pOLężny,·h klerllflków: szla\llJeckll'.~ 
i \\"tośl:ian~l{H-go a rt'zl1ltat zal\'żeć b,:uzle od tego, 
czy gzlaellta utonie w masie włościullstwa,czy tei. wy 
plynie na wierzch. O n:lstrolu :-ipolel~zellstwa na. lViii 

Rodlczew mówif, że szlilchta jPst IlSpOSObIOI1:t a la 
, czarna :-;otnia", wloscialllitwo zaś jpst wogóle o­
pozycyjne, chociaż UO ,.skrajnych wJllOsków jO-lZ­
cze me Joszlo". Na. zapytHItW, p!)d jukiem hasłem 
powinny byc zawierantl blokI I{oulczew powie 
dziar, że luuzie, idąc do I'arlamoutu, nie powinni 
(jak to robilt "esdecy") myśleć o zrywalllu plisie 
dzeń parlamentu; ha:llem WięC lIIoże byc t y I k o 
uznanie DUlIJy; lO hasło Jest wspóln caIej opo/.. 
cyi j nJC bardzie) t ą c z ą c e g o do Iliego nil' mo­
?nn douać.. 

Wogólc łlołoienie jest ul'dzo powaine; pra­
~\ca \I\'/A da\'l\wia l\iebl'Zlli\ll.':AetlitwO. Walka. !Jędz\ 
barllzo ciężka. w, napvst rętulej8zych vrzytelll lU 
runkach, prą ktorych, trudnr) prZY/luszczac, ao· 
wyborcy przystąpili do urn. WięC cała rzecz 
lega nie na usposobieniu obywatela gdyż jut, je t 

ono opozycYJne, ale na braku wyborcó". 
Dlatego też, konkludUje Rodiczew, ll.\,,!tta 

za konieczne rlle partyjne porozumienia, które są. 
trudne do urzeczywistnIeni , ale wystawiellle pl'Z!:" 
całą opozycyę wspólnej lIsty kandydatów lewicv. 
Przytem kandydaci powinni mieó ogólnie znane 1 

wzbudzające zaufa.nie nazwiska. 
Niema co mowić, znaleźliś:ny trż ch wHę od­

powiednią do drażniellla i ranienia do kr"i ner­
wuwo-czutych i bez tego już podnieconych pola­
kówl Czy u nas nikt nie rozumie, że sarn ten 
::lrodek, mający istotnie znaczenie czwartego po- Organ kadetów cRieczł w ostatnich czasaelt. 
działu Polski, wystarcza, auy nietylko na długie zdradza niepokój. Dobrze niejednokr uie poi 
lata przerwac możliwe i stupniowo nasuwające się formowana gazeta dowiedziaŁa Slf~ wid cznle 
porozumienie rosyjsko · polskIe, ale do o~tatnich czemś niepokojącpm, gdyż pIsze między inaertłi: 
granic oburzyć lIa siebie polaków? Wlasnle od- "Wśród wszystkich tych zygzaków, Jakiel 
lJowiednia chwila moi panowie! Zbliża się nowa w ostatnich czasach chauza polityka rządow 
wOjna japońska, do nowego ugrupowania szykujA kryje się niewątpliwie nIć przewodnia, prowadz!ł.! 
się Austl'ya, w ciszy obmyślają swoje nIenawistne ea do pewnego celu. Ale nić jest ukryta i cel 
względem słowian prOjekty memey, a wy, nie za- niewidoc;my dla oczu llIepowotanych. Tylko c 
stallawiając się nawet, drażnicie dziesięć milionów jakiś czas btyskawica pr'aecina te cIemności e2 
lJolaków, draŻllIcle bez celu i bez sensu, zamJast lityczne i wówczas ugrupowanie znanych llilffi • 
LegI}. aby przyło~yc staran i wytworzyć z mch sobistosci politycznych staje przed nami w z -
VrzYJaciól i współpracowników w pracy ogólnej. pelnie nowej, niesjJodzianeJ kombinacyl. Taki 
Czyż polacy wam to kiedykolwiek wybaczą? . wybuchem była afera Hurko-Liedwala. Kiedy 

Ale prawosia wie, ale narodowos6 rosyjska) jedlJocześnie z nią nastąpił nieb ywaly rucu lV świo-
Ale .gwałtem oderwani bracia jednej wiary i t d.! Cle wyższych kombinaCYj poli~ycznych, kieLly od. 

Zuany monarchista rosyjski, p. Sergiusz Sza- Ech, panowie! Ci bracia (Jod strasznym uciskiem razu zaczęto mówic o odwołaniU terminu Dum 
rapow, zabrał głos w SWOIIll tygoullIku "Rullskoje I przemocą mężnie walczyli, po bohatersku bronili z powodu. braku ,_miejscowych środków druka-
Dlało· IV :-.1'I'awle Chplmszczyzny. I rzecz Clel<a- się i zachowali swą wiarę i narouowoś6. ski?h", lnedy. zaczęto przebąkiwać uietylko w glL-
wa-v.ypowiada się on stanowczo przeciwko pro- BlUrokracya rosyjska ich "oswobodzila', t.j_ , zeCle .c:Towal'lszcz,) lecz i w .,N?\\'. Wr.- o pl 
}ektowl "czwartego podzHllu Polski". Oto argn- przy pOltloey nahajek nawróciła na prawosłaWIe. I wolamu ~a nową sesY.ę rady paustwa przed Du 
lIIentacya p. Szarapowa: Niedługo pozost~wali rosy anie chelmscy pod t ml\ zgodm~ ze s~arą. .Jde.ą br. Wltte~o, a naw' t 

"W Petersburgu :r.asiada komisya w sprawie tą oplCką., zdjęto zasowkę-i o maro co cale stad- l o nat~chmlastolVeJ zmIanIe ordynacyl, wyborcz, 
IV y/ącl'.llnia Chelmszczyzny z gubernli siedltJckiej i ko SIę me rozbieglo. DZiadowie walczyli na śmierć' 2.godllle. z propozycya[~ll szlachty. ,wo.wczas, nic 
lobelskiej w KrólestWie Polskiem I przyłączema z polszczyzną i katolicyzmem, a wnukowie y. rfl,- l hcz~c ~1,ę z urzędowelTI! zaprzeczeolaml"Rossii" 
jej do gubernii wolyńskiej i grodzieńskiej. Mówią, dością pospieszyli do ko~clolólV i ogłaszaj:} się za i powm.lllslll~ ":szyscy mlec SIę na ~acznosci. Wi· 
że ~prl\ W8. ta JUŻ jest z góry przesądzona i że po- polal{6w... . I doczlll~ cos SH~ zep.s,u~o w ~ueC~antzmie i potrze · 
zostaje tylko oznaczyć na mapie granice i poro- Oto wasz system! I jeśli teraz pozostawicie ba to I 0":0 urządzHl lll~c~eJ. Za kultsamI odh 
zumitc l>ię co do szczegółów, Chelmszczyznę w spokoju, to p020stala w niej ~a SIę zmlan.a del{Q~a~Yl l nowy akt dr,amatu 

NaSI patryoci, po raz dziesiąty poruszający tę garść prawosławnych uie podda się, sama popro- htycz~ego me powlJJlen nas 2askoczyc nie 
sprawę i tyle wciąż o niej krzyczący, zawczasu wadzi walkę i w walce tej zabartuJe się i obroni. dZlallle." 
otrąbują zlVycięstwo. Wydaje im się zdaleka, że l Weźcie ją znowu pod opiekę-i zgini(,. ona, i na- I -
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IDEAŁY., 

Stwórca wszechświata, gdy człowieka stworzy! 

Ku większe) dZlela swoJ~g) ozdobie, 

:\.by go b.'lrdziej upodobnić sJbie, 

.Pragnicl1ie piękna w duszę jego wlożył. 

Silnym jest człowiek, póki (o pragnienie 

Hoduje w sobi e, iako ziarno Boże, 

Bo nic go bardziej umocnic nie może, 

J ak czyste serca wlodzienczego drgnienie; 

1 chociaż nieraz w duchowej rozterce, 

~ I niemoc wŁasną z niemą patrzy trwogą, 

Z ,vycięży siebie, - pÓJdzie jasna, drogą; 

l w tflkiej wal(!9 nie wyziębnie sarce: 

Owszem, zwyclęzkl, znowu duszą cala, 

Ku dawnym będzie dążyl ideałom. 

Już sny młodzieńcze we mg 'e się rozwialy; 

J ui u tonęły wa mgle zapomnienia 

'l'd święte cele, te wielkie pr,lgIlienia, 

Te wymarzone kiedyś Idea/y! 

Bo innym szlakiem szlo człowieka życie; 
1)) dusza długo okryta pomroką, 

Bezpłodną z czasem stała się opoką 

l ów plon Boży obumarł w rozkW ICi e. 

Nie mar.Juj życi a, prZyjacie lu mIody: 

U Kochaj piękno; dU f' hem mieszkaj w nieb ie, 

1\. będziesz silnym! l fi ,a zmogą ciebie 

l'ózJieJszJ życia bole i zawody: 

Zwycięży siebie - komu pozostały 

Wyśnione w życia wioŚnie Ideały! 

A K.-ski. 

Księgarnia Gebet 'nera i Wolffa 
w 50 rocznicę. 

\\.' tJidąqlll l'ulw oIJehout,i SWÓ J pÓ/WIP./cOWY 

u'lIleu"" ;\>11 II a 'I. lI(\.I\\()tt~'l.!\le .\"'L.'id\ \\.. '\~!!;ilt\\\ \1\)\­

.'1(1(:11, lla\tri.ą.ca QZIS du sllk~t-l::;t)l'ó \v po S, li. Janie 
(ltloethui't';t,ll I Jbberl:le' WolfJe, którzy byli jej za 
\i:i.ycitJlallll, 

" 
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wyd3.wlli~LWa tallsze i z powodu swego lllbilr.ll~)m 
IJfl3l'oll'ata uel.plat.nie dla J\I(1I'il~rzy ::5l.l<olllt-'j 100 
Lysięcy cgzelllpl'lrl.y elenl('lIlarziJ, 

--~ 

I 

Gmach firmy Gehe.thnera i v\'o I r'l , pI'Zy zl.iesu ulic 
Siennej i ZguLl}. 

żony tern kszLatciI się w \htlszy!ll cią n, na lycie 
zarania, ut.lzi:-Iaolern lt'lccyi i piclywa\i~m~rtykułów 
dZlennlkars\l1ch Stosunki Jt'gl) pll 1)['liI' i ty \ię dopie­
rO .od L 1875, kieuy bard"/'i ej pr7.t'dsię~iOl'\zy przy­
JacIel Jego I30nrget wp~:(l \\'3.UZlt ~() 1.10 ledakeyi 
"Rovue des den::\: l\)oude" . 

Działalun:ić swo,n wtem pislJIin rllzlucŻ\tsze­
I'egiem studyów o l<;lasyliaeh frall clls\(icb Al~ do-

, piero wallol ))fzel~iwko Zoli i uzielo .. u rOman 
natllraliste" zyskały DlU rozglos i tę - pOp11arność 
niepopularności", l(tórą salll !J~szlIi i się 'IÓźniej. 
OUląd .Iuż szyLI(\) j'osllwat Się Jlaprzód. czkol­
wiek nie posiadal żadnego dyplolllu, otrzyl\al IV 
J'. 1886 stanowisko III a i t r e d e c l) II f e r ~I c e 
\V paryskiej ~Ecole normale". Już na tern s no-

l 
wisku oltaza! się plerw~zorzęun'Ylll mówca. lu­
gie, slionlplll\Owane zdania, trochę uciążli~e }l\z1 

I czytaniu. zys),aly w \vyglaszalliu nieZJlllernf): p -
i stykę i barwllosc. 
, KrasomówsIwo to oceIIHa taliżp. szeroka po· 

blicZIlllSC, zapelniając zawsze tlurmlle sale teatru 
Odeollll, gdzip Brunetiere w roliu 1891 poprze- , 
dzał hytycznemi \\J),!adami J rzedstawienla kla­
syków francuskich. W następnym roku unądzil 
Blunetier" w Sorbonie szereg odczytów O Bus&\ecie, 
które cieszyły Się takiem powudzenienl, '~e Viioł­
ka sa!a Sorbony nie mogla pOfllieścic sjlll:L~czy. 
Odczyty nie trll'aly jPdnak dluKO. Radyh\i i 
woJJluIIlyślui, l\tóryll1 nie podoLaly się katolickie 
przekonania prelegenta i którzy z zawlŚc:ią. pa­
trzyli na tJumy, do których przemawiał, rozpo­
częli na wykjadach szereg awantur i scen hala-

Firma od roku J8li8 ]'rZ8;1, laL 20 \\'yuawllła ~~~z~ł~J~~/kutl{lem czego policya za]{azala. dalsi:ych 

do SpÓII\! z Sr..",manowf!lullI i byŁa W!a.St:lrll>lk>l .KIl l, W I 189') t 1) '/.' , 
'"t I'() ,u .-, zost~l )['unetltlre rownoczeSUlfr 

rycra WarstH ~I skiego U
, llastf~pl1le wvd~j\\ Ił la Ku-' ! prawie rzlouklem Akai!erllll indaktorelli uacze!-ryer Cod~lellny , a ubecuie wydaj!' Tyg, dnik 

uym ~Hevue des dełJX l\lOJldes·. Na ten cz,'! przy­
llu~t,r()wally J nabywszy go od s. )l. UlIgriL i s p. 
JelllklegO, padalą najwlęl<sze .Jego dzil>ra: «Podręrzllik do hi-

storyi i literatury fl'aJJcusl<iej', który przeks;,:tal-
1>v.udlie8topięGioletni jubilells/, III lllllil;tlllla 

f dl Się pOillie)' w \VI'ellTa, rJlęelotulllilwa, «13 lH tO fyę irma zalozenlelll ka~y p['a,('uwnil,ów ""li~ga l,;l\ich. ' I" J 
llllłsyc;':llej liter;;LtJry fr(ln~llski('J' >, Id,'(~ pr:wll'o(j­

pięćdzlf' 'Ięl'io letni Z:lS wyufllllelJl I'lellll'lIl.al'lIl. I 
, llią lI'gO uZlela je:4t ewulllt:ya rodzałt'llV w hl~{()l'yi 

, wy~lawitHllt'llI dOlllU, !\tory nalt'%y do WIIJllęknieJ'- J 

J 

IWr1:ltury; Brul1etlt're stale mianOWII'l,j IUI ~lallO-
~zyril, ;;t,lowydl kallllenic w War~z a\Vli'. 

ZilllIll-'SZCZilllly Lrzy n.811111;1, wd{azlI)<l,ce, J·ak wisku, ze literatura fraucuska. XVlI Wlt'kll I/zna-
J • cza JI(ł.JWJŻ~2J szczyt Jjterackie,J t!oskofla/il ści, ale .Ii st urząUZOlllj, ta l'LU~~a lc,.ięganJia. (, l ma lU/, H' sobie zarode c ewo/ueyi, roz/d;li/u I I S\l-

cIa Sl~. T\',~lr'3~ \~ y",·",'/'maJ, Br\l\\~t\~t~ ,,' \)'o,;t,t'/,-

l B R U N E T l E R E. \ Dem dzi()l~ (Evollltin~ UP gel1l'es dan,; 1·IiI'i Ltlil'e· 
I ue la lltLel'Hture . Vv Lym Salll;Jll tez ('zasie llii.-

SIIIier6 FerJYIll1l1da Dl'llll'>Liel'tl'(1 ,JI'sl Ciężką 1 piclat znakomiLy lIrytyk st,el'eg dziel innyl:lI, SI\l­

str;H;~ ula AI,atlt>llIii fra,llClJ~kip.i. dla, _Eeole JJor- , dyów t) teaLrze, o poezyi lirycznej, o l't'ne~a.rISle 
IlIltle :-;llp(~l'JeUl'e' i ula I'pd;lkcyi He· ideallzlIlu i t. ]l 

HI' de;; deux l\{ouues··. Trzy III~t,YIIlI~ye Milllo. że d"/'lalalu,IŚć plo[esors}{a i reualilol'-
I(llll.ul'illne Francyi LI (lcą u"/,i e)nego IIl"iI - ska zHilllowała 1I1U Wiele czasu, Brunetler t-l bra.t 
cowllika, t'llPl'glezl1ef!o 1;0)1)11' 11111<1, luó- tej, zwla,t,l:zii, II' OSLatlllt:l! dZle'''ęl:11l latach żywy 
I'y wszyc;tkie swojp siły pO:>I\'il'i'ilt ~ "l· udl lat IV iFil1 pOli Lyewe lll, AlIcyę polil,yewą, r07-
i'l> za. dohn!.;prawl,', dllżyl Ilil'ZIIUŻI'Jl e poc"/,'!I odt.:zytt-'lIl IV J\)ar~ylii o luel ojezyZIly; bar-
do lI')'tl,lllęLyrh soLił' relów, a, IV cią- UZll Slanf)~et,e sLanowisko zallfł w i-lprawle Drev-
~u eall-'go iyelll ani I'1Ull lIit, zLot:7.yl fUS.l i Zoil . II broszura <Naruu jarllIla> pozyslia-
t, obraueJ dLOgl. la. lllU 1I1110~LIVO Wlllą;OW, 

lirlluelierp byl syllPIII IIbogl>gO lJl(-1- l\a.lwięk~)I.)~ jednak Zł081\ żjlVioló\\' raJyal-
taJ\skieL(o oficera III<II)IIIHI"I\I; 11 l'i)dZI l lIydl wyll'lllaly ou,~zyty lJrlllLI~Liera II' LiliI", wy-
się dlllH Hl-go lipca IX·j.() l'OiW W '1'11 - gtllszoue Ha telllat: < WrogowIe ullella franell:'\kie-
101lie. Ull. lHl 1\ t')'i·SlIlt'lsu.I J1i1ot!II"['j go •. \\'11/101 z wrogami KJseiola byl .. Jego rJbw-
mu, l Wił!t;Zj I: ;I, IliJll:;\ l\i'lIl i trndll() - llylll Ct-dł'lll 1\ o,;latllleh hlta~h zyt\llt Zwak~.al ieh 
śeiami żyria, wyli:;ztairelllt' ;"Irujl', SL,I- I:!lowelll i l'islUelll, [l :;tOW<l. Wg) l'ot,t:h"d :\ Iy $Ię 
J1 O W I S l, (). 
jakli' ()"i;~­
~llął. 1.1:1 

wdzlę e z li I 
wyJ;jezllw 

Sldep księgarni i sklitdu nut od uJ. Siennej. wlaSJlI>ł 

pracy. 1'11 

JI\i" 'dzlI r;ciol,··tni okres czaSll IIlUiI byc !lal 
1('(I $Zylli SIl' '/P t;t\Vftll nie tylko tego, ~.Il fmua el'ler­
g'H'Zffle \ pozylet.:zIlle I'rowadzila swój illtere~, ~Ie 
zaraZf'1I11 Lt'gO. i;. sl'oleczeJ't:;t~ o plllsli II> potrafiŁo 
IItl"l.")III ;IC tak;! firmę i uać lej Illoi.n usC rO'l.Willąe 
.;IP 'Jl tali wspanialycll rezultatów. rhoClaż )lrzy 
fil·llllt Gl" bl-'Lhne ' a l \V olffa. i~tnlejt-J ,WSI,C/.e cały 
fI ~ 011 n)l,Olez 'l.'JstIJżouych i ct,YIII\yc'h kSlęgarlll. 

'tV ~Tlgf)J11II\ll llu"LrOWa[lylll~, lIalezącylll do 
t'll'IlIy ukil"l.al Się al'trkuł, w ł\torym t,a:t.uacwno, 
ip, pild \I a 11111 \,0 IVUUZłllllct I IVzrO~lll ksi ęgal'I1i Gr.­
bt'lhlll m 1 WII rfa byka ekspedycya /'oczllil<ów To­
\\;\1 zy..,t II a. rolult.lzel(o ktÓt'ą Andrlej Zallloyski 
11 111\\' ,)'lIl1tJ p()w\(~r"/'yr 

1- II na e l,,"' p ,> d~l\w(lla je hezplalllil> pny po­
'1101'y ~I II I l'il IIlZYlileiul Ilteratciw. 

I \ l 1I('(·l.ltlku firma zalęła. f!j i ę wyda,wuicLW8111 
iąZ\'b z I,Luryclt Iltiś Po\\ użua ułożyła. się bi­
otell a 

W lIst,ttuich czasach firma zwróciła uwagę na 

cz,\tkoolvC sLutlya ()U­
bY\\,(1,1 w LOl"wJlI. I 1'1111'­
"yiII, putl>lIl. IIZr.;kUIV­

s"/'y lllewip.llde :"tYPlll­
Uylllll lidii! Sl~ uo Pa­
l'YŻ,l I wsLąpit du "Col · 
legi> ::ialnte Barbt;·. 
Ko legą jego :;zkolnYI1l 
byt Paw!'! BOllq.;el. 
który .lako syll ubo­
giego llallL/:yciela , po­
dobne przpcl!odzll 1\0 ' 
le.ii~ ;i,y~ia \V roku 
18tW u,,!loI\'Hl Brllll~-
1,1(: 1'1" dosLać ;411: do 
.l!:l:ole Il()rlllllk", w 
Iw.il'e,) póznit'j za::;ly­
nął jako profesor, nie 
zdal jednakie egzami­
nu wst«t'Pnego. Nie zra-

EKSPEDYCYA KSIĘGARZY. 
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uet-.,kD. :i pawQQu rt,)g~ })QminilJto gil przed trze~ J'illgu dla łlilui polikic:U w W1>bCA lu.dowych. kom kapitalu obrotowego. Cz10nkami lrHł.n ~f 
fA& '.ty prsl obsadua\il. katedry lHerat~rl IlOWQ' i eZyllimy Ul1~e r:llłd odp~wie4gl.alDym za Wizyst.. osoby pl",! obojga. i wszelkiego fiitaull, ,u~ic· 
~Jtnq \f at(k)llege Óft Fru~e\l. W ostat.llim foku kw ale D8stępiiwa, które st,\d wynikIlą~! wszystkiem zaś trudlllący się handlem prlf.łnlly· 
J:łl'Ul ~tiłre ~ntiellił swę zapatrywania w kwestyi Wreszcie uChwo.lOllO l'ezolucyę, h "świadomi ilem i rolnictwem. Czlonl{owle Towarz'Yi~wl\. Kn 
ltOŚi aluęj i doradza! prz;YJ~c1ę ustłlowy $epafacyj... $we,j legalnej drogi \ oparei o swobodę sumienia, rzystają z kredytu w stosunku do swej zJolu!#i-i 
~ej. dusze dzieci i hart wlasny, oświadczamy uroc.zy- platniczej, lub odpowiednio do wysokośCi Zrlj~Q 

Przyc"-yul\ choroby i śmierci bylo przeziębie- ście, że swych spraw rodzicielskich z najglębsze- Dej przez nich gwarancyi w stosunku zaś do wy 
bie. 'Ponieważ .Brunetiel'e jui odda.wna mial groź- go przekonania bronimy 1 bronić będziemy, że sokości otwartego każdemu kretlvtu, uczestnicz!t 
lic\" choroba przęl~zla. l:lzybko W ostre stadyurn. wolności sumienia swego skrępować nie pozwoli- w zyskaljh i odpowiadają za strat·y, wynikle z o: 
Znf.~omUy krytyk praco wal jednak prawie aż do my, że dzieci na niebezpieczeństwo utraty na- peracyj Towarzystwa. 
Q$t(~tnięj chwili. Jeszcze w oatatnim numerzę "Re- szych najdroższych skarbów narazić nie damy PrzystępUlący do Towarzystwa opr6cz 10% 
vlle dę$ ~ęlL'{ MQ':llję/i~ I>oJ~wil się a:t:tlk~t Brun~- joi~li. ~~Ś samoobroIUl.,- cha~. ~ nas~ej m::0.l/.Y le.~ ud:d.alu od silmy przyznanego mu kreJItu aklt,.. 
ti~ra dn{o~a l, ~'pQ~ec.zę:e.atwQ (un.cnskle,. z kto~ gallleroJ prow3dzi#lla srodkaml- wyrnaga~ DQdz1a da zob()Wuu:anie i~ bierze na. siebie oJpQwa. 
rego a!ltor sa.m robu korektę. od n~~ p:ośw~ęc~nja, poświęcenie to cho~~y naj- dzialnoś,ć. za op~racye, Towarzystwa zaró'yno dQ 

i ~ardzleJ clętk16 l bolesne, z cal~ gotOWOSCH~ złą- wysokoSCl tych 10%, Jakoteż i do wysokosci po~ 
1 zyml na QUarzij. naszej świętej sprawy & • . ! z?stalyoh 90% tejże s~my. Minimum kredytu, z ja-
J ' ł kleg,o kor.zystać moze Jedna oSQba, wynosi 30Q 

Poważny protest polskt l l 1'ub11 • 
. J Towarzystwo Wzajemnego Kredytu , . Oper.acye ~owa~zystwa polegają na: dyskon-

.I '. '. Cle weksh, ud/nelanIU członkom pożyczek z ter~ 
Nil :.iewi gwaI~i.1 i \1Ciiku, ,na ziemi uciska.. łodzkrcb kupcow I przemysłowców. ~jnelU najwyżej 6-miesi~cinym, oraz otwieraniU 

-.....,--
f.lej Jlarbanyńską pię~cią krzyżacką, odbył się lm kred.ytll na zastaw papierów procentowychI 
"lec Wipaniały, llletylko dlatego, że braly w' nilU W sODot~, o godz. 8-ej wieczorem, w lllkalu towarów, frachtów lub . kwitów przedsi~biol'stw 
' lldjja,l 'yslączne tluwy, ale prze.dewszYiltklem dla- giełdy, przy ulicy Zielonej MI 3, odbyIo . się orga., przewozowych, dróg żelaznych, szlachetnych kru .. 
łęgo. ie Iil~wierdził Oli. najzopellliejszłII j~d.nomyśl· uizacyjne zebranie zalożycleU Towarzystwa Wza.. szczów i asygnacyj na złoto wydobywanycb z ko* 
lIQŚć .narodu w walce Q swe prawa. W obliuZIl jeuJnogo Kredytu lódzltich kupców i przemysłow- palm prywatnych do WYSOkości ~v% ce.ny glel-
~aleg() cywilizowanego świa.ta podniesiono krzyw- ców. (\owej zastawionego metalu. 
41 l \leisk narodu polskiego pod zaborem pru~ Zgromadzilo się 52 członków, reprezentują- -;-:-:-

Stanisław Kramsztyk. 
akhh; stwierdzono, Że legalna walka toczy się crch kapital rb. 9,300, powstały z IO-cio procen- l 
:Qię;tyHro O przyrodzone nasze prawa, a.le i o przy· ~owych udziałów. Na przewodniczącego powolano 4 
~;illo~ć Kościola katolickiego na polskiej zi.emi jednomyślnie p_ adwokata. Antoniego ZIelIńskiego, l 
i :.laapelowano do R&ymu, jako Datul'lllnego obroń~ który ze swej strony zapl'o:sil na asesorów pp. in- l 
Gy ~ Qpiekuna uciśniO.Dfoh. źynierów BUjno i Lemenego oraz Samuela Hersz- ł 
. ~ycra wystosowana do Ojca św" to doku~ sl'iberga i Szykiera a AA ~rz1mającego pióro p. Ja,. W sobot~ zma.d w W<"\fszawie Sta.nisław 
IijU,) {il"a'Wd<'liw1~ blstoryc:ury. Po wyświetleniu ua Ciesielskiego. 3 ..' Kl'aW.jztyk, zna.ny pUlro<luik i pedagog. By! on 
J;i.aszego stosunkn d.o Stolicy ApostOlskiej, po W mysI ulożonego porządku dziennego pr:&e- naj:starszym synem Izaaka I{ramsztyka. pis»rz«a i 
skonstatowaniu ni6ugl~te.i naszej wiary i wierno- dewszy::tkiem przystąpiono do wyborów 9' człon- kaf;noLlzioi, wybltnegu patl'yoty. Stanistaw Kram-
ś~i dla przedstawiciela Chrystusowego na ziemi, ków rady, 3 C;dOllków zarządu, komisyi rewizyj- szty!{ ur~dzi~ się w roku i8H Vi Warszawie, po 
po rGwróeelliu uwagi na. smutne skutki, jakie za. )lej i ich zastęllców. UkOI~CZell1U glffilUtzyum studyowat medycynę w Aką· 
sobą pO(}1ą.gnąó musi ud'l,ielanie nauki religii w j~- Za pomocą glosowania tajnego wybrani zo- dernli medy ko-chirurgicznej, uastq[Hue. illllt[maty· . 
~1k\1 obcym, takim się kończy okrzykiem: stali do rady pp,: Bl1jno, Graliński, Ginsberg Le- kę i fizykę w Szkole Glównej i w rolm 18ti6 0-

"W 'tej potrzebie, w tej krwawej boleści serc mene, rejent N!ezuań~ki, H Opoczyński, Fi'. Wiu- ~rz'ymal ~topień ma~istra tycli nauk, poczem po~ 
~as~y~ 40kąd ~am si~ u\i.ae, jeżeli Die do stóp mclo Szykier i Z!lberblat; do zarządu zus pp,: Aa- ŚWlęcll SIę za WOdliWI peuagogiczue1llU. Napotybt 
~Cw~iah, Ojcze !iw., koml.t ia),e :luękanyah serc drze/ Fel'derer Samuel Herszl>erg Pl'zez aklama~ Jednak na. tem polu wieje trllduości i ci~l'lj.i, g'd.1~ 

1. ' I 'd' l t ]Jas-~ el,l I'Ii:odstawic, jeieli llie Tobie, Namiestni- mar:ye wybrano do komisyi rewizyjne} pp.: Ka.lIlU~ nie mogąc z powo u sw@go wyzuanla uzys Ol 
ku Chrystusowy, którego serce o.}cowskie niko.. s~ewlcza. KOpi()cznego I Ła.bllU.:iuskiego, a na ich posa~y naul~~iy~iela glml1az~alllego, muaia\ \Hbieb 
go .- tem ll\'u\el bitod.n1'ch i prześladowanych - 2Astępców pp.: Leug~, 1lilińsk iego i Spilreiua. l~kcYl pry watu,le w taJemnicy, Wa!ka o byt ")~lt 
od sifbie odtrącić nie je<·t ?llolnc GZiouKuwie raJy i ZOl'Z4du wybiorą z pośród S.l.ta. go w swoIm C7.:\s,e d.o wst~pIC1Un. do Ban. 

Przychodzimy więc O~lIel'oceni śmiercią w Bo siebie prezesów i rozdziel~ miedzy sobą czynno- Polsloego, w którym pt:acowal ai do logo zU tl 

gil. spoczywającego księdza ArcJpa~tel'za, w imię ści. • sienia, tj. do r. 1880, ostatnio byt urzędnikierr 
milionów wIernych Tobie i Kosciolowi św. kato- Następnie rozważano wniosek, dotyczący o,zna- Warszawskiego Towarzy:iltwa. Ubezpieozeu 
bkQW "gor~cą prośbą, noszącą podpisy setek Cienia terminu rozpoczęcia dzialaluosci Towarzy- Zawód piśmIenny rozpoczął Krams·,tyk j , 
'ysięcy~ U6r.zy stroskani o P~zlsz1osc religijną stwa. UclHvalono, ażeby otwarcie czynnoscl nowej w rotw 1862 artykulami w , .. PrzYJacielu Dzie 
i' m(Jr!u.Ilą dzieci swoich, cisną się do serca Two. lllstytu.cyi nastąpilo w d, l stycznia. r. p. i w wielu innych cza30pi.~rnach. Najwięcej pisy 
jeso. Ojcze św., j).{ld TWOJą opieką przemużlli\ Do tego terminu ka.idy z za.pisanych czlo~- wal W tygodniku. przyrodniczym <Wszechświat. 
~~ S11l.lH'l.ik.1t ~ !.oi1 QUiZ llieśmi;:;:['te~ ~w obowi'1l1k.Q\VQWlli.e~~ illUii ~woje wldaAy lU' tlcue rOli prawy PE,zFodnicze zami.eihl:zał w "At·· 
.yłh Ikia:i\fl nauej od,4altwr i II pokorną. proś~ f~ce rejenta liieZnau.skiego (Piotrkowska 28) neum, ~ ~Bjblioteco WaI'szawsklei/ ,.Przegl~c.U.ił 
bł:\ p błogosławieństwo dla nas i dzieci .naszych, 1> Zl)ęto do wlat!()1ll0ŚC1, że ogólna llczba li:a- pedagogicznym> i innych pismach, Opracow!.\ł 
~apnysięgaIDl Ci Namiestniku Chrystusowy, po- pi~a1l1~h dotychczas czlonkó\v wynosi lU1, a suma. caly dział przyrodnICZy w "Ellcykl\lpedyi ł 'ł-
~wlli~ ~' ie.( no~ dQzgonną ~. ~adekllirowallych przez nich wkladów rb. 14,550. wszechneJ' Orgelbranda, by! też ws\>ólpracowJij" 

1>ri~~ tego, wyuano depelizę z wyrażeaielJJ. _ Z kolei rozpozna wa.no budżet wydatków na kiam dzialu fizyki i astrouomU ł, Wielkiej E[ley~ 
llQldl:. dla pp,pieża tej trtlś~i: tok 1907, przeWidujący SUUl~ rb 2450, klopedyi Ilo5trowauoj.ł 

Katolicy pol.acy !i' archidyecez,yi gnieźnień- Lokal na biuro Towal'zystwa juz upatrzou'o Trwały pornrLik :l:ostawia po sobie w post~cl 
skieJ j pO~Aciilnej, zgn)madzeD.i Qardzo licznie M.ie~cJ(~ się on) będt;ie przy ulicy Piotrkowskiej ~wych zuakomitych podręczników dQ nauk iizy.z. 
w Poznaniu, aby ra.dzi~ ,nad :religijłlem 'V r eha wa~ IV! ~7 . . Dych i pl'zyru(illiczych, Odzllaczaj~ 2ię te pl'ace 
ll.iem swej dziatwy, pad nauczaniem j0j prawd Załatwienie sprawy, z>vią:zanej z urząuzeniem wlelkiemi zaletami pedagogicznemi, jak i nauer 
i przepIsów wiary ~w. j llad niębezpieczeństwami biura oraz powolania osoby, któraby pełniła. ró- wielką jasn-ośclą wykta(\u, Zastugują na wylicze-
"tej wiene św. \v obu archidyecezyacu. grożące- w.lloaześnie ob 'Jwlązki buchaitera i kasyera, prze- nie następujące dzicl.ka: "Flzyka~, "Fizyka bęz 
nli - l'z1l,cają się do stóp Twoich, Ojcze święty, ka~allo zarządowi.' przyrządów·, lISzkico przyrodnicze :G dZIedziny 
dotk:ll.iltCi \lię~ą.~fl.lob~ z powodn śmiorci ;nieda· Wreszcie Pl'zedstawionq żebranym wniosek, fizyki, geografii i astronomii," "Oatatni z nie. 
'Wno ~ga$legQ. l.l.rullowalll;lgo Arcypasterza Fiorja~ dot,czący zwrotu inicyatol'owi ,+owarzystwa p. H. ważników eter i jego znaczenie w fizyce," "Zi.Q-
)la ~ ~lnbl;lją nrolJzyście, że Bogu, Ko~ciolowi i 'ro- CiesielsJ,iernu, który podjął ];l władz sLarauia o li. mla i niebo," ,,0 plomieniu," .. Czego nas Koper-. 
b)ę. Ojcze św., ku którego najdOiHojoiejiJ,Z6J oso. zyskanie ko ',! cesyl, kO!lztó\V organizacyi w sumie nik o obrocie ziemi nauczyl" i wiole, wię:t: 'jD.' 

llilł 1.1C~UClf,HU :I.lajiywi!zeJ lItHoscj j przywlązania l'b 2,5\.10 Ko.uceiyonaryus!e TOWal'zy:mva zalJl'O~ nYl;h. 
są f;l;i;ywiel1i ~a wsze a~ do ostu to iQgo tchnienia, ponowali, a.b y oznaczoną sumę rb 2,50u pozo 3ta- Oglosil też obszel'lly podręcznik arytmetyki 
Jla.jwien1ie-jsz1mi pozostan!k synami ' , wić w kaSie imtyt.ucyi na udZiałach osób; pp. J6- handlowej i przeloiyt na. j~zyic polski przyrodn.i-

. Z dalszego porz!~Jku dzie.o.nezo uchwalono zera Szczesniti\Vskit'go, Hlpollt,a Ciesielskiego i Ja- cze uzieia: )-Iohrta, llalla, MachaJ Helrnlloitza. i 
Dl\stęp\'\jącą ręzQlIlCyę: )la Ciesielskiego , innyclI. 

.Zwl.l~IW$zy, lGe talllra, W s:.:koJ'ach ludowych. Zgromadzeni po ożywionej dyskusyj wyraZIli Zgon zaslużonego profesora wywolal żi~I głę-
W ję701!'u oJCZJS~Ylll r; potytkiem udzielaną być zgodę na przyznanie p. H. CieSIelskiemu żądallej boki i szczery wśród kilku pokoleń, kt6re z je~o) 
1I10 '~ Q:, "." llJ,l no,;c' pOJ"l'" W TTS. Poznau'sl{!'erll Ul" k' ' h d' wiedzy czerpal:v \ celllly go n:etvtko za gięboK!:' ,. "'" ~,_ "'''' ~\. .. sumy osztow orga.lllzacyjllyc, usprawie llWlO- J J '1 
prawo ~ego ~ię domagaó, ' że używanie nauki re- Dych racbunl,umi i dowodami, z warunkIem, iż naukę i zapał wychowawczy, ale i za wyjątkow~ 
lI~ji 0.9 cel~w swi~cluch jest ubliżeniem godności suma ta. wyplacona będZie I': czystycu zysków, wprost zacność i prawość charakteru. 
j powad~e Wlal'y; ze wykład religii IV obcym ję~ OSIąganych przez Towarzystwo. PIerwsza rata. WYP1'owadzenia zwŁok zgasŁego St, Kram .. 
IY,ku umaia. cale pokolenie n(l ZObOjętnienie do wypłacona zostanie Z zysku. jaki okaże się po sztyka odbędzie si~ dziś o g. 12 W pol. 
\'flar" . - ,~akladam:r ~! ojcowie polsc,y, zgrom~- sporządzonym bilansie n~ dZlell l stycznia 1908 
dzenl ~utaJ ze wil"ystklch okolic W. Ks . . poznan- roku; Ule może ona. byc WIększa, niż 501) rb •. 
• kie~o na wiec polsko~kl\toJicl\i, wobec rządu WZ8rniau za to p. H. Ciesielski ustepuje Towa./ 
~r~gl;.iego j w~zystkich ucywillzoWallJ'l'h narodów rzystwu wszelkie prawa, wypiy\Vające" z koncesyi, 
'Wlata, ur?c&lst} i jalma.)oar(hiej sta.nolVczy pro- zrzekając S!ę jednocześnie w'zelkicn pretensyj do 
ł~$t vrzecJw luesLyc4an8j kl'zywcl;.::ie, jaka. nam Towalzystwa. 
,1ę stllra przęz ~aprowad2ienie wbrew woli rodzi- Stosownie do U::\tM' y !SI ie:t.o zorganizowane 
,QW i ~'la(lzy duchownej niemieckiego wykładu rl'owarzystwo ma ua celu do~tarczaLlie swym człon-

Z prasy polskiej . 

l:Kuryer Litowskh pisze: 
"Na Litwę, dochodzi dziś z liad Wisl)'" hasło 

separatyzD~o. Ząuauie autonomii .Królestwa. pol· 



l) w jego KtuiClIQh d;fi.Si~iZJ~\ł. j,ii~ &erm.. ces. PI'Złi ~ ~ &w-ł .......... '" .-p I .UJIIi,i, te t-a. I; ll~k,.lt,w· \y ... 
ł W' 'O rQ~bra\i.\:l, }JYć liJilote tytko flo ~ZUIl, ~ J>.iskicgQ p.Glki buków, ,.dot cm,łHtłW i ( pt'\lIZko"tj Jlł3Z:t§' prr:~wil!!tw;jIj~.i 
'G%(}~;'llwrenl wlMny/ll si~om, mUlimy sal'.ll.i nay'l" I :MiJtit& ~.ał"" pGQ ~a~ ai~w1kJJu. ~~ 4nbrni iAlJ t,U , lal.'Z • . '" !il~~ 

:) sobie. l nie można. czuc za to :pretensyl do na- ł manipulacYl. . Przelozem wymIenionego pu.lktl ~ popra.wiony a. prżez .Iliedopatrzenilol wyrażalie tO 
zych rodaków z tamtej strony Niemna. Zmusza zwrócili uwagę na częste, od pewnego czasu, za- ł . ' 

lilh do tęgo koniecznoŚć dziejowa, względy ojJor- ł, padanie kozaków na katar żolądka, wkrótce ~eż • znalazło. SH~ w nUI~e~ze. . 
'unistyczne, nie ideowe. Ale nie można również l do wiadomości władzy puikowej doszło, że me- ~ Kazdy, ObZll!tJIDlony z technIką. uziaonll&r­
vi'lcariać na'> o jakąś zdradę. bo nasza «tutej- którzy szeregowcy w celu nabawienia się kataru i ską, Zl"ozumio, źe wobec zdenerwowania ~ gOrl\­
szosó je&t również wynikiem warunków politycz- I 20lądka i uwolnienia dzięki temu zupelnie .od \ czkowej pracy p r z e o c z e n i e t y l k Q 11\0 g;() 
. :,oh. OpO~'acya nro3i ~)J.'} ł'~ dokonaną., a im mniej ł s~uż~y wojskowej uciekają się do za?iy wania Ja- ; b Y e p r z 'V c ~ y n a, p r z e D n s z c ~ e n i a '" ' . 
-"yw.ola buln, tem lf:1I'iCj. l klChs proszków. . ' ( oJ." t fl 

Brak programu wyraźllego politycznego wśród l Dochodzenie, przeprowailzono przez chorą~e- z e n p o w y Z 8 Z Y ch. 
p'0l~ków na Li~wic i Bia.lol'Usi, brak ja~~o wy- i ~o ~egoż Dońskiego pulku, WasiLjewa, ~~k~zaro, l Wyjazd delegat6w. Na zapOW1M1:1ane Ua-a­
li'~llętego ce~u Je~t powodem t.ych 'Wszystkich spó- I ze .Jeden z chorych k~zak6w, Fedot CZlphkow, r dy w ministeryum co do prawodawst\' fał/ryt(_ 
:(~~?n!ch II: JednoJ ~t:0llY,. a lllewcz~~;rych , ~ dr~- ! zazyl 01::010 24. ~,rOszk?~,. których mu do~ta~czy: i no-{'obotni.c~ego ,udal~ się do. Petersburga ja~ 
g'e~ zaló:V', wyrzuto\l I n!epOr~zumlen. Daje Się ' kolega Jogo, Nlkita ~11tJaJew. ~kutklem~ J~kl le ~ przedstawlc~ele lodzk1ego komItetu handlu i Jirzo. 
o",<lzuwac u nas bruli stronlllctwa. szc~erl(;e pol- i karstwo to .BP.rowadzllo,. była. bli~ko 6-mleS l ęczna, f myslll PV.: Wladyslaw Wścieklica i J\1aUl'F'Y Po' 
!lKiego ;naroaO~o, a zarazem llwzględnla.Jflcego po- , (lhoroba CZJplikowa ua zolądek , Jak tWJerdzit akt znauski. 
'r.eby i inte~e~a. n:1szeg? 1uaja p.olityczule .. Pier.- l oskarżen~a_ . _ ' • " r' , 

',ej, czy pÓ~n1eJ ~tl'Onlll~two talne p~wstac. r,nUSl, ł .Bad~Dle le~cars.k16 llIeznanyeh pro~zkóW' stwler- . ~oda!Bk rGz~ładowy. l\.uple~ tu";,szy),~, :~-
~ im 111'~<lr.e.l to 8H! staUle, tern będzJe lepIe;, bo ! dZlło, ze zawierają one na.tro-sall(:ytat ko- z~rJ-'lsnel, wyt)la~y zosLal pr~e:t Zo[omM7. .. n18 
r dnzu staruellly m~ twardym gruncie, a nie bę- f f e i Ił y. ". g16Idowe ~a czloUKa do. komIS yl po~atku rot ,la.­
d.ziem}', .lak dzisiaj, bujać w przestworzu między l Zasiadłszy nu lawie oskarżonych, Cziplikow, ~o:vego pIerwszego r:-wlfu m. ł,odzl na ,tr ~­
'edościglym il:ealeru, a wyślizgująca się z r~k ' pod zarzutem zażycia owych proszków, w celu , ',e Cle , (od l-go styczma 1901 do l styoznla. 11.1 
rzeczywi stością". ! nabycia kataru żolądka i następnie uwolnienia loku). 

.. .~ się od wojska,. a ~~ji~ajew P?d zarz~tem. c~ynne- I Kary administt'aeyjne, N a Ulocy wyroku. c a. 
W iTyg6dn.ilm SuwalsJ,im, ks. Stftugajtis pi- I g~ dopomagama ·CZlp~I~OWO.Wl .do oSJą.gmęcla za- I sowego generał-gubernatora piotrkowskiego s~ ~ 

~,,(' o lnre~tyi poJsko-JitcwskJej. \ m16rz~onego celu, do. Wl~y 8H~ ~te przyznali. . j zani zostali: mieszl\au~ec Łodzi, Jan Ogi.u!lki, \ 
.. Myśmy prawa do życ~a narodowego zdoby-- I t::itający w są.dzIe,. Jal~o. e~,sp.ert, lekarz. wOJ- ; noszenie przy sobię rewolweru bez po7,;woienia a· 

waU wśród najtrudniejszych okolicznosci. Nasz, sko~~y, d-t .Ji,fa~zewskl,. obJasnlf, ze. -',latro ·sallcylat , 3 miesiące więzienia, licząc termin po nplY,'1'ę 
:kulturalny, acz Skl'Cllmy dorobek~to OWOI~ krwa- ! kofe.my doraZlue podlllec.a CZplUOSCi serca 11 o· ł dwóch tygodni od chwili zatrzymania, tj. od 2~ 

j"t1j pracy, nadlndzklch wysilków i poświęceń l Mr- : slablG.nych, n.p, w.y~olam€l zaś kataru źo!~dka, listopada r. b. (karę wymierzoJlo na za.s!'.d~;u 
y }cażr.1ą literaturę naszego piśmiennictwa n.ie- i oraz .mn-ych. ClerpIeIl tego org!\.Uu wp~ywll zadn~~ punktu G obowiq.zujących postanowieil z dnia 2 

t maI WlIS1.~ j rlV'i,ą zdobywall!... !Iyśmy przetrwali , . go n~e wy~Vlera. ~kBf~ert zastrze.ga SIę. zresztll:1 z~ grudnia 1 ~05 1'1. 
IJnnl, H' pue i rozpa.czliw~1... Nam zastawiano I n.aduzywame tego s~od~a, t. J. zazywallle go ~ tak Mieszkaniec gminy Bt'UilS, pow. lódzkit,go, 

,~ll -~ wo;·:!'.s, gilyemy ich dojrzeć nie umieli!. .. ; sllnych dozaell,. w Ja~lCh ,kazda substan.cya l. 1e- Leon MOl'elewiCz, za noszenie nabitego rew .[we 
Z31& J duch mieszkallCów naduiemellskich wszy- ~ ~<arstwo ~zkodz16 m~lsl~ dZl~la, naturalme, rUJnu- ru bez pozwolenia __ o 2lrazany zostal na 3 mi ~. 
st1(Q to !"!l"Z etl'lv al; cóż dziwnego, że teraz broni t Jąoo, ~a zotądek, . me Jest Jednak spi:lcyalną; wra- ce wi~zienia, liczłlc termin po uptywie dwóch ty-
tej sw j(j l\l'wnwią, że jest ostrożnym i podej- ~ snos(llą natro-.saltcylp.t~. . , . l godni od zatl'zytn!Luia (punk () ohowlązujl!cycil PD-
l'z11 vymi' Gdy Jednakże w was, bracia polacy, po- t , Wo~ec WJęc p~deJl'zeDla o. zle zamla~y koza- i sta,nowień z dnia 24, grudnia. 1905 r.). Po od~ 
zna lU ... cr.yhf',jących na jogo dobro wrogów, lecz i kow, d-r ~faBzew~ln sk,Io~ny Jest r~czeJ przy-, cierpieniu tej lm!'}' .MoreJewicz wysIlmy- zostanie 
pr y I rzeńców i pomocn.ikow, wyCiąglljt~ ku w:lm ~ pn.s.zc~ać, ze llotlllerze cnClfll $ztuczllle doprowa- do miejsca pochodzenia. 

dłoll i wdzięczny będzie za porno!!. t ~ZlC Sl.ę do cho.roby sercowej: ,którą regul.!l,rne za- I Mieszkaniec gminy R 'uss, pow. lódzkiegQ. 
Pa 'yot'y~m polaka, mieszkającego na Litwie, r zywamo k ~ f e l n y . rzeczywl~de y/y\'.~oruJe. . • zamieszkaJy w Łodzi, Józef Witkowski skM/a.ny 

II w ll\ II być pouwójny: polski-jako pocbouzc\ce- • Hzeczlllk. oska.n~on~ch tWle:dzl[ ~e maro Jest został zn. przechowywanie nabitego rewolwBru ~ez 
ł: Jzby }>Qtsk\ej polal\.!\. illtewa\,i-j!\ko mie- • p.rawdop?do.bU'tlstwa. az-eby QS'[[i.rt~IJ.l koz-,wy. F~- pozwolenIa-na. B mirsil,!ce więzienia. (pun/n 6 Q. 

na Litwie, do lct6rl'j pracy kultaralnej I hl.ll l:ymlOIllOue przez ekspel'.~a ~sllowalW1 1.7.0 bowiąz.u\l\cych postauQwień. 'l. <ln\a ~4- ~ ·\).dnia. 
się 1IowiD.leu". \ -W\~C.(\1 ma. !ł'1.Il.\l.i. • 1:'l. ·~1l1>'l.~'1-"-U.\.Q. \'\.\\\.\);':u. ca\~\elu. ).\)\)~ r.). 

ł 
przyczyn zapada Ula kozakow tego pułku na zelą- •. . ," ' 
dek m'anowicie że zażywaniem owych ln'oszków Robotnioxa Olbboteozka. bygHllllcua. Pod t y-

Z WAR f.J Z A'W '\;7., . prz~pis'allyclt pr'ze~ jak\:gOŚ ignor,l111t:l. lub pi)~Ił:~ ; tule.m }~owy;szym. wJd,aj.e OddZl1l.; l6uzkiego TOIf: 
l.:) ,.l I nego znacho ra, uSIłowałi pozbawlG SIę doleglIwo- i hrgle~wzne::<1) sz~reo uZle.tek, pO~\Vlęconych spu 

< sei, nabytej z innnych, naturalnych przyczyn. i WIe pielęgnowania zdrOWia,. " t • 

'. I Wbrew wywodom obrońcy sąd wOJ'enny uznal I Wychodząc'/. za.sady, ze zdrovn6 .los" Jedyną . Hl1dzet m Warilzawy l • las ,. b t '1 ., h . li 
X"mitet budżetowy uk~ńczyl: jll~ rozpatrywa- ! obu osarż?nY1 ch Zrak~idunYCh za~z,llcanego1 im i Gpr~e~ l ;ia~~~C~\c~~w~n~~ ca'Sir z~o Wpl~~~Zyac ~~~~:Zyzs;:; 

'1' . d h d' . . d' tl- '.. .. l" h S[;PDstwa l s (azs_ az ego z Ulen na 1'0 <: mlA-, -', " mo • fi:: lilll9arza oc o OW l Viy a ,o ,v 11llOJS dC . ". b I' . d l" I, • chce aroga tego wyuawnictwa szerzyc wiadomo,-
na r P })fzyczem po wprowadzeniu zmian w nie- SlęCy ata łOIlOW yscyp lllRlnJcu. < . l . • , - ., . " ; Ci lyglemczne. 
ktor!ch. pozyczk.a.ch,. ogowy bllans w ,..~ochod~~h ( Gaz. Polska)). ~ Jako pierwsze dwa dzielka, wydano: nr. 1, 
l'nydat ~ch po.dmosl s~ę d~ sumy!b.l~,1 ~O!121.2o, : ~,Dziecko w pierwszym rOKU życia", w opl'aeo-
~)(lltze tUlO zas wyn~fin.r, ro .. 11,f37, 7/4.43. Bu~- Kale!ł~af'l'Jk terminowy_ ~ wanin dr. Wludyslawa, Schoeneicha; nr. 2 "Cho-
zet ,eJ ostatecznej t()rrn~e. przeslaI:Y zostallle : roby dzieci w wieku szkolnym" w opracowania 
dl z2.t 'ierdzen.ia władzy mmlsteryalneJ. JMIONA Sł .. OWrA.NSKIE. Dr.!ś Godyslawy. Ju- i dr. Waclawa Jasińskiego, 

• "prawy podatkowe. > t r o T~AT~s~IC~ORIA. W t or e k. "Pędziwiatr", wo- ! Obie te broszury znajdą niewątpliwie liez.. 
\V z. m. zapłacono 40 1)611 rb. podatkU skar- , dewll Pl'zJby13klego. Początek o godzinie 8 wieczorem. ł nych czytelników. 

nowego z nieruchomości na rachunek nalezności i _ Ś r o d a. ~Ogulem 1 mleczem", przeróbka z pow· . Cona IJro8zury 10 groszy. Skład glówny wy­
Z ,b; pozostaje jeszcze, wedlug budżetu, do H. Sienkiewicza. Poczl\teK o godz 8 wie{'~or6m. ' dawnictwa mieŚCI się w księgarni p. Strauclu\ 
.za.ph.te lJa 995,954 rb. 10 kop l. - C z war t e k. O godz. 8 wIeczorem; "Pędzi- . przy ·ul. Dzielnoj nr. 4. 

* E"ha napadu na st. Rogów. ~ wiatr" O godz. 3 po pol.; "Kazimierz Wielki i Esterk&," , T t h' N 
v dramat historyezny Kozłowskiego. 1 ea r ama~ors l. 1: a pomnożenie fUnaa8Zll 

.. ·aczelnik glównego zarządu leolejowego tele- TE A. TR WIEI/KI. W t o rek. ..Karnąwal W War- , budowy lwścioła św, Wojciecha. w Cho)IJ!icb. 
grafi~znie z8y.ądal od dyrektora leolei W.-W, po- SZtlWIl.,,~ wodewil D,u;!1I1ewsklego, pl}c7ąt~k u godz!nie ił . w czwo.rtek dnia 2·j·go grudnia r. b. w teatrze 
ą~ l~ 'ia do odpowiedzialnośoi winnych nadania po południu. i Wielkim o godz. 3-ej po poludniu odbędzie Się 

depo:: 1r o napadzie na st Rogów 'IV d. 9 listo- . - Ś r o da. "Plęl(ua marsylianka" P. BartQu. Po- ! przedstawienie amatorsl\ie. Amatorzy odo graj a, 
pada •. b. dopiero po uplywio o godz n po fak- " czątek o godz. 3 po pol L <Wnuka 'l'urnrego" obraz eygański, urowlaicony . 
cie. Ze w:r,ględu na Wyjątkowe okolicznosci wy- - C z war t e k. PnedsŁawlenia ",mntorskie na bu- i' tallcami i śpiewami, Wla.dyslawa Gutowskiego) 
l'adku, który wvwolal niesłychan'f pontoch i za- dowę kosclola w Cbojnapb ~ Wnulr Tumrego~ Gutowskle- . d k k t k A t P 

dr , go_ Początek o o godz. 3 po pol. ł pO-leruu -iem au ora, z muzy ą L1gllS a a-
iłlliea~ailie na stacyi. oraz z u'~agi na zuaczną li- KONCERT,. W śr o fi ę w sal! koncertowlJj, Dziel- / dygi. 
ezbę rannych - pierwszą czynnością pracowników na 18. koncert J)jdura z uózialem pp. Wąsuwskiei BIl - W chórach bi.erze udział '.lQ osób }Jld obo;j.. 
,v iem dyrektora kolei W.-W, zajęcie gię dowslilej, MrotlzkoWski "'j t piOf . Umelna. Poczl\tek \I go- ga. W akcie l- ym odtaum~ony będzie (c~i.lrdagz ), 
ra~Clem rannycJl, uspokojeniem ilodróżnych, dzinle 8 wieczorem. . IV a.kcie 4-ym taniec cygań ki. W akcie 3-im 
przywróceniem ruchu p{)ciągów i t. p. Poniewaz. ---- i podczas snu Jańczy ukaże si<) 2ywy obraz, przed- ' 
wszystko to zajęlD kilka godr.in czasu, więc do- J stawiający obóz cygański. 
piero po pewne m uspolwjeniu i przyjściu do rów- el t) 10 1\1 • K .4. I przy stolikach z pl'ogramami zasj;~ut~ panie: 
nOWi gi , przysfąpiono do zaIa.twienia formalnei stro- J\.. p.. 11' \ Tt~ . rpjentow~l Grabowska, inżynierowa Golcowa i Hibr-
Dy sprawy, t. j. nadania depesz i t. p. Z tych - ~ tigowa w asystencyi pp.: Bronisława Chojntiw-
'Względów dyrektor lwlei W.-W. postauowi! nie ' skiego, Stanisława Lipińskiego, Antoniego Lig~nzy 
.jlOc.\ą.gać nikogo ze służhy do odpowiedzialności. Wyjaśnienie. Sobotni numer nal3zego pisma , Stamirowskiego \ Antoniego Żelazow8kiego. 

Ronosi o tern c.Ludzkość.l. ulegI konfiskacie. P. inspektor prasy zawia.domil 
! Adolf Golanek, woźny z niciarni w ,,\ hlzewie, 

z SĄDÓW. 
Warlizawski sąd wojenny rozważal świeźo, 

przy drzwiach otwartych, charakterystyczny pro-

nas, :i;e w r.Odezwie związku narodowego robotni~ , o którym donosiliśmy w numerze sobotnim że zo-
czego" 7.!l.uważ-y1 wyrarenie ubliżają.ce armii. stal z~bity, nie należa! do stronnictwa nnrodo ... 

Odezwa ta, ze względu JHl swojfl tl'e';0, zaslu· wego. 
guj ącn. na rozpowszecllllienie-by:ta w r e d a k c y i Rowizye. \\' no~ y z soboty na nied<j()lę pa~ 
p o p r a w i a n ~ mianowicie wyrażenie, dotyczące Hcya 'Haz z wojskiem dokonala rewizyi w ru i'e -



ROZWOJ. - Poniedziałek, dnia 2-ł grudnil\ 1908 r. 
::ar'~;r;;; l r == s ;::;:':: ~ ... : .= ... ~::;;;,e· 1. J • • : V j *' = 

i~~ •• : ~~~ ~li.sld.i"!) pr:&1 ul Wll~ ł . IOli~ t 1um:. Dl4u&. Pr"JP1lmiJlaml. to . • ., . ł )Wg.a~",,.)Jie,"i Prl'T ~~ Roki- 11"" 24.. , ... SaJ,i k.UCłl1Q'iI'~ Pfil ul. DiW- ł Dla WU:~i'WW politycslliJch. 
j ~ V. ,,~a ~. wJ ~JĄ; ~fł "ftj CKlbtdll-o ai4 konł~~ \IIlatGwiiegQ lIasia'y p I lesta j Sa1urnlMk 'l!. ~ powodlł saell~. JIIII-

1I.lf U~.I: UQ, . !~3ma Didura. Program ~go koncertu wypeł~ią; i patu 40 zdrowia !l rb. 
Z kolet. ·W dniu wczorajszym wszystkie po- lhdur, }ttory odśpIewa tO aniele mój' Tosti'ogo I Na budowę koAoioła iw. Stanisława Kostki. 

ciągi dążłłcę do st. Ł.ód~ kolei fabryczno-łódzkiej t~ren. Kochanowskiego) Moniuszki, .ElIa giama~ Mal''y&Olla Jl\woroska, jako karę 1 rb. - Mal'yt\una 
przycl>.odzily do Lodzl ~e ~Ila~~uem opóźnieniem. 1':11 memo, Verdi' ego, cSerenad(p .Mefista z op. l Rozek. Jako karę l rb. 
t:0CJą,g QSlłb.owy ll.r. ~ idący z Warsza.wy opóźnił 4~'aU~') GounoEla, aryę z op. (Hu onoci~ Me-yel'~ . -------------------
Się O iO rmnut; pOCIą.g zaś osobowo-towarowy bera l <Damę pikową) Czajkowskiege. t T 1 . 
llr. 35 dążący od strony Gl'anic-y przyszedł z o- Pani Wasowska-Badowska która odegra na • e..legramy 
pó.in·enie~ 45 IIllnut. ! fO!'tepia.nie <li'euerzauben WagAel'a, "Camp:mella" " 

SkilU<iem tego pociąg Iódzki, któr-y miał LIszta l . Fantazya" Chopina na dwa fortepian-y 
Petersburskiej Agencji Telegraficznej 

i w.fasne. 
dO)Ull'(I \) g. ~ m. t:30, l Panna Mroo.zkowska, kt6ra odśpiewa arYę 
w~:~ .lg War~zQ,wy eg. ti m. 5 wiocz., wyruszyl . z prof. Unlteinem. . ' " 

oza 2::enie. Wczora.iszej nocy pr~ktykł\nt ślQ~ , Z op. "Tosca" Pucciniego, nNoc" Rubin~teina, -~~ 
!~:: : n.latu! .Iau .Brd's!. poloZll się spać \V Wftrslta,!.M6W do mnie .jeszcr,e~ Karlo','i'icza i aryę z op. , Petersburg, 22 grudnia. Pod l'rzewodnictwBm 

.0 ~1J!l1 ~l.. Wólcz81lsltlel nr· 109, w k.tórym zamknięto nDoD. Juan' Mozarta. ł StolypinR przycrotowuje się reforma zf).r~lldów gu· 
zaWCZQ:ml& J:ozpe.lony piec. Rano znaleZIono Br.l'CZA prtl- •. b ' . ~ . '"" . wie n[eprzytotilnym. Wezwany lekarz Pogotowia o g. Adam D.ldur wybral na popis wyjątki z naj- elnJ~lnych. Zasad~ reror~ly b~dzle następuJ!l~a 
t) l pól rauo stlvlerdzlł zacze.dzenle. Po llatychmiasto- I lepszych swolc.h lu'eacyi. Niewątpliwie też wielki I orgalll.zacya: Gu?ernat?r, .lego pOI~oelllk adWlRl­
wem zas~oiow~llln środk~w zaradczy~b, B!Lr~a przy' I artysta porwie słucha~zów swoim przepięknym stracYJny, naczelnIk POllC)'"l gubernlaJnej, rada gn· 
~l:~l)~~!~ PUJtollllloscl. POgotOWlę odwiozlo cbo· I glosem. i bujną fantazYą śpie\ ·t\czą. Koncert ma berlllalna ~ ~(ancelarya gubernialna.. ZamierzonQ 

., __ .s W ,,_. "n zaIJeWlllone powodzenie gdyi lwia ez~ść biletów reformę mIejSCowego zarz(fdu celem catkowitegQ 
_ .. , BO __ ę, '> gOlU, 10 wIei/oZorem. Da ulicy : j"" d ~ zniesienia za.b tkó + ,'~" dó l ~"",'lf'al przed domtłm nr. 35. IlII Lu.dwika Woj-cleehow- I .... rozsprze ana. . . . y \1 s~anowost,;l l zarz& W W Q .. 

~'8. J~Dotnlka Gazowni, napadł jakiŚ czlowiek I za" II _:_ :_:_ SCIańsklch. 
d.f:llłll ~ JW.ie~ Ąt\Dl\eIl'O olla~rzll ~karz Pogoto- . Petersbu.rg 22 grudnia Emir buchal' .. ki Il~ 
tł. T E A T R. pamH~tkę pIerwszego widzenia się z Następcą 

SZTUKA i PiŚMIENNICTWO TrOI~u, wyrazU ~obec Najjaśn~ejszego .Cesa~z~ ir-
• czeme o:fi.arowama plac!l \V srodkoweJ CZęSCI Pe-

Teatr. Na. nadchodzące dni świąteczne dy' <Pędziwiatn, wodewil w 4-ch aktach Zygmunta ters.burga. p~d budowę meczetu .. Cesarz przyj~ 
tekor& naszego teatru zapowiada repertuar blU'- . . Przybylskiego. \ to zyc7:ellle l raczy! pouziękowac emirowi. 
dzo UrOZ.1111.1cony? mianowicie: yYystawlOny wczoraj w teatrzo Victoria po 'WIlno, 22 grUU[lla. Powstaje Związell: przy-

W teatrze Victoria: f raz plerwszy wodewil ze śpiewami i tańcami p. to wrócenia praw języka litewskiego VI kościele ka-
. We W t o r e l" wieczorem, w pierwsze święto "Pęd~iwiatr:' napi~any został przez Zygmunta Przy~ tolickim. na Li~wie. Związek za.mierza z~jąć si~ 

iQl .• NIl.:ro~")JU~ pdęgraJllW ~osta.n.i.e baf(l~Q ~jlsk.i~go .wldocznI~ W przyatfWie d.obrego humoru, wyd()"wll1ctwa~1. ~La.ra się on otrzyllla<; prawll 
w~~ Wl.luemt z ~f.lami "Ped.a1w1atr- Z. PUf" ~z wIlPlkiego wyiU1l.\ł. porozum\ewama &I~ z Wa1ykauel1l za poŚl'edn.i-
llY~fSO' . J ~ Autorowi chodzllo ~ylko o ubawienie widza i ctwem ministeryum spraw wewnętrznych. 

\V ś~' o d ~ wieczorem) \l drugie swięto Boże. cel ten w. zupelnosel o~ią~uąr bo pllbliczność zwła~ Moskwa, 22 grudnia. Powiatowa lwmisya 
li? N~7.'QlJzenja wznowion~ będzie przeróbka sce- szcza tez. galeryowa, bezustanuemi sal wami śmie· wyborcza wykreslila z list wyborczych pow. mo-
lllCill~ z powieści Sienkiewioza Oooniem i mie- chl1 przYJmowata sztukę, w któl'ej je'hak uapró l sk'ewl3kiego b. prezesa Dumy Murollicewa. 
Qięm'~. ;B. Fllipowicza. " b żno byś szuk~r, j~\kie~o ta.kiego selBU, a choćoy l Uniwersytet dzisiaj zamkuięty. Wykludy roz-

IV C z war t e k o godz. 3.ej po poludlliu na prawuopodoblenstwa l logdti w aytu:\cyach. Ale I poc%ną się prawdopodobnie d. 18 stycznia. StlJ,­
przed ... tawieniu popularnem wystawiouvm zostanie za to akcya. nader żywa, wciąż p"zeiJlatana śiJie- ' denci, którzy czekali na ostatni egzamin wyra~ 
dra~ac J,tistofIC,2.UY .Knziruiel'z Wiellei 'i Esterka". wami, komiczne, aozkolwiek zajl\skrawe sytull.cye, I żaJą niezadowolenie ze strejku. ' 
Stanl$lawa Kozlowskiego, wlec.wrem zas powtó- h?lllol' szczery, choe n e wystukallY i woluy OU Ryga, 22 grudnia. W Leuewarden rozstrze-
UPllf ~ęuzie "Pędzj wiatl' . ple "rzy ku, sklaJaj~ sj~ na caloś(J, blllVll}Cą lliew 1- lano zabóJcó w l'a3tora Taureta: Kirewicza We-

teatrze Wie/kiw: bredllego widZa. brautll i Sokołowskiego. ' 
1\ ;./ ~ Q t ~. O polullu.:\}. na llrzed~ta. hll.liu . Brt\~ila się tei; publ.iczao~; wybornie. dzięki I Twer, 22 grudnia W czasie przerwy posie-

_'fI\jIIUJ4M ~' •• ~nl"'l2.l . ~ _ ~\lt u: ~ U • Q'.. ~ ~ : .. hQQ.tl w rdzo dzellia ZleU1stlV~ guberniaJueio, cdowiek IliezIla.-
• WIiQ.;~ WQ&.\ńl O. lolaliUle W !lld ego , 'ywlo)Ul \ WP1$ ~ 'łrw~ I lluUlouU\. 1 11'1 Wl~lr:LP'Il.\U\ 2. l'tl ~olwer\l :l.ll.bll raduegu Z pow. 

. ś! o d ę 'to za' p~ polulllliu wy~tawiOllą zo- . P~dz~ w \alrelll Jest. ll:ejakt Edek Chrząstek. rzew.sldego czlo~ka rad y pańsLwa, Aleksego syna 
stanw o 1.>lękna M3.rs~hClnka, Bertou, bardzo cie- p~.zerzuca.}ący SH~ .wmąz z jeunego Zł1Jęc :a do uru- P.aw la hr. Iguatjowa. Aresztowany zabójca zra-
tl\W~ 8i.tu.l;~\ klitoq .. z.ua z Q.ZnsÓw konsulatu we (llOgO, a J~J.nak .I11gJ~ ~ie tt'acący llllworu, czy tu nil SIę wystrzatem rewolwerowym. 
l~tł ~~ :\la \lu ~~1l!,;.b.11 11D. ~ycie .sapo~ ~.a~'uh1ve ;a"-u wlali:uclel Iest,wracyi, czy też ~r~ - l twer. 22 grudnia. SZilzeg6ry zabójstwa A.le-

Ję lU-) "'Jc"'~p&\Etł. {.lI Z1lJęl:,e 1)L·~ę.; swoJf\ lekkolllY~lno,;ć Qrat go bar- ksego hr. Ign8.t]f)w8. są następuja.ce: W sali bu· 
._ 'ideetor.:.e mu,y~mJ w .,Lut~li". Na Wez\}- dozo S\I'tlbOU1ll6 l ~ d~ż.ą Wt\l:Wą p. Stniz;ewsk.l. kt6. f~towej pr:ty stole siedzie,,: hr. 'Ignatjew, Osta.· 

r;41~"Y fO"\Yiecjlvul .. uluz)'czuy \v "Llltnb slucha. remu dZlelnlO w roll Jego 7.I)IlY sekun lowala p-ni ~zewsl<\, marsLalek szlachty Kuszew. ks. Putiatil1 
l l' .1' .Mill'jewska, za zloty humor I wddęk zblera:,fl.ca l obywatel zif1fl1skl Przeslawski. Okolo erodz 5 

cz." ~.grum2.vZI 1 się uOSil liczu\e. Atrakcvn zupo- • l J l' Z l '. b .J 1_ J'"'l su.e o \: as o. lla.wlliityru U)t IV roli Jrolllusza Bur- po poluuniu do stuł u zbltżvt s,'ę człowie" u'lezna-
":li..yZlaneg? liOlll~(.,rtu z nuzialem wybltviejszych kl' k J '" Sil, ~lanoW11 b!ud:w lTozruaicony progr"m Pouwie GW ~WgO p .. \\~i .. tor ~ratz. Wielce kvmictuą n! i ezteLlDl wystrM.!ami z brauninga śmlertel-
c~or7k) jak zwy15le, rozpoczął, chór lt1t~istów oJ.śpie. w rol~ PrUrhm~Kle.J, wlascl!.!ielk.i po~ojów u.meb~o. me zranit h~. Igua~jeiVa w brzuch, serce i piersi. 
wltmem po uask _ poematu na chor z tOWU1Zy- wanych p. D~bro:v:Jka. Na. wyróz~lellle zasluzy~1 Je- HrabIa po kIlku mlllutach zmarł na l'ęku byłego 
s;,;elltem fo~'h)!,iallU p. t. ~Odkrycie kraju) Grie(7!l. SZCZ~,I~P. OCilman,ska, Cerel11urzyłl71:~, ,Szumlanska, gubernatora, Azanczewsldego. Zabójca umknął 
lw.u: ~, ł$ł~ QlUli.~t.; A. DW&rz~zka Wl

koIla
"'ui Klo~sJ\a l K.awecka,. oraz pp. 111CIUSli:I, Cel'emu~ 00 sall bllaruowe). Scigany przez marszal'ta 

li f.6i )'rh.IUl.WQM., ł'iY~ł (bulUO , aWlClul ""lit P~iUJ.iQ'il~~. wla- li~achtf Kus~na, dwa razy strzelil do siebie: 
~, p~ ea ok.la-- li ~)ł J,;W.Utr. ~1J.Ałd i A.IliIl- piorw.", fAl: ihlbU, druii rw zranU 11, w piiri 

tqJS.:&J. ~OW1iOJ ~ebl·a. Zab.jClIl ma wyglą4 robotnika 
~t w soło mial przedstawkiela w osobie St. Łąptńsk, tezy In, okolo 22. Znaleziono pl'~y nim bilel 

p. l..~.il.a Jeziewikiego, obdarzonego mile brzmia- - weJścIa na nazwisko Kułlkowa. Powiedział że 
~'ym i..u'}tOllQlll. Vi interpretacyi p. J. uslysz~~ O F I A R Y. ~ro?~l t.o, co zrobiĆ chciał. Nazwiska swego 'wy .. 
*-r. "t1~\l<ie ~Qi~iWalle c:Jaśk,,\V~ "olę), lli"śu. I Jawlc 11le chce. Stan jego groźny. Umieszczo.u.v 
;&..~lM.makj.j~Q 1 f\l.'!ą ~ QP. c: rra.uili1U:era), Wy- I Na kOU4pł w f;tl'UWJWi8• go w szpitalu więz : ennym. 
",,, .. I"u" 'ac ~lp' za ero .. J' 1.1 I Twer, )!2 grudnia. Zabójca Ignatiewa należy 
:I ,....v"... if..i. 111 n~ce prz-ynC1e p. eZlersll,.l. ZosJa t Sa.t.urninek T. Z powodu f$zczęiHWatQ po- do party i socyalnych l"ewolucyonl' -to' w~ Kule ro 
QfJ..a~wa.l ljIlucJ~aczgm jeszcze par~ utworów. Wlotu dl) z rOWI& 1 rb. I "'. ...-l1hi~Llto\Valla amatorka p. Jadwiga Szerszeń. . .,. I wolwerowe Jego byty zatl'llte. 
~ka ,~ :bezyą wYl)owiedziala (Stary kowal", Gór- Na kOBCiłOl w Dob1'e), obrabowali!! pl' zez kozlowitów. Kostroma, 22 grudnia. Podczas rewizyi w mie-
1l)~~eio, zbiel'aJąc zaslużone oklaski . ZosIa l Se.t.uruiuflk T. z powodu s~cz~śliwego pD- szka~iu s~i8kowcó:v przy nI: W oskreseńsklej nie-

, p, ~tllIlisława Brzozowska, znana II wyst~- WIO~1.I do zdrowIa 1 rb. l ZUUI ludZie zacz~ll stł'zelac z rewolwerów, Za-
p9Yf ęstra<J QwlQh !lianistka. odegrała wczoraj kil. Na szkołq rzemiosł. blto ko.misal'za. poliCji Preobrażeńskiego i cięż-
ka \l\WO~ó.w,. wykonania ktÓt'yt'h odznaczało się Zoslll. i SlItulnlnek T. z powodu szczęśllwegQ pa~ , ko ZI'8111.ono pollcYJ.nta. Zabójcy uciekli tylnemi 
sllbt~h,loSCI~ ! \lldki.em poczuciem artyzmu. Mię- Wfiltl1 do zdrowia 1 rb ?r.z~janll. Ares~towallo wlaścicielk~ mieszkania 
dzy 1l11ll!UIl slys2.ellSll1y Etiudę (C· moll) .Mazurka Na WJJlSy dla nutzamoi;Il!l~h t,c~m6w l Jej eórkę· 
(A-w.o}l) i Walcu laes-dur), Chopina. ' girrulazyum polskiego. Odesa. 22 grudnia. Sąd wojenny skazal pod-

1'a :l~ko.llczonie wystawiono Prolog z opery ZosIa i SAturn!nek T. z rowodu 6zc/ęśllwego pa- oficera sapefOw Duszina na 6 lat robót cipżkich 
"Faust~, GO\lll~dn, w interpretacyi pp. WasHew- wrota do zd.rowla 1 rD. b studenta uniwersytetu genewskiego Ku'baua. i 
!\kleg? (Fau.st) .1 Zaborskiego (lIefistofeles). I Na 11:1amerz Szkolilq. I studenta uniwersytetu noworośyjskiego Boszlka 

W\.'i.tI\WlCl.lle t(UW prolo::!u ol'e na.IJotkalo na Z I I S T na 4 łata, mieszczan Kobana l :Maehlina na ze-JI _.. 08 a łlturnin~k. z pOwoda szczęśliwego po t· in~. ~i '\UUIIZJlf)j .u2.tllry, 16dyi lla ŚWiAŻQ prze. \mt~ do zdrOWia 1 rb. • s. anie za tl), że utworzyli związek socyalnych 
nłl.l.u.eJ )J~WięktiQAOj SCiZUU zapron'adzolLa zo- Dl l ci rewol"e1o~iitów, aby prowadzić pJ.·opagaD.<l~ wśród. 
"tułY ''''117 ..I j l I " [/ Q lI!Jch. I sze.re.crgWCOW w ulu Ilaru""eD·· s:.·tn~;'1 WQ}'skn-
.... ~ •• l6 ulIlogo II en a umożliwlnJace zasto- Z i i S 11>.- """.. v-iowiwię efektów śWIetlanych. • '1irotQ o~oa zdro~,;~ .. ~I\~:' T. z powodu sZ\lzęślilYeg!.l po~ wc; ~ wy~volanla p"H~·wtaIli:~. 

Prolog w}'tawlOno niezwykle starannie. Ś!lie- A'jui', 22 ,~l"uullill. Sąd "o)enny okręgowy 
k k 

Na .zkoZ'" Mic.1.:Je'o l'cza. sk~"at "a na' n-c zbro'u 17 0 . l b wa OIll a :ompul1iowat Ha fortepianIe p. D w orza" '< • • <,.... '" I ",;, I ą \. pSl!( ara na ezter· 
czek. Chory za acellll. splsywatv si

p 
doskonale. Zosia 1 SMu llinel< T. Z powodll szczęśliwego po· minowe cięż ie roboty, a Rubauowa na 201M 

.. ł"' wro~u do zdrowia l rb ci~żklch robó*. 



ROZWOJ. - Poniedzia.lek, dnia 24 grudnia 190B r. 

Jałta, 22 grudnia. W rnie!nkaniu robotnik&. - narai Łomall. ołL\~ fiwolwer. za.~l".l.til: wJ- I Kiuyidów, 24. iru.uma. UJł.\fAiuł, i. w dnł-
uUill.a mllJ.e.ziono dwi. bomby gotowe z 1'»1t.- i l}aGkiem io_a SWC!o. p'Ilkownib. :&raswll'U:k,e. kuli "~81l .... j "'1faQlaat ... lIi •• , 

mi. OsiUina. al·cęztoWf\M. ł lrbtt, iS afłłdłrił.. Arelia&()'fVaIUI dw6Q. ,ó~ ktW. spra.w~ B pŃft4.aM4.-W1IiI r [{gW 
Londyn, 22 grudnia. Dz.iennik urzędo.wy El: I rali, podejf'2anych ? I!kupowani~ i przewóz broni pnysięilych kaS1 gn~ia.lxu~j. WiJlQ.y~\l &reszw .. 

.glasza nominacYę sekl1etal'za staDU dla IrlandYI, ! na Kaukaz. ZnaleZlOnQ przy mch trzy l'ewolwe-wa.Do. 
:Bryce'~ na. ambasadora w Waszyngtonie. .( ry, kiud'żs.l, dwie gwintówki i dwa tysiące rubli. Teheran, 24 grudnia. O gOdzil\ie 4"i po 
. Londyn,' 22 grudnia. W kolach dyplomatycz, '1 . Oharków, 2'3 grudnia.. Stu~ent technolog Du- południu sUy Szacha szybkQ padają. . 
nych uważają obecn;e za wyłączone, aby następ- \ n~j6w podczas ~poru wystrzelIl z rewolweru .do Berliń. 24 grudnia. Rząd. niemieeki trZlma 
'na konferencya pokojowa w Hadze. porl1sz~ra ~ ojca. Kula trafIla. w. brz~ch, ~ecz zo.sta~a wYJę- r się taktyki charakterystycznej podczas kamp\ll.ii 
:.sprawę rozbrojenia powszeehnego, gdyz rząd me- : tą. R!l;nneml1 grOZi ~llebepleczenstwo zycla. przedwyborczej, Skoro tylko w odezlvach do 'Wl­
miecki oświadczyl stanowczo, że sprawa ta nie 1 M!nsk, 2~ grudllla. .. Wyda;ne na czas ~~hro- f borców lu.b artykułach dziennika.rskich ukażą się 
nadaje się obecnie do roztrząsania. '<, ny nadzwyczajne] dla mlcszkanców gubernu po- wiadomości nieprawdziwe lub przekręcone , w kt6. 

'Teherau, 22-go gl'~dnia. Z powodu choroby, f. st~nowieni,a obow~ązu)ące, 0. zbiegowiska:ch p~- rych interes partyi pozostaje w sprzeczności z in. 
szach, oddal rządy panstwa następcy tronu, kto- t bl1cznych l OdPO,W16dzlalnos~1 za bęzrobocla poh~ l teresami pallstwa, natychmiast w gazecie " Nori .. 
ry przyjm owal deputowanych i ciało dyploma- ~ tyczne pozostawIono w swej mocy ua caly czas deutsche · AlIgemeine Zeitung" pokaZUje się spro. 
tye~De. Pomiędzy nowym rejentem aczlonkami > trwania ochrony wzmocnionej. I stowanie by nie dopuścić, aby wybol'Cl d,092iIi do 
(parlamentu zawiąza!y się doskonale st?sunki. t Luftów,. 23 grudn~a, W . mieszk~~i~ admi~.i. falszywr~~h poglądów na daną sprawę. Takie po. 
~ W dzien.ni1<u parl.llmęn~!1rnym ogl.OSZOllO JJst na· i stratOl'a majoratu Knus zabIto wlaSC1CJela m~Jo, prawki ukazują się teraz codziennie. Opr6tlz tego 
)stępcy tronu do przywodcy partY! reform. Tlo~ t I~tu Obruczewa, dowódzcę 81 puHm wlodzimler- od Czasu do czasu wychodzą specyalne wydaniH. 
;';la~2:ąc się z zarzutów, jakoby .~amiel'zal rozpu- " skiego. Nieznan~ za~ójcy zrabowa.1i trzy re wal· ł "Norddeutsche ·Allgemeine Zeltung"~ poświęcon.e 
'scic deputowanych i przywr~clc . dawny system,' wery, trzy karabmy l 1,000. rb. k ~ styom wyborczym . 
.rzadowy nas.tępca tronu · klme Slę na Boga, że . Nowoozerkask, 23 grudma. Ares.ztowa.no wla- I ... 

W13'zystlJe jego myśli są skierowane do utrzyroa- l ściciela hotelu Wojskiego., któ.ry za dokumen- j" . . 

)lm i wzmocnienia zasa.d pańsstwa, postępu i do~ ł tem sfałszowanym odebral z banku miejscowego Z powodu U1'OC~y8tośC'/, ŚW'l4t Bo~eg() Naro-
lb:ro.bytu narodu. List, od\lzytauy w parlamenci~, t 6000 rubli. > dzenia , nu'm61' Mfitępny wyjdzie we ozwartek o '/JIJy-
:wywolal 611tuzyastyozlle okrzyki na cześć Wa- ł 1Il1tawa, 23 grudni.a. Z wyroku sądu wojen- .i klej porze. 
rgiagda. Od wczoraj stąn zdrowia. szacha pogor- t ~-polowego za ~brojne rozboje rozstr.zela.no za j 
,szyl się· ! Ullastem 7 lotyszow. i ~ N d . . . k1- d . 16 t 

T3Il:ger •. 22~go- gru'lln1a. Przedstawiciele lIlO.,' Ryga, 23 grudnia. Przy rewizyi w zakladzie I ~ umer zlSleJSZY S· ",a a Się z - U 
carstw poradzili eudzozjemccHu, aby nie pokazy- fabrycznym .Etna" znalsziono 4,o00 nabojów, ł strOllic. 
rwali się na uliea.c~ mi~~a, wolJec ~o'wiem. braku pistolety ma~8erowski~, lonty, piroksyl~nę, ka~- ... . !i"!!!'!!I 
:.pewnych wiado!nosci)~ STQQ Ęl'ajOWC{)W' .krąz.ą po- sle z ~io~'Ullującą r~ęcIą, bomby, melenlt, kapl- i ~K ·k " 
gloskL.nNsz.alllll$~ * I SZOJlYRi~~~~;~d, ~~l:~:~~ W nocy VI czasie f V O smety fi 

' . . . • postoju na. stacyi l)ociągu towarowego kilku 210- i 
. P~er8b~rg, 23 gl'udfil!l: Na, 2ebr!.l~1~ paz- i czyńców otworzyło. wagon i zrabowało kilka ka- r 

'uz !~rI:llk?w c o,,! o~~ręgu moskiewskIego CZIstlako\~ ł walków towaru, l{t,órego część znalezio~o w ~te- I , iS • 
w lm~enlU ZWjąz~u uznał za .cel-ow! za~(az zebran f pie. W SemireczyJlsku w noey zauwazono SIlne ł J 

.,partyl kadetów . ~ prowadzema QQ.
17

1taCYl. ~olow- { chwianie się gruntu trwa.j~ce l i pól minuty. JedJno piamo, poświęcone roacyonllllneJ k.o. 
eew zazna~zyl, .lZ przeszle wfbory odbyly SH~ pod I Woronei, 23 grudnia. Ra.da miejska. 39 glo- smli'.iycef estet!fca «;ida i! pillil'f"&l/Ieryi, WYChD' 
pierwszem wr~.zenitll1:l podda~Ha ~Ię P~rt!l Artura, ! sami przeeiw 9 postanowiła.· s~al'ać się o utwo: I dzi CJ t ydziell, przy współudziale lękarzy speeyrJist6w 
:J!,zy akompanl~m,enCl~ bun?~~ 1. str~Jkow, W.Y: l rzenie uniwersytetu, wyznaezye na to grunta l I i estetyków. 
!) ~~rano za.palenców, .1, UtOPHI~? w, :t<to:zy gl~ś.IJ.teJ asygnownć rb. 960,000. . . Na treśti pisil<& składaj a, si~ lutykuly ~ dzIedzin); 
lllZ W~ZY5CY be.z.czes~!1J u~troJ . pallstWIt. Usmle- ł terni, 23 gruUl) ja . Przez postanoWlell1C ko- 1 1) ko~nil'ł.tl1k~ lekarskiej (hyglena, leczenie choró b 
chem l ~likzBm~m odpoWle~~llaw~zy na .szoze,re l misyi gubernialnej wykreślono z ]tst pl'awybor- )1 skóry i wlosów; p lel~gnQwanle cery; kosmetyka zębów 
wez-wan .. e Monarchy, ~a~~2 za?zęh bu.rzyo naród, czy ch miejskich reda.ktora-wydawcę "Orlowskiego i jamy ustnej' ortopedia masaź kosmetyczny 1 t. d.), 
walezyć O wŁadzę, l.lImbJe arm /.ę·. . . j WJestnilm" Asz:Howa i pociągniętego do odpowie- 2) etJfefylci 'o;al'a (ro;wr.ij sil Jizyczaycb i pijJknych. 

Kraj obdarzyI. Ich ~al!fa.ruel~ J znosz: \Vszyst- l dzialności sądowej z :nocy a~'tylcull1 129 b. pos~a , kształtów eilib.~ ~teląln.owl\,n.\e urody: zapobhlgew.9 s't~'.I' 
~(O w grobQwem I.Ul~CZ~ll.lIl. :re raz od pl ~w~bor- \. \1.0 Du.ml ~\\.~~tw-()'R~~ T~ta\\\:{l.~"fla, kt61:,! \1.\:'rM l ~ cąc'lm c\a.lo ChJfo'ilom i t . d.), iI) per'iuma 'Ii t"e.'o.ąmla 
~Óvy- zawisI0 ~s'[)OkQJen.\e kraJu, lUD l\ogrą:~Bn\e gl). l cenzus mieszka.niowy.. . I kosmetyczna; rozbIory kQsmetików krajowych l zagra. 
,znow w glęblllY. ~dl~ę~U. • ł K1'6łU1eńGlug, 23 gl'udn~a. W p~wJecle aresz-

I
, nfcznych. ze wskazanl am Ich poiytecznego lQb ujemnego 

. 1)0 radY t1lKl;SkltJł w Y~.' r~.n~ PolQwcewa l Czy~ 'f towallO lekar?,lt wet~r!narYl Stepamenkę za. pro~ działaniA na zdroWie; wskltzówkt w wyborze kosm et y" 
stH~k?wa, .I;nuym zas pazd"leI.n,lkowcom. w gll.p . ;: pagandę . wgrod wl()SCIa.n. . . . ków, przepisy na różne środki ł t. d). 
moskIeWskIej po~woloJlo urZą.d.zle. zebranla w po- ~ Derhu, 23 grudm~. Wyz!la~ZeQl,e. terml~u I PREr~UMERA'i'A wynJsł kwartalnie: w War. 
wia~aeh. l wyborów do Dll!l~y panstwoweJ l oswladczeme ł . " z lk oczt!1W rb 125 k Zagrani 

lł'a zjeźd2;ie paM;2iernikowców W ~katerino~ i rzadu wywobIo tu wyborne wrażenie. Publicz~ [ ezawie 1 rb ., z pr osy C\ p ą,·. ~ 
slawln będą czyta.u.e referaty o. kwestyl ,robotni- l noŚć w wielkich ilośoiach nabywala walory ro· II rb. cO kOp., " i" 
czej i samorządzie. W Kazamu opub}.lkowano I .syjski~ których kurs podniósl się znacznie. ! Ą.dres Redai!cyl! AdlD.lnl~trt\CYI "KOSMETYKI 
ouezwę paMziernikowców do prawyborc.ow. ł Wiedeń 23 grudnia. Pełnomocnicy służby l UJaf'szawa, Senatorska 36. 

r Petersburg, 23 grudnia .. !IiD~steryum 9pra.w; pocztowej postanowili przerwać OpÓl' bierny. ['8022 Redakt:Jr i wfdawca Dr. H. ZA.MENHOF. 
wewnętrznych opracowało l wnloslo do Rady ~ Rlym} 23 grudnia. Izba d.eputowanych roz- . . ... __ E ___ s :::z:2!!! 

ministrów projekt przepif$ów czasowych o upra- i puszczona do 30 stycznia 1907 r. . 
wnianlu maJżeństw, za.wartY'łl1 wed-lug. obrz'łd: I N ° C N E . PIotrkowska }f Q 200. 
ków wyzr~ań inowie.rczyeh z osobami za.lIczonym). I' . '. . ' 
do l)rawoslawla przed wylh'lnlem Ukazu z dn. 30 Petersburg, 24 g rU(l!lla. Eml'r bucharsIu z na· I L 8 C a Z ę b O W 
kwietnia. 1905 roku oraz po~ornstwa ~rodz0Il:ego ł stę'pC~ tr~nu, zlOiy!i h.oId. Najj~śnie1szej ~es.arz~. " C Z n l. . 
z tychże ma12eństw. Małżeństwa, Dleobalalące ł weJ Maryl 'l~odO!'O.WUl; l teg?z. dnIa .ztozylt WI- Q.) 
praw cjwHnych będą: uznane. ł zyty. prezeSO:fl .m.lnlstro.w, ffiJmstrowl spraw za.-

fetersburg. 23 gruduia. W gazecie "Towa- t zran~!r:r~;tgml11~!r~;~d~~:'l'b~OglOSki gazeciar- . Ma EPSZTEIN-RIESNIK. 
rjszcz~ przedrukowa.no depeszę z ,Rosska.wo Slo- § , . . • • 
wa z Paryża, jakoby Pet. Ag. Tel. roze~lala do l skie o utw~rz.en~u gub. che.I~8kleJ są mepraw- Plomby zlote, porcelanowo i t. d. 
O'azat franc.usl~ich depeszę, .z powodll nagrod nada- I dziwe. W IstOCIe rzeczy mmlsteryum spraw we- . Zęby sztuczne na zlocie, kauczuku z podme- . 
~ych w d. 19-ym b. m. StoIYl~inOwi i bwolskie- i 'Wnętrznych przedstawHo Radzie min,istrów wni~ - bieniem lub bez. 

ii'!I llisiąc W tych depes~a('h, ze w ow~~h nagro- ł sek o wydzieleniu niektórych powiatow gub. lu- Poprawki sztucznych zębów Da poczekalIlu. 
dach. n3leżl.\d:o upatrjwac symptomata, 1Z demon- ł ' ... ,.. >"'h d b 
atracyj:oie pQ.Czytr\..D.O obu nagrod.z.onyolt za filary \ belskle~ lkisl~~leC~{llel ki~ .przylączelllu le o gu • Konsuliao". 30 kop. 1705'18 
libera.loi2ljll1l. ~ gro~ieJJ.s ej l Wl 6.uS eJ. 

w d. lS-lm b. m. -wyslab do BerlJUa do ag. tel. • poświęcono zbudowa~e przez l'owarz'yst~o waHn Od l-go Styczni!!. 1907 r. otwa.rt!lr z6staje 
Zatwierdzana prnz Ministeryum Dworu 

lig. 11et. tel. zawiada.mia, że "': istocie rzeczy ł Petershurg. 24 grudnia. W dniu 23 b. m: I 
. Ifa nostępującą depl!szę: l z brakiem lokalów, pierwsze w ROSyl mi asteczko S 

~)Pr6zes rady mini~trów, Stolypi~, awanso- ~. portowe robotni.cze t.anich. i hig!eni~z~ych m~esz- ł zkoła Artystyczna 
Irany zostal na ocluIllstrza Dworu l oł)darzony , kań ze szkołą, zlobkIem, JadalUlą, bIblIoteką l sa-
orderem Sw. Anny I -ej klasy ". Żau~ych innycb t lą ;vy~ladowa.. Towarzystwo liczy przeszlo 500 , VI sławie S;-i!.k Pięknych 
depesz ~ tego l)Owodu.. agencya me rozsyhtla. t CZIOllkow. ., ., ! w t o II ~ =~'C'C~~~~~~c-:."4''';:;;:;' PIotrkowska 16, 
Wogóle agencya nigdy me wysyła depesz do ga- Petersburg, 24 grudma. NaJwyzeJ pozwolono I d ki k' W P E G J. t J Lem_.a 

. . h .' d" kó "l po erun lem . . • ra RQ!lP a, • , zet zagranicznych, tylko do agęncYJ zagrarucznyc., l bankom z16mskmr .sprze az maJąt w ll~eluc LO: ' F. Łubieólllkiego, R. R"dwańskieg~ i innJDlI, 
:pozostających z nią w stosllz:l\ac~, na ,z~sadzlE~ ; mych, z powodu med~~zlych do skutku heyta?YJ, I prowadzoną będZlO;l nąllKIIo malarstwa, rzezby, rysunków 
umów. Wskutek tego wszyst1Cle wladomoscl agen- • przejętych na wlasnosc banku przed początloem ! ręcznych l kODstru~CYJDych oraz wykladY hlstoryl sJiuki, 
cyi W o-azetacll zagranicznych pojawiają się w je- 1 roku 1906 - odraczać do 13 grudnia 1907 roku. l. estetyki, anatoml

6
1 l perSPjektyWY. b)" . h b"~nleń 

, • r;> •• • d k' . \ Od 24 d' Sk • d j Zapisy uczni w przy mUle oraz Izszlc O;N d.ueJ ] teJze samej re a "eyl, przyczem agencya , esa, gra Ula. azanym plZe~ są w~- , udziela kancelarya Slkoly przy wystawle Sztuk Pięk-
podaje tylko fakta bez komentar~y. Tym sposo- je?~y: . Fa~t.orowiczowi~ S~kolnikowJ/. Ll~bter?w.J, nych codziennie od W/~ do aJjj po pol. 1710-20 
bem depesza e.Russkawo Srowa» Jest czystym wy- K1SJelllOIV1 l p.ettow8klemu -- kara Sll1W!'Cl ~aJml- , ___ __ 
wyslem, lośeiwiej zamienion~ Z08tala na beztermInowe 

SewastQPol, 23 grudnia. Dymisyonowany ge- ciężkie roboty. 
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DYREKOYA 

V niżej ceny kGsztu 

duze (lena dawniejsza rb. 4, IJbacn~e rb~ 2 
mała cena dawniejsza rb. 1.80 ~ba(mi9 kop 75, 

Ol"IIZ 

POCZTÓWKI POLSKIE 
świąteczne i noworoczne 1M 3!:l~jwięlk.:::lf," wy~~f.'1>ze 

poleca 

...tWl. I. G".~ ~;I-O~~~: .• 
Łóifi, lPi4\l~r·ilc:., .... ska! ss. 

nurtowa i detaliczna. 

T" 



lWZWOJ. - 'cni,'dzia.lel" d~ie. 24 1Vl 281 
.~~~r.iel~~~~~=as.!~.!El.~;.e~_,.~~_,...:::::-.-... ";~~~2::~,',< ,_" ...... .o_ ... ~"""" v;~C!!;~~_:~_~~ "~_H;~~~!łl;.:.<:-'~,ił!~. 

Stan bierny: 

" ~ '~~ei01iłi"",~nl: 
II} ~$:I.IL'WOl 
l'it ~:~rl;lhHIW6 

$. ~lolil)olrttll:"Wi,: 
~~l:'Ii~OOG .i.1,.'l 1(Jli vauhllnkl'.\1h. (łij);o): 
'., , ~. S1!\1.\Yt ~le.śJrO I.YJ lł:u.:!, u 

2. Wv'!tul.;. de In.kas,~ 
b) l';'Of<vit:J.l:~~ IJ~ ra~l,i~mk;l';lt BiI,ll­

Itil (iH\,St~O): 
. .. i:! nnr,y , IlJlleil.lo od ~ai:lku 

lQ. l.HQg Iiddzt;;:l~W' w ~!ltr!\l!\ej 10-
~fi 

11. ~e<i:yli1!tO,ll'LOW~Hle wei.:$le w EilU;'U 
P$f..r;twa. 

12. Pl'QOeuty i prowh;~a. 
18. Sumy prz61>hod:nilJ 
1 .. , ~bezp~eel:euie t;,Je~y;ll.Ll6Ko raclmn. 

'bi,ę~. 'W' naul!;n ;P'H.,sim 

253,389.51 

~"l . 
~p,~~~~łh-' 

~.~~.­
łJ,ow ... 
'2507.38 
:1,80'"2.-.-

l~(}2.\l,212.M· l,4il:9,816.48 ł 
~.(H! ~,07fI.Sl t , 

84:1,5'18.38 8l!l,9i,6.{J1 ł j!tiaa,~~;k9:l 
219,51.s.~O 1,SiW.- ! 

2IW8.'l16.4S 1,M9.·i76,14 ) 
"196,600.- 2"2,11a.'I'~ } 6,OU,4;16,7 ol 

) 
1,701 ~"1S.,27 1~a,27l,2:\ ) 

<\.,f.94,6M 07 4 521 GO·i.Q'; 

~7$,21ó.21 4j l, " ';~.61 'i.:B,e'ID.fSl< 
a:;C.2W,4.7 621,lS,Hl 917 ~:;.;!:).98 
l!()8Sa7.16 tlG2}8flS.1O 1,U6u,7·T6.:'!.6 

2Jl,4Hl.Gl ~31,4!2.(j! 

r;-;'<1ł:;'i'i7;ll 1'T;i.M;·:~;ill 
~ .......... ~~,,~ 
:l1,1.::i4",.'106.~1l 

,;;~~ ~,- ~~ 

ił Sl':Il;'liz.QI; ~',4,.I.l ta 1.4.t :tQ,771.iI~~Ai 

a:s:,thI ~l:.la:;''' ~.t"r ~ H' S t,}lt ... 
l) _' om.lcalJla \~,'1. :;.o>i'l I\t;,c~! tli, .2~lI 
2) Zr.r~:pl .?!nll.jdvjó aitt w Luiizt, 
$) łl.ieJf;Nl i lIlst)?'tncye, które tI.sIHI~i;lcv;lli2ją wyplatę i;} widcudy: 

:;,) Dauk Th,nd!owy w Ł?d'7,l i je(;o Ot"iezfały: w Warłlzllwie, Lllblinle, 
l:ltliomiu i hiilli<"el. 

b) Wołżańsko -Kam skI l3auk Haull10wy w S~.·Pekr~uurgu, 1812 

~a~cwq,.b,. choć!,) M !l .. :Z;OWl,1Qę~1 $n.Ói' .. 
n~ p I':~O"'IilIi'17ol1;g!11o~. 

,/:'rzYjlllu,O cd g. 81/.:.-1 rauD l od 5~3, 
• UD!\) od (; -5 11)'70·-):'-101 
~~ ~ --,,~--.,.,.~ 

Cf r~ 
hGU"CtJi iKCWIt."iiE znoS> i ~ll~'cc~~c'<ll 

(:L'filJ. go .. ~~~;::kt%~ ... , ;gati. .. i:ne) 

KnrtlanfiCW ~§ 7. J415 r-3B 
Godzioy przjięc od 9-1Q i od fi-7·s) 

Nl\wrot Nr. 13 

Choroby skiirne, ~6nęryczmi i IliOllznpłchiwe 
od g. 8-11 r1\n~, od 5-8;1./, 

... ~l!;~ 

<-.' ru'cby w~mH'yu:zne i w..rłl8 
p~yjlt.\}ie . od, 9 do 10 ro,llv 
i c4. ó ·~ I1Q '1·~L~it}Aor~n. .. . 

lM'i!!Wlr;".:~~~~ 
!?0til'z:ebI:.'lJ"':,',~m pf.'h)' p::~i~lbJ4iQ 

i~cQ WWIlegQ C:g,lo~ tf.U.4":l$'; IlAI',):i~ac 
Bolidu" ZU:l~~~, 

:z; ZMl ~Mj2;ml ,. ~i'.#,(:zouA~m dxillsi~cjO, 
N:Q1ltejkowej w.~rld ~l:I;j&hIl1 "iJrtl.Cl.IC ~i~ 
\,łod t\d1'8 •. %ID: :N lGiII"lI/ ;.lteiuhr,ns\'iD. & (I.Q 
~~.i.lsrnl13 (Bi.ld.,;;) f716-.-10-::! 
>4fb; 1~",~_'" 's ij ....,.::w .... ~ ... ....... 

Korzystny ;ntei~es! 
• "a'zebtlV f.b.cilcwioe .: kn,u'!:lA do pruWf\­
dz:e·l~ 1,I(!t~l u - r;;s~llllri1cll Itl t~Qdil, 
, doż' "('g') W l".lChlIW1l11 };>:lokcle W ka· 
I.t~!7j(j gUberni.!, Olhd~\iako granIcy pru­
(,,'~eJ. lrU~szj':.:.U ;Y:'1.t0;]1.'!~C.i udz!.<lla. 

f. Bfirr.ZJństi, Kalisz, 
_______ .9:~JLt,s:~Et.,U: 

tOPE.J OSOBY 
lllt(jlig\3:Jtnt:'; z dobrem W)f:h(','?,'l'.uiem i wf' 
kBI.1.a~ce1\lem z szyciem pcszul!:uje się do 
dzieci. UL Pusta nr. 12, 1\1. Kilt{. 

1792-3-2 



p..(/7,WOJ - rortiedzialek, dJlia 24 gruduill. 1906 f. 

Główny Skład win 

Tł.IERA 
w Lodzj, N owolniejska ~ 13} 

Pole.:.:_Sii. PUl:)liCZllO'ści ogromny ~ ~ił1lD.. ~~~ :iie.e~~:l.elł.!ł..~ 
jałc i:ównjcż prawdl\lwą kaplcQ węgiersk~, wlu rouskich, oOl'doskicu, 11i..s7;Ptu1gkioh i rQsyjskich z różnych lat, IV najlepszych gatUlllca~h, 
w bl1.telkMh i beczkach. Wina węgierskie Jla żłldanie klientów mogą l:Jyci spl.'o"wad)lanc tV beczkach bezpo~rt)dnio z moich skladow 
w Madzie lla W ~grzech. RÓW1l0CZO~llie pol.:loam w wielkim wyborze różne krajowe i zagranic.::ne wódki, likiery, koniaki p~erw-szol'zęd. 

nych firm. Z powodu bezpośrednich stosunków f.>CŁ'l3' nai~la;ołs:ge. 

Uprn.SZU.ill Sz. Pub'iczność, ażeby w celu uniknięcia faiszerstw, zwracala uwag'} na moje etykiety i marki. 
SlW2lIdaż ~t':'ł~diczfła E ~~uil'"t€!l'~'a. Uuż,. za~a§ @cłls.łal!1cb wAn bUlłelkowJ'ch. . 

__ -= ___ w ___ ~~~~~ ______ ~ ____ ~ ______ ~ __________________________ _ 

__ ~~""~~JłJ~'IrZ~~~iI I ~~~~'l~~~~~~~~~~~~~~~i' 
~ m I~ ~ ~ 

14~ ZATW!!:~~;:'~f~E -mi J ~ Dla Panów! ~ Dla Pa.ń! ~ 

MINI~TE!.~Y~MZ·~ ,S~GARBU lilii" 1t \ ~ 
. lO,ą~ll.le I enSKle. . ił: 3 l Pl .szowe ~. 

Połl'oGzne Kursy Bucha.lterYJne I ! ~ ~ l 

żakiety Dr. wełnianej wacie od 
W Łodzi Południowl Nr. 20. ~~ brago kamgaruu. Palto zimowe na ~ rubli 22.-. KostYllmy angIelskie 

, ... ~ wolnianej wacIe rb. 18. Garnitur ~ 
.... ~. ~~~r_~~~~~~V'.,..~~~.;-o- I ~"J marynarkuwy z dobi'ęgO szewiotu ~ najnowszych fasonów od l'uhli 12. *. 

~ ~ rb. 12. Kut"tk v. czysto wemlanego > Palta angielskie od rb. 13 Spód- '* 
n~l ~ZE~i!L I • ; g:'ube(;J11 ma tl3ryn l'JJ rb. 9.'>0. Modna ~ ., . ~ 
\,If ~ '·",d:'. kolorowa kl'. !\jz~lk,. rb. 3.óO KolulerT. ~ llIczkl Ilugl,;ldkie od rubli UiO. 

R l
! l ~" 1 'Ml\Kulo 'i do Qrz'H' \}CIt\ rubli 10.- ~ .l!' ltrz!\Uil killnhu:l;t) od. rubli 2.50. 

"ff7l~fiiV~. l3'a. ~\(1l~~l~ im ""~.'~ nn ~łlnn 4'.'~J vdlV:al~1 WYlhlÓr ubr~ ,uc:mi'Jwhskl~b. di ~ Duży wyMt bluzek damskich od i fi. 
~M~łJ"'~if! ~H~ Ob); ,[8 1IlI~ ~.~ fiU ~łJ~~W, ~~ ZleeInuyc po n!c.JUen Cl\n'\c 'IV o ~ ~ 

Q IZ/ ~t ~~~ dziale męskim u ~ rob. 2-50 w oddz'l\le dam~klm u 

który trwać będzie do ł ~" E l S h 
14l. a,tS1~~i!:lll;~ ~~01 riMSi{U l :t mi a ... c mechla . 

to jest do dnia ropoczęcia wykladów. I ~; Łódź. Piotrkowsk!\ 98. 1755 d IY/ll'aZ!\WA, Ml\l'8zallrowska 130. ~ 

Kancelarya otwarto, codziennnie od 6 po pol. i ~~~~~~~~*-~~~~~~~~*~~~~1:~ 
do 9 wiecz. . ~ -- . ~~-

vVykladane są m1stępująee przedmioty: '1' ~ iel 
arytmetyka hamH~wa; łmchaiierya pojedyńc~a, po· I ~ 
dwójne> i amerykańska w zasto&owan~u do r6żnych I '.... ł 
branz kupiectwa; koresł}omłecya: polska, rosyjska, 

lła.i~l5ps7;i!ych ma~'d,~ 
niemiecka, francuska i ano-oielska.; ekOMmia iJlolitu - k ~. a 5 l h 

" I ~ost~~ ~, ~~o~ł:.'§a, re _, nrz<CI~ I, CZ4ia; prawo handlowe; stoMgrafia i kaligrafia. l "( v~ ".. u~ u ~~~ 
! 
l 

~ j 
~ I 

~.fI l, 
~ ł 

16991110 '. Dl I ulica Widzewska NI', dZ. . 
-- ~~~ .. "= ____ ~ ~~~~ Na nadChtułza .. ca ... Gwiazdko 1~; 

OdZDMzenia na wystawach: lnllyjsko~kalonialnej Londyn 1905 r Nną,roua ho· i ~ 'f " 
norowr. i WIelki złoty med~l; MięrlZYUltrtldowej_ Brllksolb 190:; r- ~agl'gd!l. honorowa , i-lik1i ku.,.ljjó mO~lla u~le:!liej i naJt~JiWf\j _ 
i zloty m~dal; DolnoszląskioJ. GbrJit-z 1905 r. ;;lc~y !lled~l; ~1.lf dr.-vn!\rodowai wSle()h- ( ~ 7fI 
:wiatowei, Ltitt.fcn 1905 r --mbL"Tly pnilstwo wy maili4'. - - M A T E RY Ał_ Y WEŁN ł A N E W najlapszych gatukaeh _ 

lll-o.., c~ll· 1Jt ! --
. orali ~~te~~ ':; .i na suknie, bluz' i i kostyumy farba bly8zcZ~clI, trwlIla nr. k'l! a;s~ i z;mialll~ powietrza. prz)'lsga mo;:no do . .. 

przedmiotu, nt'\ pęk, '10 ooprysltulo, pozoataj J mIękką, nie spływa i nie skapnje. t 11 L F 
Stauowl~c rwal OWl'Okil o~il r d:ilY ll/IClaje s;ę g';ecYl'llnio do polny 'ia da- ł 'IV KU U • . r]· edberga ~ 

chów blas!!!&o,oh, ·.eI;;zl1)'ch ~Olllstll'lIłfl.:CJi, 'mOGió .. v, pO='k3nów, 1785 3·2 ,/ _ 
poręczy. dolnych ęśc. ",,~gl!l>łU:)W, . :I1!b~orJ1Ei!:ów gliMZIlI, wód, 2eR<~z. I . D" ł. D.. I ~'l 8' .'. fi ~ 
lIIych ram okie i p łników. PQEOLiT ~zfi.rny. twqrzący }}okhm .!upeln'a , !.t'\';.i~·~'lIt~ ~~.~ lf IOti°l{ OWS~{a.ll~ ~ pO'pl7.ecr,ll~ O.~" ... 
we przepnszezaiąey wody J;ladaje el'2 ,lrjskn:.nl" do izoJnwania wllgotn-ych ~Cia.u, ; ~~~~~QJ/III . ~ I .. Ii, cynu, I p.łQtro. .,aI" 
z~-')ezplec2la równie;: on sule a l gl'Zyb8. F .iUU~A J?lIlEDLlT sr.ezegó lniA wytrwl\ta. l .. -_. --, ,. -" _.- ~------- ___ --.--_____ _ 
.I .lako tt>kr. -nleocenlOlld la krętów j statków: PRECJUT jest nallepsąm ~rod- l ~' '1;~-;--""'-' .... ----r:-- ,,~ ... al' ,'''' 
k IGta do lIłisycanla. POWI) '. ruetHyl bawełnianych, z/lgli lln tektury, papierll l nrf) -rb'n:-m . ~.!~t~~ .. dnti t18~.l!o,<:\:.I.~r.h 
j p.ilśul. 'reoll1 WOZ!l1l t :lymaó \'18 WSY}'u~kieh SklRrl~ch aptec?;nych, sklade.ch l . ~I;:~~, ad """i ..... i'i'O)''''''. 
faru l t. l'. . .-., ....... : ~ ,'l.'._'Wiii~"" 

. zedai na Królestwo Polskie: ~ .. -~~ . Szlę!!'>\( prus_ 

I
I • S ft ~Ord\!n.-"6r.v.~.;ahn Gorbersdorf. 

~ ujn I "lU!, Łudź. _Pr_o_o:;;.--.r_i:...;.hJ ... (~ .. '._a_;-js_. w __ ;:a __ r;;....:.~_{jz;...:e_ •• --. _____ ...::s~ta;:;l;Cja;:.:k:.;;;O;.;ICdit,;;!c;.;.;w~a;.;..r-n;.:-C;;:.:dł=.m:.:.:d::.:..-O:;l<tę~f4.,.:::~::.:::.:;cia=W':iI·. 
~ 1266-18-9 

- POLECAJ.,\ -

A O T 5ł (~ILrIC ~ 31 . ~ J!JU U~ · 
• .. ka J. r~anrnbtlnd. 

1683-- 6-4 



" 
OL Bn OLUMB" 

PRĄ.~{TYCZNE, J\'fOCNp: 
LEKKIE. 

gHmAWJ 
. {.lHiR1JRGW2;,NĘ 

'.CECIDHCZN~ 
ZABAWIU 
;I?LL~ 

PIU .. TA 5 PELERym,. 
, NłEPRZEIlUA[(IU\ .. ~E 
~L9':łrNO GUMO W ANt: 

NAJDOSKONALSZE W SWIECIE. 

• '. Główne SJdRdy: 

ELEGANCKIE 
FASONY. -.-

J INJO~ DurU u~ ,lin lIJ! 
DYWA.N~ 

OHODNIKI 
J...INOLEUM w RQJ,JAOH 

GŁADKI 

iI I W DESENIE. 

GĄBKI QUMOWE 
OBti~SY 

i t. p. 
'VI Łodzi, Piotrkowsl{9. N2. 63. 

. CERATY 
OBRUSY 

KRAJOWE 
2MBA.NICZNE. 

TetiiiOI!.Q XII 603. 

W Warszawie, Nalew1d Nr. 28, F AR'rVSZKI. 

REPHElENTANT 
CEEol TY KOLOROWE 

Dl-WKOWANE 

NA KHÓLESTVvO POLSKIE! LiTVIĘ 
I RĘCZNIE 

MALOWANE. 

l A. LOUfie. 170' 
6-6 

C.=~Dmnl(l 
DYW.ólIlY 

i t. p. 

~~~~~~~~~~~~~~~~,~~. ~' . · .. ~1k&§ii#1$'tit&ł'i+tł'5i&~~_ITW'f'OOG'$FAK .. ąfD!:'~, -
Kupo"'\Vae tylko powS'leclmie znane 

peter unwa gumowe kaiosze 
z trójką.m,.TlU znakieDl :~Q.e:;;~~ k~re 

po eel.lft~:b ».izkieł.l. 

Ił Si. Pałali rskim. magazynie 
ł4ecbanioz,uego Obuw'a ~ . -

PIOTRKOWSKA 63., 

t l' Lekoye Tailc6~i ::~== 
NowJ kurs rOZpOCl'lIlę VI' 1l9czl\tku. Stycznia. 
'~e swięto. dlJia 26 b. m~ o 7-ej wieez. 

Lekcya Zbiorowa .. 
Lipiński. 

Cegielniana 56. 

Tylko 
Z trójkątnym 

znakiem 
na. podeszwach s8, znane ze swej 
dobroci l wytrwałości prawdziwe 

Kt\łosze peterłiiburGkie. 

Osh'zeienie. 
Ja niżej podpisany wystawi2em dwa 

we~sl.e po rb. 5{} J Ilollowl PośreJulck!emu 
za ~a."tOl'stwo mlyl'.1.\ Vi' okolicacll PjL .. 
rzęczew~ Ni? kujltwJ;!,ev ta.kowego vn.Ik~ 

. mo e UilleWazn!r,,'· t Z:i tat owe od,pow!.i1,. 
~~C nie będę. !.~e1JlP!ra, f80i'~W 

MagazJn warszlwski 
~ukitln" bluek, okxyó g!ltowJe.h, wynu.~ 
Jęcie BUll:~ell Ślubny!h, halowych i psle.cy~ 
~rZYJmu1e suknie, bluzki do roboty. J\.~ 
IlrZ6)1l pr, 1 m. 11, pierwsze r<lęuo, W. 
~C~ytlSkl. W ~;S 

Slizga ka 
przy ulicy Bigowskioj nr. 6 

plrtC Leonartia. 
Wejście 10 kop. 1200 3-3 

• Do wY~fI.ięc1a od 1 stycznia 1901 l, 
mreSZkllnl0, skladalące slę z HA, 
pokojów 1 kuchni lub też dwa miaszkaDIa. . 
po dwa pObje z kuchnh, TralJnraio\Vł. 
'16 (Ogród Szwertnera). Wiadomość ail.:a 
św. KaroiII 3, w kl'lntorz~ 17'51-3-;-1 

~~ianJ ~~s~onar~tie 
zdrowe, na świeżem maśle, Mtko~ 
~ewska ]f! 35, parter, l'i64-6-i 

l 
PRZECIW 

::: :: .:: RZERZĄCZCE 

ADWOKAT A;ii~~on. 
W ł· a ~ ~ o ł q \&I R ~ C h t ~ n Ekiltr80Kt rosllnliY do wewnętr.zneg~ U o (l" II I uiytk'l . .;: l'zed 2 w e,jlteka.ch 1 skb-

l dal"h I!.pt czn)'cb. 
Skl d: Splesa i SVSiowie. 

Cegielnianą 4 m. 4. 1615·2Q-2 ~G;~ • .iJiiiBl!SaAł __ rmm __ 

'----------!-------------._----------=--------------------~------~ 'W tło~zl1i cRol.woju> ,Przejazd 112 S. 
_.:...:_-_.~-----~ 

• C~_j wsk&. 


	Rozwoj1906nr287str01
	Rozwoj1906nr287str02
	Rozwoj1906nr287str03
	Rozwoj1906nr287str04
	Rozwoj1906nr287str05
	Rozwoj1906nr287str06
	Rozwoj1906nr287str07
	Rozwoj1906nr287str08
	Rozwoj1906nr287str09
	Rozwoj1906nr287str10
	Rozwoj1906nr287str11
	Rozwoj1906nr287str12
	Rozwoj1906nr287str13
	Rozwoj1906nr287str14
	Rozwoj1906nr287str15
	Rozwoj1906nr287str16

